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I. Ogólny pogląd
na obecny stan i rozwój geologii piaskowca karpackiego 

iv Galicy i.

Karpaty są niewątpliwie tylko bezpośredniem prze­
dłużeniem łańcucha alpejskiego a łączność ta objawia się 
zarówno związkiem genetycznym obu pasm górskich, jak 
i zupełnem podobieństwem ich stratygrafii i tektoniki.1)

Porównaj : Suess — D. Entstehung der Alpen, 1S73 i tegoż — D. Antlitz 
d. Erde 1883—88; Neumayr-—Erdgeschichte, 1890 ; w języku polskim: 
Zuber — O łączności Karpat z Alpami, Kosmos, 1884, Rehman — 
Karpaty 1895 i t. p.

2) 1- c.

A jednak mimo to, mimo ścisłe i istotne homologie 
geograficzne i geologiczne, stwierdzone dla obu syste­
mów, trudno nie widzieć różnic, które rzucają się w oczy 
już przy ich powierzchownem zestawieniu.

Nie szukajmy ich w pozornej symetryi systemu alpej­
skiego i charakterze typowo jednostronnego łańcucha, tak 
znamionnym dla Karpat. Suess wykazuje2), że symetryczna 
budowa Alp, polegająca na obecności krystalicznego trzonu, 
do którego , od północy i południa przypierają strefy wa­
pienne, jest tylko następstwem zesunięcia się razem od­
dzielnych łańcuchów górskich, zbudowanych jednostronnie, 
jak Karpaty. Zewnętrzne z nich, odpowiadające alpejskie­
mu trzonowi krystalicznemu i północnym Alpom wapien­
nym, oddzielają się u północno-wschodniej kończyny syste­
mu alpejskiego i przerwane tektoniczną kotliną wiedeńską, 
przerzucają się między Wiedniem a Preszburgiem na drugą 
stronę Dunaju, tworząc w ten sposób system karpacki. 
Tak więc symetrya Alp jest zjawiskiem zupełnie pozornem 
a mówiąc o różnicach w budowie Alp i Karpat, oczy­
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wiście nie zasadniczych, ale niemniej zwracających uwagę, 
miałem na myśli co innego.

Porównajmy bowiem tylko oba systemy górskie a na­
tychmiast zwróci naszą uwagę ta okoliczność, że z całego 
pasu skał krystalicznych i północnego pasu wapiennego, 
które w Alpach odgrywają pierwszorzędną rolę, w Karpa­
tach pozostały zaledwie szczątki — na zachodzie w po­
staci krystalicznych pasm i gniazd Małych Karpat, Wia- 
tnrnych Hal, Tatr, Braniska, Niżnych Tatr i t. d., na 
wschodzie wchodząc w skład Karpat bukowińskich i sie­
dmiogrodzkich. Po środku, na bardzo znacznej przestrzeni, 
zapadły się w głąb krystaliczne i wapienne pasma kar­
packie a wzdłuż szczelin, które powstały tam w skorupie 
ziemi, wylały się olbrzymie masy wybuchowych skał prze­
ważnie trachitowych, tworząc między innemi góry Hedzia- 
la, sławne z uprawy wina, pasma Krzemnickie i Szczaw­
nickie (Kremnitz i Schemnitz), rozgłośne kopalniami złota 
i srebra, pasmo Wyhorlatu lub masy trachitowe Bukowi­
ny i Siedmiogrodu. Brak wszakże krystalicznego i wapien­
nego pasa w środkowej części Karpat jest poniekąd zrówno­
ważony niezwykle silnym rozwojem piaskowca kar­
packiego, który przedstawia trzecią z kolei strefę for- 
macyi tworzących nasze góry.1)

Odpowiada on utworom t. z. „Fliszu“, przypie­
rającym od północy do pasma wapiennego Alp wscho­
dnich i środkowych i „macigna,“ — odgrywającego taką 
samą rolę w Alpach południowych. Kiedy tam jednak pas 
utworów homologicznych z piaskowcem karpackim jest 
bardzo wąski i wobec potężnych Alp wapiennych i kry-

’) Pokłady podkarpackiego miocenu, które tworząc przeważnie podkarpacką 
form, solonośńą, ciągną się pasem wzdłuż północnego brzegu Karpat i za- 
tokowato nawet w głąb gór wrzynają się miejscami, nie są zaliczane do 
systemu właściwych utworów karpackich. I rzeczywiście tylko w Karpatach 
wschodnich odgrywają wybitniejszą rolę, jako czynnik orograficzny, tracąc 
pod tym względem znaczenie swoje na zachodzie prawic zupełnie (Uhlig: 
Beitr. z. Geol. d. westgaliz, Karpath. — Jahrb. d. k. k. geol. R. A. 1S83, 
S. 498).
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stalicznych odgrywa tylko podrzędną rolę w orografii ca­
łego systemu, w Karpatach rola jego jest dominująca 
i przeważna. Cała środkowa połać luku karpackiego, która 
znaczną swą częścią leży właśnie w naszym kraju, jest po­
zbawiona zupełnie pasu krystalicznego i wapiennego, i je­
żeli pominiemy trachitowe pasma węgierskie, składa się 
prawie wyłącznie z utworów tej formacyi. Wyjątek stano­
wiłyby jedynie skałki jurajskie, które ciągnąc się w dwóch 
pasach na obszarze naszego piaskowca, tworzą między 
innemi urocze Pieninyi).

Utwory karpackiego fliszu, które jak widzieliśmy, pa­
nują prawie niepodzielnie w Karpatach śląskich i gali­
cyjskich, składają się z naprzemianległych i wielokroć po­
wtarzających się warstw piaskowca wapnistego lub ilaste­
go, zlepieńców i okruchowców, łupków iłowych i iłów 
często pstro, zielono i czerwono zabarwionych, wreszcie 
z rozmaitych margli, łupków marglowych i wapieni. Sfe- 
rosyderyty, jużto jako warstwy wtrącone w inne skały, 
jużto w postaci jakby olbrzymich, płaskich bochnów chleba, 
znajdują się wśród pokładów karpackich wcale nierzadko. 
Trudno wreszcie nie wspomnieć o nafcie, którą spotykamy 
obficie na całym pasie piaskowca karpackiego, zarówno 
w Galicyi, jak na Węgrzech i w Rumunii. Mimo jednak 
tak wielką rozmaitość skał, które tworzą nasze góry, oka­
zują one na ogół niezwykle wybitny charakter petrogra­
ficzny, znamienny dla utworów fliszu zarówno w Karpatach 
jak i alpejskiego.* 2)

Nie wspominamy wcale o wybuchowych cieszynitach i andezytach, bo 
chociaż swem wystę jowaniem są w tym wypadku ściśle związane z utwo­
rami fliszu karpackiego, nie odgrywają prawie żadnej roli jako czynnik 
architektoniczny Karpat galicyjskich.

2). Ostatnimi czasy wynikła pewna kontrowersya co do tego, jak flisz należy 
pojmować. Międzynarodowy kongres boloński i berliński uchwalił, aby na­
zwy fliszu używać wyłącznie w znaczeniu pewnej facies a więc zawsze 
z dodaniem wieku pokładu. W tern rozumieniu Paul obejmuje tą nazwą 
wszelkie utwory piaskowca karpackiego. Inaczej prof. U h 1 i g, który 
uznaje pojęcie fliszu takie, jakie utrwaliło się w Bawaryi i t. d. Tam ma 
ono znaczenie nie tylko pewnej facies, ale zawsze także pewną ścisłą 
wartość stratygraficzną, oznaczając wyłącznie utwory górnej kredy albo 

■starszego trzeciorzędu. (Prof. U h 1 i g : Bemerk z. Glieder. Karpath. Bil- 
dung. jahrb. d. k. k. geol. RA. 1891, S. 203 i 201.
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Powstanie co dopiero opisanych pokładów karpackich, 
o miąższości w każdym razie bardzo pokaźnej i właści­
wym im charakterze petrograficznym, było przedmiotem nie­
wątpliwie bystrych, chociaż na zawsze szczęśliwych spe- 
kulacyj, które znalazły swój wyraz w śmiało pomyślanych 
hipotezach. „W jaki sposób powstały te ol­
brzymie masy tak charakterystycznych 
piaskowców i innych skał z nimi naprze- 
mianległych i skąd się wziął ma te­
ry ał potrzebny do tego“ — pytania te na­
suwały się przedewszystkiem. W odpowiedzi na nie Dr. 
Th. Fućhs swego czasu nie cofnął się nawet przed tak 
śmiałym pomysłem1), jak przypuszczenie, że w części są 
to stwardniałe masy, wyrzucone przez rodzaj wulkanów 
błotnych na dnie morza. Zdanie to znanego uczonego 
oczywiście nie mogło się utrzymać w nauce a PawZ prze­
dłożył przekonywające dowody2), że nie zgadza się z isto­
tnym stanem rzeczy, przedewszystkiem z właściwościami 
pokładów' fliszu karpackiego. Obecnie cieszy się uznaniem 
hipoteza, dla Alp szwajcarskich wprowadzona do nauki 
przedewszystkiem przez Studcra i Kaufmanna, według któ­
rej wzdłuż północnego brzegu dzisiejszych Karpat znajdo­
wało się w epoce kredowej i trzeciorzędnej obecnie już 
nie istniejące, w znacznej części krystaliczne pasmo, mo­
że jako szereg wysepek, wynurzających się ponad poziom 
ówczesnego morza karpackiego. One to mogły dostarczyć 
materyału dla rozmaitych skał okrucnowrcowrych, przy po­
mocy tej hipotezy tłómaczy się jasno znajdowanie się w 
pokładach Karpat t. z. brył egzotycznych, wreszcie obe­
cność takiego wału ma nie małe znaczenie, jeżeli chodzi 
o wytłómaczenie tak odrębnego charakteru pokładów kar­
packich i podkarpacia. Ostatków tego krystalicznego wa-

Th. Fuchs: Ueb. d. Natur d. Flysches. Sitzungsber d. k. Akad. d. Wiss. 
Bd. XXV, 1877.

!) P a u 1; Ueb. d. Natur d. karpath. Flysches Jahrb. d. k. k. geol. RA. 
Bd. XXVII, 1877.
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łu, osłoniętego płaszczem wapieni jurajskich, moglibyśmy się 
dopatrywać w północnym pasie skałek jurajskich a może 
nawet w granitach Bugaju pod Kalwaryą w Wado wiekiem’) 

Ciekawą właściwością utworów piaskowca karpackiego 
jest jego ubóstwo w skamieliny, co chciano tłó- 
maczyć, jak wiadomo, głębinowym Charakteren wielu po­
kładów karpackich. Pomijając jednak, że wykazano nawet 
w bardzo znacznych głębiach oceanu faunę liczną i wcale 
pokaźną, to jeszcze to niezaprzeczone ubóstwo fliszu w skamie­
liny tak w Alpach jak i w Karpatach należy koniecznie przyj­
mować z pewnemi zastrzeżeniami. I tak od wielu lat jest 
już znaną pewna ilość miejscowości i utworów należących 
tutaj, które dostarczyły skamielin a ostatnimi czasy, jeżeli 
pominiemy dawniejsze wskazówki, jakie znajdujemy w lite­
ra turzes), stwierdzono obecność obfitej fauny otwornic w naj­
rozmaitszych pokładach karpackich3). Badania te, prowa­
dzone dalej przez Dra Grzybowskiego, niewątpliwie rzucą 
dużo światła także na batylogiczne warunki, wśród których 
mogły się osadzić utwory w mowie będące. Tymczasem 
UhlifD') daje za przykładem Ftićhsa zupełnie zadowalniającą 
hipotezę, według której ubóstwo w skamieliny utworów 

’). Porównaj między innemi; Paul — Ueb. d, Nat. d. karp. Flysches. 
Jahrb. d. k. k. geol. RA. 1877. S. 451 ¡PauliTietze — Studien in 
der karp. Sandsteinzone, ibid, 1877, S. 125 ; tych samych autorów — Neue 
Stud. ibidem, 1879, S. 291; Tietze — D.geogn. Verhältnisse d. Geg. 
v. Lemberg, ibidem, 1882, S. 70; tenże — D. geogn. Beschreib, d. Geg. v. 
Krakau, ibid. 1887, S, 820 i inne.

2) Kreutz w Verhandlung d, k. k. geol. RA. 1881, S. 29 ; Uhlig w Jahrb. 
d. k. k. geol. RA. 1883, S. 455. 492; Rzehak w Verhandl. d. geol. RA. 
1887—88, w rozprawie: D. Foramin. d. Oligocaen- Form. Naturwis. Ver. 
Briinn XXIII. i t. d.

3) Uhlig; Ueb. d, Mikrofauna aus d. Alttertiaer d. westgaliz. Karpath. Jahrb 
d. k. k. geol. RA. 1886.
Grzybów ski: Mikrofauna karp, piask. z pod Dukli. Rozpr. krak. Akad. 

Wyd. mat. przyr. XXIX, 1894.
„ „ Otwornice czerw, iłów z Wadowic. Ibidem, XXX, 1896.
„ „ Studya mikrosk. nad ziel, zlepieńc. w.-.ch. Kaip. Kosmos

XXI, 1896.
Szajnocha: Atl. geol.; tekst do zesz. VI. 1896.

4) Uhlig: Beitr. z. Geol. d. westgal. Karp. Jahrb. d. k. k.geol. RĄ. 1883, S.456,
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piaskowca karpackiego jest zjawiskiem wtórorzędnem, spo- 
wodowanem późniejszymi czynnikami chemicznymi, niszczą­
cymi wapienne skorupy mięczaków i t. p. Liczne w po­
kładach karpackich hieroglify i fukoidy byłyby według poglą­
dów Nathorsta i innych, a ostatnimi czasy Fuchsa i Guinbla1), 
jednym więcej z dowodów bujnego w rzeczywistości życ a 
na dnie i we falach dawnego morza karpackiego.

Jest więc tylko prawrdziwem nieszczęściem dla geologii, 
że, biorąc na ogół, z tej fauny pozostały niestety w więk­
szości wypadków tylko licho zachowane i niesłychanie 
rzadkie skamieliny. Jeżeli pominiemy pewne okolice, jak 
Śląsk i pewne poziomy, n. p. rozpowszechnione w całych 
Karpatach łupki menilitowe, jedyny wyjątek stanowiłaby 
tutaj bogata — przynajmniej w wielu horyzontach — fau­
na otwornic, na którą dopiero od niedawna zwrócono ba­
czniejszą uwagę i z pomiędzy otwornic od dawna znane 
w Karpatach numulity, którym stratygrafia karpacka już 
dotychczas zawdzięcza niewątpliwie bardzo wiele. Poza tern 
każda dobrze oznaczalna skamielina, zwłaszcza taka, która 
dałaby się użyć do dokładnego określenia wieku geolo­
gicznego, jest tutaj niesłychaną rzadkością. Stąd też po­
chodzi, że i geologia Karpat, zwłaszcza galicyjskich, posia­
da jeszcze wiele miejsc ciemnych lub wątpliwych, czeka­
jących dopiero wyjaśnienia, a określenie wieku karpackich 
pokładów jest często zadaniem nader trudnem a nawet 
wprost niewdzięcznem. Tern większe jednak znaczenie po­
siada w tym wypadku poznanie stosunków tektonicznych, 
bez czego byłoby rzeczą niemożebną oznaczenie chociażby 
tylko wzajemnego następstwa silnie pofałdowanych i spię­
trzonych pokładów.

Tektonika utworów karpackiego pia- 
kowca jest równie jednostajną, jak ich charakter petrogra­
ficzny. Łańcuch karpacki spiętrzył się ostatecznie w ciągu 

ł) Fuchs: S^ud. uel?. Fuc ,:d. u. Hierogł. Denkschr. d. k. k. Akad, in Wien 
Bd. LXII. (polski refer. w Kosm. 1895).
grumbęl: Yorląuf. NJitth. ueb. Flyschalgen; Neues Jahrb. Min. 1896 Bd. I.- 
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formacyi mioceńskiej, chociaż oddzielne fazy tego procesu 
sięgają znacznie dawniej i znane są niewątpliwie już z neo- 
komu. Cały system siodeł i żłobów, z dominującem nachy­
leniem warstw ku środkowi luku karpackiego, często prze­
walonych na północ, tak że warstwy młodsze znajdują się 
pod starszemi, oto ogólny obraz panujących tu stosunków 
tektonicznych. Utrudniają one badanie z pewnością w bar­
dzo znacznym stopniu przy powtarzającym się w wielu 
poziomach charakterze petrograficznym pokładów, wreszcie 
przy znanym braku skamielin dobrze zachowanych i dają­
cych się użyć w celach stratygrafii geologicznej.

Już jednak z tego, cośmy powiedzieli, jest rzeczą 
oczywistą, że poznanie w Karpatach stosunków tektoni­
cznych odgrywa wobec zadań stratygrafii szczególnie wy­
datną rolę. Geolog, chcąc określić wiek galicyjskich po­
kładów karpackich, zazwyczaj tak rozpaczliwie ubogich 
w skamieliwy, musi przedewszystkiem wychodzić z danych 
tektonicznych. Jeden rzut oka na dokładniejszą kartę ge­
ologiczną, zwłaszcza wschodnich Karpat, wystarcza, aby 
się przekonać, w jak ścisłym związku pozostaje rozmie­
szczenie każdego z utworów karpackich z tektoniką całego 
terenu. Widzimy, jak najstarsze pokłady występują pasami 
w antyklinalach siodeł, których głowy oczywiście przede­
wszystkiem uległy denudacyi, podczas gdy synklinale 
wypełnione są również pasmowo ułożonymi trzeciorzędny­
mi utworami. Tak więc me tylko młotek geologiczny, ale 
i kompas górniczy nie może opuszczać ani na chwilę ręki 
geologa w Karpatach1).

Na zakończenie tego ustępu jeszczę parę słów o 
miąższości pokładów formacyi fliszu 
karpackiego. Długi czas była ona w wysokim sto 
pniu przecenianą, kiedy obliczano ją nie mniej, jak wprost

’) Co się tyczy uskoków na naszym terenie, to spotykamy w literaturze zda­
nia wprost przeciwne. Podczas kiedy Paul, Tietze, Zuber, Duni­
kowski, U h 1 i g są skłonni w wielu miejscach dopatrywać się głęb­
szych pęknięć i usunięć, V a c e k i Szajnocha uważają uskoki 
za zjawiska stosunkowo rzadkie, przynajmniej w Karpatach galicyjskich. 
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na kilometry i mile. Skutkiem tego, że skrzydło fałdów 
karpackich, zwrócone na wewnątrz karpackiego luku, jest 
z reguły znacznie dłuższe w poprzecznym przekroju od 
drugiego skrzydła zwróconego na zewnątrz, spotyka się 
w Karpatach galicyjskich przeważnie pokłady ciągle na­
chylone mniej więcej na południe a z innem nachyleniem, 
na krótkiej przestrzeni, łatwo je oczywiście przeoczyć. 
Uważano przeto dawniej za jeden system pokładów zgo­
dnie nachylonych to, co oczywiście jest tylko kilkakrotnem 
powtórzeniem warstw jednych i tych samych. Odpowiednio 
do dzisiejszych poglądów trzeba przypuszczać, że miąższość 
oddzielnych systemów, wyróżnionych wśród piaskowca 
karpackiego, rzadko kiedy dochodzi lub ; zenosi kilkaset 
metrów a zazwyczaj znajduje się znacznie poniżej tej cyfry.

Przed Holicncggerem rozmaite panowały w nauce po­
glądy co do wieku utworów piaskowca karpackiego. Pusch1 2') 
zaliczał je wszystkie, nawet z podkarpackimi pokładami so- 
lonośnymi, zrazu do jednej formacyi, którą uważał za utwór 
liasowy; później zmienił swe zdanie i oznaczył je jako na­
leżące do dolnej części formacyi kredowej'“;. Pogląd ten 
utrzymywał się dosyć długo, z tą różnicą, że za przykła­
dem Beudant’a wydzielono z karpackich utworów podkar­
packie pokłady solonośne, jako utwór górnego piętra for­
macyi trzeciorzędnej. Jednym z pierwszych, którzy wypo­
wiedzieli i uzasadnili, że w pokładach karpackiego pia­
skowca tylko część należy do formacyi kredowej, reszta 
zaś do trzeciorzędu, jest znany geolog Beyrich. To samo 
mniej więcej powtarzają Murchison, llingcnau i inni. Taki 
stan rzeczy przetrwał aż do PLohcncggera, który pierwszy 
pokusił się przeprowadzić dokładniejszy podział utworów 
w mowie będących.

1) Pusch: Geogn. Beschreib, v. Polen. 1833, T. II., S. 139 i nast.
2) 1. c. Anhang etc. S; 6G6.



Hohenegger był dyrektorem kopalń i hut arcyksiążę- 
cych na Śląsku autryackim. Stanowisko to, dzięki któremu 
dla niego i za jego wskazówkami gromadzono w rozmai­
tych śląskich i zachodnio-galicyjskich kopalniach wszelkie 
znajdowane tam skamieliny, a także i ta okoliczność, że 
niektóre karpackie pokłady odznaczają się tam rze­
czywiście względną obfitością amonitów i innych skamielin, 
to wszystko umożliwiło mu zebranie nader cennego mate- 
ryału paleontologicznego, który posłużył do przeprowadze­
nia dokładniejszego podziału utworów karpackiego fliszu 
na Śląsku i w okolicach przyległych.

Hohenegger* 1) a za nim lioemer2 * *) wydzielili na podsta­
wie skamielin w formacyi śląskiego piaskowca karpackiego 
n e o k o m, a p t, a 1 b i e n i c e n o m a n, ponad któ­
rymi znajdują się bezpośrednio warstwy eoceńskie, 
a wyżej o 1 i g o c e n.

’). Hohenegger: D. geognostischen Verhältnisse d. Nordkarpathen 
Gotha, 1861.

2). Roemer: Geologie v. Oberschlesien, Breslau. 1871.
°) Uhlig później oznacza wiek tych trzech poziomów w ten sposób, źe 

piaskowce z Grodiszt uważa jako odpowiadające piętru z Hautrive 
a więc średniemu neokomowi, a górne łupki cieszyńskie jako ekwiwalent 
piętra Valenginien dolno neokomskiego ; z tego wynika, źe wapienie
i dolne lupki cieszyńskie przedstawiałyby prawdopodobnie mniej więcej
piętro z Berrias, fPor. Ergehn, geol. Aufnahm, in d. westgal. Karpath.
Jahrb. d. geol. RA. Bd. XXXVIII. 1888, S. 21Ü i Bemerk, z, Glieder
karpath. Bildungen, ibidem Bd. XLIV. 1894. S, 227).

Warstwy neokomskie rozpadają się w karpatach ślą­
skich, podług podziału wprowadzonego do geologii kar­
packiej przez pierwszego z tych badaczy, na trzy ogniwa: 
i) dolne łupki cieszyńskie, 2) wapienie 
cieszyńskie i 3) górne łupki cieszyńskie, 
którć przechodzą w piaskowiec, zwany piaskowcem 
z Grodiszt.

Na warstwach cieszyńskich8) spoczywa bardzo ważny 
poziom t. z. łupków wernsdorfskich. Tworzą 
je czarne błyszczące łupki margliste z pokładami sfero- 
syderytu ilastego. Szczególnie wielkie znaczenie nadaje tym 
warstwom względnie bardzo wielka obfitość skamielin i to
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głównie amonitów ; znaną jest także kopalna flora z tego 
poziomu karpackiego. Hohenegger określił lupki wernsdorf- 
śkie na podstawie fauny amonitów jako należące do pię­
tra aptien i u r g o n i e n, Roemer uważał je za po­
kłady u r g o ń s k i e, ale dopiero prof. Ulilig1') oznaczył 
ich wiek stanowczo, udowadniając w swej znakomitej mo­
nografii równorzędność tych warstw z piętrem bar rémi en 
z Barréme i Angles w poł-udn.-wsch. Francyi i wykazując 
ich stanowisko w śródziemnej prowincyi kredy, europejskiej.

’). U h 1 i g : D. Cephalopoden d. Wernsdorfer Schichten. Denkschrift. d. 
Wien. Akad., Math. nat. CI, Bd. XLVI, 1883.

2). Później Paul i Tietze (Studien etc. 1887) wydzielili te warstwy rogo­
wcowe jako oddzielny poziom pod nazwą warstw ellg ockich, 
— którym według Szajnochy (Studya geolog, etc. Kosmos 1884 i 
tekst do zesz. V. Atlasu geol. Gal. 1895) odpowiadają mniej więcej t. z.
warstwy m i k u s z o w i c k i e. Co do tej paralelizacyi i wieku obu wymienio­
nych warstw istnieje zresztą pewna kontrowerzya zdań między Paulem 
i Szajnocha, (por. Paula „Beitr. z. Kenntn. d. schles. galiz. Karpath “
Jahrb. d. k. k. geol. RA. Bd XXXVII. S. 328 i 350 i Szajnochy
tekst do zesz, V. atl, s. 70.

8). U h I i g jest tego zdania, że piaskowiec godulski u dołu odpowiada jeszcze 
przynajmniej górnej części piętraaptien.

Powyżej warstw cieszyńskich i łupków wernsdorfskićh 
spoczął olbrzymi kompleks przeważnie piaskowców. U do­
łu tego systemu widzieć można wzdłuż całych Karpat 
śląskich i sąsiednich pokłady, odznaczające się warstwami 
charakterystycznych niebieskich rogowców2). Cały ten kom­
pleks otrzymał nazwę piaskowca g o d u 1 s k i e g o 
a Rohenegger oznaczył go jako utwór średniokredowy, 
g a u 1 t czyli albie n3 * * * * 8).

Do utworów górnej kredy właściwego piaskowca 
karpackiego na Śląsku, został policzony wyłącznie t. z. 
piaskowiec istebneński, jako utwór formacyi 
cenomańskiej.

W pokładach trzeciorzędnych, spoczywających na kre­
dzie, w śląskich Karpatach wyróżnia Ilohenegger starsze 
warstwy e o c e ń s k i e z n u m u 1 i t a m i i młodsze 
oligoceńskie w postaci łupków men Kitowych 
z -wtrąconemi warstwami rogowcowemi. Obfita fauna ryb



— II;----

odznacza ten utwór zarówno na Śląsku jak i gdzieindziej 
w Karpatach. J

Klasyczne badania Hoheneggera, których ostatnim wy­
razem jest wyżej wymienione dzieło „Die geognosti­
schen Verhältnisse der Nord kar pat hen etc, “ są 
i długo jeszcze pozostaną podstawą dla późniejszych ba­
dań geologicznych na obszarze karpackiego piaskowca.

Równocześnie jednak mniej więcej z jego poszukiwa­
niami na Śląsku, stały się przedmiotem badań geologów 
wiedeńskich Karpaty morawskie, pólnocno-zach. 
Węgier i t. d., gdzie już pierwsze zdjęcia przeglą­
dowe wykazały, że ma się tam wszędzie do czynienia 
również i z trzeciorzędem i z kredą, znalezione zaś szczę­
śliwie w wielu punktach skamieliny pozwoliły wydzielić 
wśród kredy niewątpliwy neokom, średnią kredę i t. d. 
W r. 1863 przystąpiono do zdjęć szczegółowych w ko­
mitatach trenczyńskim, orawskim, zemplińskim, szaroskim, 
posuwając się coraz dalej ku wschodowi a zarówno re­
zultaty tych zdjęć, dokonanych w znacznej części przez 
Paula i Babanka, jak badań nad skałkami jurajskiemi Ney- 
mayra i w Siedmiogrodzie Ilerbicka, c iy nie małym kro­
kiem dalej dlii poznania geologii utwrorów piaskowca kar­
packiego.

Co się tyczy galicyjskich Karpat, wia­
domości o panujących tutaj stosunkach geologicznych by­
ły do tego czasu, z małymi wyjątkami, bardzo niedokła­
dne i niepewne. Jedynie skrzydło zachodnich Beskidów, 
graniczące ze Śląskiem i na południe od Krakowa, znane 
było dokładnie dzięki publikacyi Hoheneggera i Fallaîix1^ 
a stosunki znalezione tutaj zgadzały się zupełnie z rezul­
tatami badań na Śląsku. Natomiast Karpaty wschodniej 
Galicyi uchodziły zawsze za utwór w całości trzeciorzędny.

Kiedy następnie około r. 1868 Paul przeprowadzał 
badania w komitatach szaroskim i zemplińskim, graniczą-

Hohenegger i F ali aux; Geogn. Karte d. ehemalig. Gebiet, w 
Krakau etc. Denkschr, d. Wien. Akad, Bd. XXVI. 1866.
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cych z Galicyą, zwiedził także góry sanockie w okolicy 
Dukli i Ropianki i wydzielił tu trzy ogniwa, które nastę­
pnie nie małą rolę odegrały w Geologii Karpat galicyj­
skich, mianowicie: i) Warstwy ropianieckie, 
2)beloweskie, i 3) łupki smilneńskie 
z piaskowcem magórskim. Pierwotnie wszy­
stkie te trzy warstwy zostały wydzielone jako trzeciorzę­
dne, ale już w kilka lat później, przy sposobności badań 
w Karpatach bukowińskich, zmienił Paul to zdanie, ozna­
czając warstwy ropianieckie, jako należące do neokomu.

Przeprowadzając zdjęcia geologiczne na Bukowinie 
miedzy r. 1872 a 1875, Paul1) wyróżnił tam wśród utwo­
rów piaskowca karpackiego ogniwo : 1) D o 1 n e, n e o- 
k o m s k i e, 2) ś r e d n i e, odpowiadające piasko­
wcowi godulskiemu i 3) górne, trzecio­
rzędne. Najwyższe piętro pokładów neokomskich two­
rzą według Paula na Bukowinie właśnie wspomniane war­
stwy ropianieckie, które uważa za ekwiwalent górnych 
łupków cieszyńskich, opierając się przedewszystkiem na 
podobieństwie petrograficznem.

Paul: Grundziige d. Geol. v. Bukowina. Jahrb. d. k. k. geol. RA. Bd. 
XXVI, 1876.

2) Uhlig; Bemerkungen z. Gliederung karpath. Bildung Jahrb. d, k. k. 
geol. RA. Bd. XLIV. 1894 S. 209-212.

W ten sposób ujęte w zarysie stosunki stratygraficzne 
Karpat bukowińskich stały się bezpośrednią podstawą, na 
której teraz Paul i Tietze zbudowali stratygrafią piasko­
wca karpackiego w Galicyi. Badaniom tych znanych ge­
ologów wiedeńskich należy bez wątpienia przyznać nie­
małe zasługi około geologii Karpat, nie ulega jednak wąt­
pliwości, iż okazało się później szkodliwem w skutkach, 
że właśnie, stosunki bukowińskie i to, jak Uhlig niedawno 
wykazał2), niedokładnie poznane a błędnie objaśnione, sta­
ły się punktem wyjścia, z którego rozpoczęto badania 
Karpat galicyjskich. Że to było błędem i że wypadało 
oprzeć się na wzorowych badaniach Hoheneggera, po kry­
tyce poglądów Paula przez Dunikowskiego i Waltera a o- 
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statniemi czasy przedewszystkiem UhUga, nie może ulegać 
żadnej wątpliwości ; Alth już 20 lat temu wypowiedział to 
zdaniei).

W r. 1877 wyszła rozprawa Paula i Tietzego^ która 
opisuje kilka przekrojów przez galicyjskie Karpaty, głów­
nie we wschodniej ich części. W pracy tej obaj autorowie 
dzielą pokłady Karpat galicyjskich na trzy grupy, idąc 
torem podziału przeprowadzonego rok przedtem na Buko­
winie. Według tego grupę dolną, t. j. najstarsze po­
kłady wyróżnione w galicyjskim piaskowcu karpackim, 
tworzą wyżej wspomiane warstwy ropianieckie, 
oznaczone jako ekwiwalent górnych łupków cieszyńskich, 
grupą średnią jest t. z. bryłowy albo j a m n e li­
ski piaskowiec, odpowiadający kredzie średniej i gór­
nej, wreszcie grupę góro ą, która przedstawia wszy­
stkie młodsze utwory karpackie, tworzą eoceńskie 
piaskowce i należące do oligocenu bitumiczne łupki 
m e n i 1 i t o w e, podobne do śląskich, tudzież piaskowce 
(t. z. piaskowiec k 1 i w s k i).

W ropianieckich warstwach nie znalazł żadnych ska­
mielin ani sam Paul dawniej, kiedy wydzielił je poraź pierw­
szy lub później na Bukowinie, ani obecnie Paul w towa­
rzystwie Tietzcgo. Mogli jednak teraz obaj autorowie, ozna­
czając je jako neokom, powołać się na bardzo ważne ska­
mieliny, znalezione w okolicy Przemyśla przez prof. Nie- 
dzwieckiego3'). Skamieliny te zostały oznaczone jako neoko- 
mskie, a ponieważ warstwy, z których pochodzą, okazują 
znaczne podobieństwo z typowemi ropianieckiemi, uznał 
w tern Paul, nie bez pozornej słuszności, potwierdzenie 
swego przypuszczenia.

1) . Alth: Stosunki topogr.-geolog. Kolei tarnowsko-leluchowskiej. Spraw.
Kom. fizyogr. Ak, Urn. T. XI. 1877. S. 257.

2) . P a u 1 u. T i e t z e : Studien etc. Jahrb. d. k. k. geol. RA. Bd. XXVII.
1877.
N i e d ź w i e d z k i : Beitr. z. Geol. d. Karpath. Jahrb. d. k. k. geol, 
.RA. Bd. XXVI, 1876 ; po polsku w Kosmosie, R. 1876,

Badania w następnych paru latach, prowadzone przez 
tych samych geologów na obszarze Karpat galicyjskich, 
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nie przyniosły nic zasadniczo nowego dla stratygrafii pia­
skowca karpackiego. Przekonano się jedynie1), że jak dol­
na grupa, mianowicie t. z. warstwy ropianieckie, odzna­
czają się szczególną obfitością w hieroglify, tak samo i 
w najniższym poziomie górnej grupy t. j, trzeciorzędu mo­
żna wyróżnić oddzielny poziom hieroglifowy, zbliżający się 
nie mało cechami petrograficznemi do warstw ropianiec- 
kich. Oba poziomy hieroglifowe odróżniono w ten sposób, 
że młodszy z nich nazwano g ó r n e m i h i e r o g 1 i f o- 
wemi warstwami.

T). Paul-Tietze: Neue Studien etc. Jahrb. d. k. k. geol. RA. Bd. XXIX. 
1879.

2) . V a c e k: Beitr. z. Kenntniss d. mittelkarpath. Sandstemzone. Jahrb. d.
k. k. geol. R. A. Bd. XXXI. 1881.

3) . D u n i k o w sk i - W a 1 t e r. Geolog, budowa naftonośn. obszaru za-
chodnio-galicyjsk. Karpat. Kosmos. R, VII i VIII. 1882—83. (Także oddziel- 
pié w języku niemieckim).

Tak przedstawiają się ostatecznie poglądy Paula i Tie- 
tzego na stratygrafią karpackiego piaskowca w Galicyi, któ­
re raz wprowadzone do nauki, stały się ni pewien czas nie­
mal kanonem dla wielu geologów krajowych i wiedeńskich. 
Mimo to wnet jednak znalazła się i opozycya przeciw temu 
stratygrafiicznemu szematowi. Już w r. 1881 Face/,2) wy­
stąpił — co prawda — głównie tylko z formalnym zarzu­
tem, uważając za niekonsekwentny podział na trzy grupy, 
proponowany przez Parda i Tietzego', równocześnie jednak 
stwierdza wiek górno-kredowy grupy średniej na podsta­
wie skamielin znalezionych w ciemnych lupkach tego po­
ziomu we wschodu. Karpatach koło Spasa. O wiele po­
ważniejsze zarzuty wysunęli Dunikowski i TFt/Zier3). Badając 
naftowy obszar Karpat Galicyi zachodniej, znaleźli oni, 
że w tej części Karpat podział taki absolutnie nie da się 
zastosować : Grupy średniej nie m a t a m wca­
le, na warstwach ropianieckich spoczywa 
niewątpliwy trzecio rzęd a więc te war­
stwy według wszelkiego prawdopodobień­
stwa są górno-kredowe, z czem zgadzałyby 
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się także i'n o c e r a m y, których skorupy, chociaż w u- 
łamkach, badacze ci znajdowali.

Odtąd geologia karpacka obraca się w niemałej swej 
części około jednego pytania: Granica w utworach 
karpackich kredy i trzeciorzędu, a co za 
tern idzie wiek warstw ropianieckich it. z. 
grupy średniej. Po wspomianych publikacyach Du­
nikowskiego i Waltera, w szeregu następnych lat, lwowski 
Kosmos i publikacye Państwowego geologicznego Zakładu 
we Wiedniu stają się miejscem żywej, nieraz prawie na­
miętnej polemiki w tej właśnie materyi. Z jednej strony 
stoi obóz Paula i wiedeńskich geologów, do którego z kra­
jowych należą przedewszystkiem Szajnocha i Zuber, z dru­
giej strony bronią swego twierdzenia Walter i Dunikowski. 
Każda strona starała się o nową broń i argumenta na 
korzyść swoich poglądów, to też nic dziwnego, że z tej 
epoki pochodzi cały szereg ważnych studyów karpackich 
i że w tym okresie znaleziono stosunkowo tak wiele ska­
mielin, po większej części bardzo licho zachowanych i bar­
dzo rzadkich, ale za to tern cenniejszych. Prace Altha, Du­
nikowskiego, Eilbera, Kreutza, Niedźwieckiego, Paula, Szaj­
nochy, Tietzego, Uhliga, Packa, Waltera, Zapalowiczą, Zubera 
i innych* 1 2) stawiały w coraz jaśniejszem świetle geologię 
karpacką. Przechodzić rozwój jej po kolei i szczegółowo, 
nie odpowiadałoby tutaj celowi, to też tylko krótko należy 
zaznaczyć, że pogląd Dunikowskiego i Waltera począł zy­
skiwać sobie coraz szersze koło zwolenników^).

Prawie wszystkie rozprawy należące tutaj są pomieszczone w publikacyach 
c. k. geolog, zakładu państwow. we Wiedniu. (Jahrbuch i Verhandlungen) ; 
część ich okazała się po polsku w lwowskim Kosmosie i w publikacyach 
krakowskiej Akademii. (Rozprawy i Sprawozdania Wydz. mat. przyr.
i Atlas geologiczny Galicyi).

2). Nie mało przyczyniły się do tego także badania, przeprowadzone w osta­
tnich dziesiątkach lat na obszarze fliszu alpejskiego, gdzie pokazało się, 
że najstarsze, wypiętrzone tam warstwy należą również głównie do górnej 
kredy.

Zwięzłe streszczenie zapatrywań Dunikowskiego i w o- 
góle zdobyczy, jakie geologia karpacka poczyniła mniej 
więcej do r. 1890, znajdujemy w „Szkicu geologicznym 
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Królestwa Polskiego, Galicyi etc.1)“ Warstwy ropia- 
nieckie, zarówno we wschodniej jak i w zachodniej czę­
ści łańcucha karpackiego w Galicyi, znajdujemy tam wyró­
żnione jako utwór górn o-kredowy. We wschod­
nich Karpatach spoczęły na nich t. z. w a r s t w y 
płytowe lub gór no-ropia niecki e2;, w których 
Stropie znajdujemy właściwy piaskowiec bryłowy 
lub j a m n e ń s k i, częścią jeszcze kredowy w części na­
leżący już do trzeciorzędu. Dalsze poziomy formacyi 
trzeciorzędnej (eocenu) znane są jako górne warstwy 
hieroglifowe, pstre iły i okruchowce na- 
m u I i t o w e, na których spoczęły oligoceńskie łupki 
m e n i 1 i t o w e i piaskowiec k 1 i w s k i; na nich do­
piero widzimy w głębi gór gruboziarnisty piaskowiec 
m a g ó r s k i, zaś na północnym krańcu Karpat z 1 e p i e- 
n i e c słobudzki, tudzież piaskowiec dó­
br o t o w sk i3). W K a r p a t a c h Galicyi zacho­
dniej stosunki są przedewszystkiem o tyle zasadniczo 
odmienne, że na górno-kredowych warstwach 
rop i ani ec kich leżą wprost utwory trzeciorzę­
dne: Pstre iły, okruchowce n u m u 1 i t o w e, 
piaskowiec c i ę ż k o w i c k i, który ma skłonność 
do tworzenia malowniczych skał, podobnie jak jamneński na 
wschodzie, wreszcie wielkopłytowy’ szary piaskowiec 
krośnieński, występujący lokalnie w okolicy Jasia, 
Krosna i t. p. i łupki m e n i 1 i’t o w e, które jednak nie 
tworzą tutaj stałego poziomu geologicznego, znajdując się

1) . Siemiradzki-Dunikowski: Szkic geologiczny Królestwa
Polskiego, Galicyi i krajów przyległych. Warszawski Pamiętnik fizyografi- 
czny. T. XI. 1891.

2) . Kreutz i Zuber pierwsi wyróżnili ten poziom. (Stosunki geol. okol.
Mraźnicy i Schodnicy. Kosmos 1881.)

3) . Tietze i Paul, którzy wprowadzili pierwsi tę nazwę (Jahrb. d. geol.
R-A. 1877 1. c.), uważali zrazu piasków, dobrotowski wraz 
ze zlepieńcem słobudzkim za utwór podkarpackiego solnego mio- 
cenu. Dopiero Zuber (Stud. geol. we wsch. Karpat. IV. Kosmos 1885), 
w ślad za p r o f. Szajnocha, określ'! je jako równowiekowy ekwi- 

. . walent piaskowca magórskiego.
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w różnych horyzontach, tylko jako pewna facies utworów 
starszego trzeciorzędu.

Pogląd ten na stratygrafią Karpat galicyjskich, wy­
powiedziany w zarysie1) jeszcze w r. 1882 i 83, a którego 
tylko ostateczną reasumpcyą znajdujemy w wyżej wymie­
nionym „Szkicu geologicznym etc.“, znalazł poparcie w zna­
komitych badaniach prof. Uliliga2 *'). Zasługą Uhliga jest prze - 
dewszystkiem stanowcze ustalenie wieku warstw ropianie­
ckich, jako górnej kredy»), i krytyka tych wszystkich argu­
mentów, jakie przytaczano na korzyść poglądu, który chciał 
widzieć neoko n właśnie w tych warstwach; natomiast w wie­
lu punktach Karpat zach. Galicyi odkrył Uhlig prawdziwy 
neokom z charakterystycznemu skamielinami w facies, 
właściwej n e o k o m o w i śląskiemu, a więc od­
miennej od warstw ropianieckich. Pomijamy przytem bardzo 
ważne, chociaż tutaj mniej nas obchodzące, rezultaty ba­
dań trzeciorzędu w Karpatach zachodn. Galicyi4 *).

’). Kosmos, 1882 i 83, 1. c.
2). Uhlig: Beitr. z. Geol. d. westgal. Karpath. Jahrb. d. k. k. geol. RA. Bd. 

XXXIII 18e3.
» Ergebnisse geol. Aufnahmen in d. westgal. Karp. I, ibidem. Bd. 

XXXVID. 1838.
» Bemerk. z. Glieder. karp. Bildung.; ibidem. Bd. XLIV. 1894.

a). Prof. Uhlig uznał za wskazane z wielu względów (Ergebnisse etc. I. 
1888) wprowadzić dla nich nową nazwę warstw inoceramowych 
albo z Ropy. Nazwa ta poczęści już się przyjęła w geologii karpackiej.

4). Dla utworów trzeciorzędnych Karpat Galicyi zach. wyróżnia Uhlig dwa 
obszary, w których są one faciesowo odmiennie wykształcone: W połu­
dniowej części, przytykającej do węgierskiej granicy wydziela- 1. pstre,
zwł iszczą czerwone lupki z zielonymi piaskowcami, 2. warstwy belowezkie 
i 3. piaskowiec magórski; na pogórzu przyjmuje jako najniższy poziom 
1. piaskowiec cięźkowicki, powyżej 2. piaskowiec krośnieński. Łupki meni- 
litowe, na jtdnym i na drugim obszarze, nie znajdują się nigdy w pew-nym 
stałym poziomie.

B). Uhlig: Bemerk. z. Glieder etc.

Dowód wieku górno-kredowego warstw ropianieckich 
przeprowadził Uhlig ostatecznie6), wykazując, że podobień­
stwo między warstwami ropianieckiemi i górnymi łupkami 
cieszyńskimi jest zupełnie iluzoryczne, że skamieliny 
opisane przez prof. Niedźtuiedzkiego z warstw pod Prze7 
myślem, uznanych przez Paula za ropianieckie, nie są ne-
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okomskie lecz górno-kredow e, wreszcie, że stosunki 
geologiczne w Karpatach bukowińskich, na których Paul 
w znacznej części oparł swoje stratygraficzne wywody, 
zostały przez niego ź 1.e zrozumiane i błędnie o- 
pisane. Jako na wymowne potwierdzenie górnokredo- 
wego wieku warstw ropianieckich, prof. Uhlig wskazuje na 
cały szereg miejscowości, przeważnie u północno-zachodnie­
go brzegu Karpat, gdzie odkrył niewątpliwy neokom, 
stwierdzony palentologicznie, ale który przypomina mniej 
lub więcej wybitnie swemi petrograficznemi cechami odpo­
wiadające mu wiekiem warstwy śląskie a nie r o- 
p i a n i e c k i e.

To odkrycie, daleko od Śląska, neokomu w Śląskiem 
wykształceniu będzie nas tutaj bliżej interesować.

Odkryte przez Uhliga warstwy neokomskie ciągną srę 
w Galicyi na przedgórzu karpackiem w dwóch pasach, 
które niewątpliwie są bezpośrednie m przedłużeniem neokomu 
śląskiego. Jako punkt w Galicyi najdalej na wschód wy­
sunięty, równocześnie najbardziej południowy, gdzie od­
kryto te warstwy, podaje prof. Uhlig górę L i w o c z pod 
Jasłem. Neokom, znaleziony w tych miejscach, wystę­
puje wyspowato, nie tworząc nigdzie dłuższych pasm a 
ku wschodowi widocznie coraz bardziej zanikając. Odpo 
wiada on po części piaskowcom zGrodiszt a 
więc średniemu neokomowi, po części przedstawia się jako 
dalszy ciąg śląskich w a r s t w we rn s d o r f s k i c h, 
należących do piętra „barremien“. Starszych śląskich warstw 
— wapienia i dolnego łupku cieszyńskiego — nie znalezio­
no nigdzie w Galicyi na wsch. od okolicy Wadowic.

Skutki odkrycia śląskiego neokomu w galicyjskich 
Karpatach, znacznie dalej, niż były dotychczas znane, 
w czem niemałe zasługi położył także prof. UiedźwitdzkU), i 
dalsze konsekweneye wniosków, jakie prof. Uhlig wyprowa-

Niedźwiedzki: Przyczyn, do geologii pobrzeża karpach. w Gal. 
zachodn. Rozpr. W mat. pizyr. Ak. Urn. T. XXIX. 1894 i kilka innych 
dawniejszych rozpraw.
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ciził z tego w swej ostatniej publikacyi, tutaj należącej1), są 
już dzisiaj widoczne w geologicznej literaturze karpackiej. 
Co dziwniejsza, objawiły się one najradykalniej tam, gdzie 
swego czasu poglądy prof. Dunikowskiego i nadradcy Wal­
tera znalazły największy opór. Dr. Grzybowski, asystent prof. 
Szajnochy2 *), jest skłonny na podstawie swych interesujących 
badań mikroskopowych zaprzeczyć nawet kredo­
wemu wiekowi warstw r o p i a n i e c k i c h a j e- 
szcze dalej idzie w tym kierunku sam prof. Szajnocha*), 
który nietylko piaskowiec is t e bn e ń ski uważa 
za utwór starszego trzeciorzędu, identyczny 
z piaskowcem ciężkowickim4 5), ale nawet piaskowiec 
g o d u 1 s k i oznacza w części jako prawdopodobny eocen. 
Sądzi bowiem, że odpowiada on piaskowcowi jamneńskiemu 
we wschodnich Karpatach, na co wszakże prócz podobień­
stwa petrograficznego nie daje wystarczających dowodów, 
mimo, że przecież Ilohenegger oznaczył te warstwy jako 
średnią kredę na podstawie danych paleontologicznych.

fi. U h 1 i g: Bemerk. z. Glieder karpath. Bildung. Jahrb. d. k. k. geol. RA. 
Bd. XLIV. 1894.
G r z y b o w s 6 i : Stud. mikrosk. nad zlepieńc. etc. Kosmos XXI. 1896.

®). Szajnocha: Tekst do zesz V. atl. geol. Gal. 1895.
4) . R o e m e r pierwszy wystąpi! (Geol. v. Oberschle^.) przeciw oznaczeniu

tego piaskowca jako utworu cenomańskiego, uważając, że liche zachowa­
nie amonitów, na których opiera, się Hohen e g g e r, nie pozwala na 
zupełnie pewne określenie wieku tych pokładów. Szajnocha (zesz. V. 
atl. s. 73) twierdzi prócz tego o będących w mowie amonitach, że częścią 
znalazły się one jako otoczaki na drugorzędnem łożysku, części; pochodzą 
z innych pokładów, niż to Hohenegger przypuszcza,

5) . Zuber: Sprawozd, z publik, prof. Szajnochy — Atl. geol. zesz. V.
K smos. 1896 s. 571.

Tak więc jednym rysem znamiennym dla obecnej 
chwili w geologii Karpat byłaby pewna dążność do 
przesunięcia granicy między kredą a trze­
ciorzędem możliwie jak najniżej, chociaż 
trzeba przyznać, że nie wszyscy, n. p. prof. Zuber*), chcą 
się na to bezwzględnie pisać, drugi zupełnie naturaluy 
objaw, to byłaby chęć sprowadzenia danych 
geologicznych z rozmaitych części Karpat 
do pewnych wspólnych lin ii wytycznych.
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Odkąd wykazały badania Uhliga, że nie tylko n p. star- 
szo-trzeciorzędne lupki menilitowe powtarzają się wzdłuż 
całych Karpat, ale i neokom w facies śląskiej pod młod­
szymi pokładami karpackimi zachodzi daleko na wschód, 
obraz geologicznych stosunków Karpat zyskał rzeczywiście 
bardzo wiele na jednolitości. To dążenie do nawiązania 
z sobą danych z rozmaitych części Karpat jest jednak nie 
tylko widoczne u Uhliga, ale zwraca także uwagę w prof. 
Szajnochy tekście do zesz V-tego Atl. geol. Gal., a naj­
bardziej jaskrawy wyraz znalazło w pracy nadrad. Wal­
tera1'), który posunął się nawet w tym kierunku niewątpli­
wie dalej, niż pozwala na to obecny stan pozytywnych 
wiadomości3).

Druga część rozprawki mojej podaje z okolicy, do 
tej pory mało badanej, wiązankę nowych faktów i spo­
strzeżeń, nie pozbawionych wartości dla geologii karpa­
ckiej, dla tego zanim przygotuję w tej materyi bardziej 
wyczerpującą pracę, przeznaczoną do Rozpraw Akademii 
Umiejętności, co będzie jeszcze wymagać pewnych study- 
ów na miejscu, oddaję już teraz — jako tymczaso­
wą wiadomość — rzecz skreśloną na kartach następ­
nych. Fakta opisane tam, wiążą się ściśle z odkryciami 
prof. Uhliga, dlatego rozpatrywane na tle nakreślonym 
przezemnie powyżej, niewątpliwie zasługują na uwagę, 
chociażby nawet niebawem przyszło mniej lub więcej zmie­
nić ich wytłumaczenie, jak zwykle w geologii Karpat, 
wcale niełatwe.

*). Walter: Stud. geol. okol. Brzostka ete; Kosmos, 1895.
?), Beitr. z. Geol. v. Galiz. (IX. Folgę) Jahrb. d. geoj, RĄ. Bd, XLVI. 1896.
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II. Górny neokorn
^warstwy wernsdorfskie) w okolicy Dołtromila.

Dzieje geologii utworów piaskowca karpackiego w o- 
góle, w szczególe zaś Karpat galicyjskich, nietylko poka­
zują stopniową ewolucyą poglądów i teoryi, odnoszących 
się tutaj i z punktu widzenia obecnej naszej wiedzy oświe­
cają drogę, którą badania będą postępować na przyszłość, 
lecz tłumaczą także stan pozytywnych wiadomości w bie­
żącej chwili, pouczając skąd się biorą te dotkliwe braki 
w szczegółowym obrazie stosunków geologicznych naszych 
gór, które każdego uderzają już na pierwszy rzut oka.

W systematycznych badaniach geologicznych na ob­
szarze Karpat galicyjskich, prowadzonych jużto przez geo­
logów wiedeńskich, jużto przez siły miejscowe, posuwano się 
z dwóch stron, niemal z dwóch końców luku karpackiego. 
W miarę jednak jak zbliżano się ku środkowi badanego 
terenu i mniej lub więcej szczęśliwie rozwiązywano szereg 
pewnych zasadniczych pytań, słabł zdaje się zwolna 
pewien zapał, czy też naukowy interes. Ponieważ zaś 
i przemysł naftowy nigdy nie rozwinął się w środkowej 
części Karpat galicyjskich, więc nic dziwnego, że uwaga 
geologów skupiała się zawsze przeważnie 
około Karpat wschodniej części naszego 
kraju i na zachodniej jęgo połaci. Tam ście­
rały się sprzeczne z sobą poglądy, tam przeważnie zbie­
rano materyał, z którego budowano fundament geologii 
Karpat gal. Pociągnęło to za sobą pewne ujemne skutki, 
jak zrazu trudność ściślejszego nawiązania z sobą badań 
i spostrzeżeń poczynionych w Karpatach wschodnich i za­
chodniej części kraju, ale prócz tego sprowadziło także 
rażące luki w faktycznej znajomości geologii okolic poło­
żonych na południe od Przemyśla.

Widać to najlepiej, jeżeli zechcemy rozglądnąć się 
w literaturze geologicznej za wskazówkami, odnoszącemi 
się do okolicy Dobromila. Wszystko, co znajdzie my, red u-. 
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kuje się do jednej krótkiej notatki Paulu) i paru rozpraw 
Waltera2), przyczem prace ostatniego nie dotyczą zresztą 
właściwej okolicy tego miasta. Dopiero Przemyśl ma dzięki 
prof. Niedźwiedzkiemu bogatszą literaturę, badania zaś prof. 
Dunikowskiego i zdjęcia prof. Szajnochy, chociaż zbliżają się 
do części Karpat na pld. od Przemyśla, odnoszą się jednak 
do okolic oddalonych jeszcze bardziej, niż Przemyśl, od te­
renu, który będzie nas tutaj szczegółowo zajmować^).

Sam Dobromil leży na brzegu karpackim, gdzie się 
podkarpacka formacya solonośna styka szerokim pasem 
z właściwymi utworami karpackimi. Jadać z dworca kole­
jowego, oddalonego spory kawał drogi od miasteczka, wi­
dzimy lekko faliste wzgórza o słabo nachylonych zboczach, 
które już kształtem swym dowodzą, że są zbudowane przez 
słabo spójne pokłady mioceńskie. Tuż za miasteczkiem 
tniocen przytyka do pokładów menilitowych brzegu kar­
packiego.

Mniej więcej właśnie od Dobromila krawędź karpacka 
przebiega w kierunku prawie południkowym ku Przemy­
ślowi, dosyć ostro zaznaczając się nawet w krajobrazie ca­
łej tamtejszej okolicy. Kierunek warstw panujący tutaj jest 
płn. zach. — pld. wsch., niezgodny z biegiem samej kra­
wędzi, a ten sam dominujący kierunek okazują Karpaty 
także dalej na wschód, stąd też wnosi że brzeg
Karpat właściwych powstał tutaj przez gwałtowne zapad­
nięcie się wzdłuż kierunku pln-płdowego jakiejś części 
utworów karpackich.

Na płn.-zach., niedaleko od miasteczka, znajduje się 
jedna z pierwszych w Galicyi warzelni soli, w miejscu, gdzie 
utwory karpackie graniczą z podkarpackimi, ale oczywiście 
jeszcze na obszarze solonośnego miocenu. Kierunek warstw

4). Paul: D. neueren Fortschritte d. Karpathensandstein-Geologie. Jahrb. d. 
k. k. geol. RA. Bd. XXXIII. 1883. S. 669.

2). Walter: Przekrój w środkowych karpatach etc. Kosmos. 1880 i to samo 
w Jarb. d. k. k. geol. RA Bd. XXX. 1880.

s). Starszą literaturę z czasów pierwszych zdjęć w Galicyi przez e. k. Geolog. 
Zakład państwowy, pomijam tu zupełnie.

4). Jahrb. d. k. k. geol. RA. Bd. XXXIII. 1883. S. 669. 
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mioceńskich, stwierdzony w kopalniach, jest prawie czysto 
pln.-płd., a więc zgodny z biegiem brzegu karpackiego, 
irezgodny z kierunkiem, panującym w tej części Karpat.

Zdążając w górę od Dobromila wzdłuż rzeczki Wy- 
rery, mamy po prawej ręce grzbiet trzeciorzędny, który, 
ciągnie się od płd.-wsch ku płn.-zach. Ta zgodność w ca­
łej okolicy kierunku grzbietów z panującym tutaj kierun­
kiem warstw karpackich, wpada odrazu w oczy, a objawia 
się wybitnie pasmowatem występowaniem wszystkich utwo­
rów geologicznych, tak charakterystycznem dla Karpat 
wschodniej Galicy i.

Tuż za ostatnimi domami widzimy na północnych sto­
kach doliny Wyrwy dobrze odsłonięte pokłady menilitowe, 
które tworzą tu, według Paula*) wraz z piaskowcem kliw- 
skim, właściwą krawędź karpacką, granicząc z solonośnym 
miocenem. Rozsypując się łatwo na powierzchni, pokrywają 
całe zbocze wzgórza okruchami przedewszystkiem łupków 
prawie zupełnie białych i rozmaitych rogowców. Na 
tern usypisku sterczą głównie warstwy rogowcowe, między 
któremi wśród przeważających jasnych odmian, wstęgowa- 
nych, zwracają uwagę dosyć grube warstwy rogowca, pra­
wie zupełnie czarnego; kierunek warstw około h. i i pld. 
mniej więcej 700.2) W jarze, znajdującym się nieco dalćj, są 
odsłonięte głębsze warstwy tego systemu, złożone głównie 
z łupków o przeważającej barwie wybitnie czerwonawej.

Jeżeli pójdziemy jeszcze trochę dalej w górę rzeczki, 
a następnie puścimy się ścieżką na zbocze północne do­
liny, widzimy odrazu z luźnych kamieni znajdowanych na 
powierzchni, że znaleźliśmy się już na obszarze piaskowca 
i zlepieńców, które Faul*) oznaczył jako eoceńskie. Pia­
skowce są płytowe, szare, mocno wapniste, z hieroglifami

1. c.
2) . Używam tutaj tego sposobu oznaczenia kierunku nachylenia warstw, po­

dług którego określa się tylko — w tym wypa.iku — czy upad południo­
wy, czy północny, gdyż z kierunku warstw rozumie się, że może tu być 
mowa tylko o nachyleniu południowo zachodniem lub północno wschodniem.

3) . 1. c.
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na powierzchni, odpowiadają więc nieźle t. z. górno hie­
roglifowym warstwom; zlepieńce złożone są przeważnie 
z brył wapienia stramberskiego z zielonymi okruchami 
zwietrzałej skały krystalicznej. Odłamy zlepieńca lub na­
wet większe kawały białego wapienia jurajskiego spotyka 
się niemal na każdym kroku. W jednam miejscu odsłonię­
te nieznacznie warstwy piaskowcowe, okazywały kierunek 
około h. 12, nachylenie prawie go0. Naprzeciw tartaku 
na Wyrwie, tuż na samym brzegu rzeki, widać odsłonięte 
piaskowce tego systemu naprzemian z łupkami, spiętrzone 
również prawie prostopadłe.

Mijamy ujście potoku Kim do Wyrwy i odrazu wi­
dzimy, że znajdujemy się w dziedzinie zupełnie innych u- 
tworów. Północno wschodnie zbocza doliny tego potoku 
tworzy trzeciorzędny grzbiet, którego budowę poznaliśmy 
co dopiero, południowo zachodnie stoki należą do dru­
giego grzbietu, który równolegle do tamtego przebiega 
i znacznie jest od niego wyższy. Wznoszą się na nim 
między irnymi szczyty Zankow(585 m.), Kiczora Wy­
soka (580 m.), Suchy Obycz (621 m.) i t. d. Zdaleka 
już wpadają w oczy liczne białe kamienie wzdłuż dróżki, 
która wspina się z dołu w górę ku szczytowi Zankow. 
Idąc jeszcze kawałek dalej drogą wzdłuż Wyrwy, a do­
piero potem w górę ku temu szczytowi, widzimy wszędzie 
po drodze w małych odkrywkach jeden i ten sam potężny 
system, złożony z warstw jasnych, twardych i wapnistych 
margli płytowych, które, rozpadając się pod uderzeniem 
młotka ostremi krawędziami, okazują zazwyczaj na po­
przecznym przełomie charakterystyczne ciemne smugi, dłu­
gie kilka centymetrów i zawierają fukoidy, chociaż może 
niezbyt często; naprzemian z marglami, nadającymi zna­
mienny charakter całemu układowi, znajdują się warstwy 
piaskowca wapnistego z hieroglifami, raz drobnymi i gę­
stymi, to znowu grubymi, ź rzadka rozrzuconymi ; niekiedy 
margle przechodzą w prawie czyste wapienie albo w łupki 
marglowe z fukoidami. Na płd. wsch. od Zankowa, w miej­
scu gdzie się spuszcza drożyna do Kniażpola, warstwy:
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te okazują kierunek h. i o, płd. około 550. Paul1) oznaczył . 
ten system jako swoją grupę średnią, jest jednak rzeczą 
widoczna, że określenie to nie opierało się na pechach pe-, 
trografięznych, gdyż pod tym względem nie widzimy podo­
bieństwa ani do warstw płytowych ani do piaskowca.jamnęnt. 
skiego; Paul nie motywuje swego oznaczenia. Dobliższegpp 
zbadania całego systemu tych warstw' nadają się. szczegóh,. 
nie dobrze jary kilku strumieni, które spływają na, płn. 
wsch. do potoku Kim, wyżej już wspomnianego.

i 1. c.

Tuż na płn. zach. od Zankowa zbocza naszego grzbie­
tu bardzo stromo spadają ku wschodowi. W miejscu tern 
wypływa kilka niewielkich strumieni, puszczamy się więc 
jednym z nich, uchodzącym tuż kolo karczmy we .wsi 
Kropiwnik, aby poznać bliżej budowę grzbietu, na którym 
się znajdujemy. Zrazu wadzimy piaskowce, łupki iłowe szare,. 
szaro-czerwonawe lub zielonawe, lupki marglowe z fuko- 
idami i margle płytowe takie, jak opisane wyżej. Piaskowce 
są plytowate, mocno wapniste, szare, na powierzchni zie­
lonawe, lub żółte skutkiem silnego zwietrzenia; okazują, 
hieroglify jużto grube, postronkowate, już też cienkie, de-‘ 
likatne, bardzo rozmaitej postaci. Na odłamie jednej ta-, 
kiej płyty piaskowca znalazłem tutaj w korycie potoku,, 
w bardzo niedostępnem miejscu, część olbrzymiej skorupy, 
ciekawego i n o c e r a m a, c z e m, wkażdyni r a z i ep 
wiek kredowy tego systemu warstw zo­
stał stanowczo stwierdzony.

Jeżeli tym samym potokiem będziemy się dalej w dół 
posuwać, znajdzie,my niebawem niewyraźne odsłonięcia czar­
nych łupków ilastych, czerwonawo wietrzejących. Występu­
ją one w dwóch partyach ; w dolnej są na dłuższej prze­
strzeni i nieco lepiej odkryte, tam też znalazłem w jednem 
miejscu wśród łupków cienką warstwę ciemnego wapniste- 
go piaskowca z żyłami białego kalcytu. Pomiędzy obiema 
partyami tych łupków' widzimy podobne złożenie warstw 
jak w wyższej części potoku, tylko z widocznie znaczną
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przewagą wyżej opisanych wapnistych margli płytowych; 
kilka grubszych ław piaskowca tworzy progi, jakby małe 
wodospady w korycie strumienia.

Poniżej drugiej partyi łupków nie ma wyraźnych od­
słonięć, natomiast w korycie potoku znajdujemy z rzadka 
bryły zlepieńców wapienia sztramberskiego i zwietrzałych, 
zielonawych okruchów. Jeszcze dalej zwraca uwagę ledwie 
zaznaczona w kilku miejscach obecność zielonawych i czer­
wonawych łupków iłowych, poniżej widzimy wapniste pia­
skowce w kilku odmianach, naprzemian z szarymi iłołupkami, 
a zanim dojdziemy do karczmy, spostrzegamy perłowo 
popielate łupki marglowe i jasne margle, wzdłuż potoku 
dosyć dobrze odsłonięte.

Dla całego profilu, opisanego zresztą tutaj tylko do­
syć pobieżnie, niewątpliwie jest rzeczą charakterystyczną 
dosyć wielka rozmaitość petrograficzna warstw spotyka­
nych. Leżą one, o ile dało się to stwierdzić, zgodnie na 
sobie, z właściwym całemu układowi kierunkiem h. io., 
płd. 40—45".

Wśród wsi, po drugiej stronie potoku Kim, naprze­
ciw karczmy, są odsłonięte szare, żółto wietrzejące, łupko­
we piaskowce wapniste, niekiedy z grubymi, postronkowa- 
tymi hieroglifami i naprzemian z szarymi łupkami iłowymi. 
Kierunek ich h. 10, nachylenie wyjątkowo i, jak się 
zdaje, tylko lokalnie ku wschodowi.

Co się tyczy wieku opisanych wyżej pokładów pia- 
skowcowo-marglowych, z tymi ciekawymi czarnymi łupka­
mi, które występują w tak ścisłym związku z nimi, nie 
może ulegać wątpliwości, że jest on kredowy, ale trudno- 
by też było dać bliższe w tej mierze określenie, li tylko 
na podstawie znalezionego w nich inocerama. Szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności w niedalekiej wsi Sopotniku 
znajdują się odsłonięte — i to o wiele lepiej, — takie same 
warstwy z czarnymi łupkami a pyszny amonit, który 
został tam znaleziony i niewątpliwie z tych łupków po­
chodzi. rozstrzyga ich wiek wystarczająco 
dokładnie i zupełnie stanowczo,
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Udając się w górę przez wieś Paportno przycho­
dzimy do Sopotnika. Doiina, w której ta wieś leży, i jest 
wprost przedłużeniem doliny potoku Kim. Płynie nią ku 
północy Sopotnik, wpadający do Wiaru, a do niego u- 
chodzi z lewej strony drobny strumień z pod Kiczory 
Wielkiej ; u ujścia jego w korycie Sopotnika został zna­
leziony wyżej wspom any amonit').

W tern miejscu widzimy odsłonięte warstwy popiela­
tego, przeważnie łupkowego piaskowca wapnistego, na- 
przemian z zielonawo-szarynu lupkami ilastymi, często rdza­
wo zabarw onymi na powierzchni. Postępując w górę na­
szego bocznego strumienia, znajdujemy naprzemian pia­
skowce i iłolupki ; obok bardziej zbitych warstw wapni­
stego piaskowca, żółto wietrzejącego, barwy popielato 
szarej i z grubymi hieroglifami, występują piaskowce od­
znaczające się swoją kruchością, czasem niemal rozcieralne 
w palcach i zupełnie ilaste. Zwolna przechodzą jednak sza­
re piaskowce i łupki iłowe w system zielonawych, lub 
ciemno czerwonych iłołupków, które, idąc dalej w górę 
potoku, widzimy z obu stron odsłonięte na dosyć zna­
cznej przestrzeni, chociaż w niezbyt korzystnych odkryw­
kach. Oczywiście odpowiadają one takim samym, chociaż 
znacznie gorzej odsłoniętym, łupkom iłowym, opisanym 
z Kropiwnika. W korycie potoku znalazłem tutaj także 
bryły zlepieńca, złożonego przeważnie z wapienia sztram- 
berskiego.

W dalszej części przekroju spotykamy białawe margle 
płytowe z iłołupkami a wśród nich ławy jasnych piaskow­
ców i warstwy szczególnie mocno wapnistych margli, zie­
lonawych na powierzchni, które w kilku miejscach zwra­
cają na siebie uwagę w korycie, na dnie potoka. Przejście 
jednak pod względem petrograficznym od opisanych czer-

*) Znalazł go przed paru latami D m y t r o M o t i o, gajowy w tamtejszych 
lasach kameralnych i obecny wójt w Sopotniku. Uderzony widocznie wy 
glądem kamienia, zaniósł go swemu przełożonemu p. L. U n g i e r o w i> 
zarządcy dóbr kameralnych w Dobromilu, który, kiedy przypadkiem do­
wiedziałem się o tern, chętnie oddał mi ten okaz do opracowania. 
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wónawych i zielonawych ilolupków nie jest wcale nagłe, 
gdyż pstre ily spostrzega się jeszcze wśród pokładów 
marglówych.

Minąwszy ten system warstw, znajdujemy się wobec 
charakterystycznych czarnych łupków, które także pozna­
liśmy już w przekroju, opisanym z Kropiwnika, Są to czar­
ne łupki ilaste, rdzawo-czerwono wietrzejące, które na po­
wietrzu rozsypują się łatwo na same drobne okruchy.' 
Odsłonięte na dosyć znacznej przestrzeni, okazują wcale 
pokaźną miąższość. Wśród nich można odnaleść wtrącony 
śźarożółtawy piaskowiec wapnisty z fukoidami, szary pia­
skowiec ilasty z wązkiemi, czarniawemi smugami, lub wresz­
cie jasną ilastą odmianę tej skały z warstewkami i wtrą­
ceniami niebieskawego rogowca, który dosyć przypomina 
rogowce mikuszowickie. Przedewszvstkiem jednak wpadają 
zaraz w oczy liczne soczewkowate buły sferosyderytu. do­
chodzące czasem wielkości sporego okrągłego stołu. Po- 
hreważ wyżej wspomiany amonit znajduje się właśnie w bule 
sferósyderytowej, a woda potoku mogła go przynieść oczy­
wiście tylko z’ góry, nie ulega żadnej wątpliwości, że po­
chodzi on z tych właśnie łupków. Amonit ten został o- 
żnaczony jako Acanthoceras Albrechti Au­
stria e Uhl., wobec czego m u s i m y uznać 
rzeczone warstwy jako ekwiwalent ślą­
skich łupków w e r n s d o r f s k i c h. Różnią się 
one jednak dosyć znacznie co do cech petrograficznych 
od-typowych łupków śląskich tego poziomu i raczej przy­
pominają czasem niektóre odmiany łupków menilitowych, 
a może nawet oligoceńskie warstwy z Bonarówki, wydzie­
lone swego czasu przez Uhliga1). Zbliżają się do łupków 
menilitowych nie tylko barwą, ale także sposobem wietrze­
nia, a nawet spotyka się wśród nich kryształki gipsu i to 
dosyć spore, absolutny jednak brak typowych rogowców 
i łusek Meletty wystarcza, abjr usunąć przynajmniej

’) U h 1 i g , Beitr. z Gajl. Westgaliz. Karpathen. Jahrb, d- k. k.-geol. RA. 
Bd. XXXIII, W.
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częściowo skrupuły, jakie w braku skamielin możnaby mieć 
przy ich oznaczaniu. Jeszcze dodać tu należy, że łupki te 
na całym pasie, wzdłuż którego stwierdziłem ich obecność, 
odznaczają się nieprzepuszczalnością dla wody, tworząc 
moczary i powodując usuwanie się i obrywanie spoczywa­
jących na wierzchu pokładów gleby; mówiono mi także, 
że bydło chciwie liże czarną ziemię, powstającą skutkiem 
ich zwietrzenia.

Dalsza część przekroju w coraz dzikszej debrze leśnej 
przypomina żywo stosunki, opisane z górnej części profilu 
w Kropiwniku, między jedną a drugą partyą czarnych 
łupków. Widzimy tam przewagę jasnych, twardych margli 
płytowych, z charaktęrystycznemi ciemnemi smugami na 
poprzecznym przełomie, zielonawe łupki ilaste i jasno sza­
re lupki marglowe z fukoidami, wreszcie grube ławy bardzo 
wapnistego piaskowca, tworzącego parę dosyć wysokich 
progów, z których strumień rzuca się w kaskadzie.

W miarę wszakże, jak postępujemy korytem potoku 
w górę, —- co, nawiasem mówiąc, jest przedsięwzięciem 
wcale nie fatwem i nie mało utrudzającem — jar staje 
się coraz płytszym, odsłonięcia coraz gorsze i wreszcie 
wychodzimy na zbocze Kiczory Wielkiej, porosłe trawą, 
absolutnie bez odkrywek. Idąc dalej w górę spotykamy 
jednak jeszcze raz odsłonięte ciemne łupki, takie same, 
jak te, które minęliśmy niżej.

Bliższe omówienie przekroju tego zostawiamy na pó­
źniej, tutaj podnosząc tylko to, co przedewszystkiem i od- 
razu zwraca na siebie naszą uwagę, mianowicie wielką 
rozmaitość warstw składających nasz profil, które nader 
często zmnieniają się na nieznacznej nawet przestrzeni. 
Kierunek panujący w całym tym układzie jest około h. io., 
płd. mniej więcej 35“; wszystkie warstwy leżą na sobie — 
jak się zdaje — dosyć zgodnie, małe, pozorne różnice w 
kierunku nie są jednak wykluczone. Jedynie druga partya 
czarnych łupków okazuje kierunek i nachylenie odmienne 
(h. 6 — 7, płd. około 40"), sądzę wszakże, że należy to tló^ 
maczyć częściowem obsunięciem się pokładów,
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Jeżeli teraz zwrócimy się do Arłamowa, to na grzbie­
cie, tworzącym dział wod.iy między Arłamówką i Ki- 
mem, spotykamy jeszcze ciągle szare piaskowce w cien­
kich ławach i płytowe margle wapniste, już opisane wy­
żej. Spuszczając się zboczem do górnej części Arłamowa 
pod Suchym Obyczem nigdzie po drodze nie spostrze­
gamy żadnych odkrywek. Dopiero w samej wsi, po dru­
giej stronie Arłamówki, znajduje się nad brzegiem potoku 
wielka wyrwa, w której są odsłonięte płytowe, prawie 
łupkowe, szare piaskowce wapniste, żółto wietrzejące 
z lupkami ilastymi, bardzo podobne do tych, jakie pozna­
liśmy w Kropiwniku, w kamieniołomie naprzeciw karczmy. 
W potoku znalazłem w tern miejscu bryły gruboziarniste­
go, sypkiego piaskowca barwy białej, w którym — zdaje 
się — że są nierzadkie drobne muszle małż, tak jednak 
kruche, że nie sposób było otrzymać okazów oznaczalnych. 
Liczne, znajdujące się w żwirze potoku, kawałki rogowców 
menihtowych a nawet okruchy prawie białych łupków 
zupełnie takich, jak opisane z warstw oligoceńskich w Do- 
bromilu, wskazują, że nie daleko muszą znajdować się 
łupki menilitowe, I rzeczywiście zwróciwszy się w górę 
polną drogą, prowadzącą tuż niedaleko wspomnianej wyr­
wy, wnet spostrzegamy całe mnóstwo okruchów rogowco­
wych, a w rowach przy drodze najpierw czerwonawe iły 
a potem ciemno czokoladowe, ilaste łupki warstw menili- 
towych. Razem z czerwonymi iłami, lub w ich pobliżu, 
znajdują się tu prawdopodobnie warstwy nieco kwarcyto- 
wego, ilastego piaskowca zielonawego, lub co najmniej 
na powierzchni wietrzejącego zielono. Być może, że odpo­
wiada on zielonemu piaskowcowi kwarcytowemu, opisy­
wanemu tylekroć z warstw eoceńskich; prof. Dunikowski') 
podaje obecność podobnego piaskowca zielonego z eocenu 
pod Starem Miastem, a więc w stosunkowo nieznacznem 
oddaleniu.

^Dunikowski: Studya geol. w Karpat. Cz. II, Kosmos 1886.
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Na Arłamowie kończymy naszą wycieczkę. Powraca*- 

’jąć przez las drożyną prowadzącą do Leszczyn, długi czas 
riie widzimy zgoła żadnej odkrywki. D jpiero z chwilą, kiedy 
opuścimy las kameralny i wyjdziemy na wygodną, świeżo 
zbudowaną drogę, która po lewej stronie potoku grani­
cznego, płynącego z pod Suchego Obycza między Le­
szczynami a Sopotnikiem, spuszcza się śmiałą serpentyną 
ku wsi Leszczyny, spostrzegamy, że znajdujemy sie znowu 
w dziedzinie tych głównie marglowych utworów, które 
poznaliśmy już przedtem w Kropiwniku i Sopotniku. Mocno 
wapniste, twarde, jasne margle płytowe, z charakterysty- 
cznemi, ciemnemi smugami na poprzecznym przekroju, do­
minują tu oczywiście; między nimi widzimy szare łupki 
marglowe z fukoidami i płytowe piaskowce. Stanowcza 
jednak przewaga pokładów marglowych rzuca się odrazu 
w oczy i nadaje całemu układowi warstw wysoce wybi­
tny charakter. Wzdłuż całej drogi nie dostrzegłem ani 
śladu czarnych łupków, jakkolwiek miejsce to leży wprost 
w ich kierunku.

Jeszcze na początku tej drogi, prawie tuż po wyjściu 
z lasu, widzimy po lewej ręce niezbyt wielkie obnażenie 
z opisanemi warstwami marglowemi, w którem tworzą one 
wyraźne, ostre i na północny wschód z lekka przewalone 
siodło (kierunek warstw około h. 10, pld. 60—70°). Jest 
tam odkryte nietylko jedno i drugie skrzydło ale i sam 
wierzchołek siodła, to też żałuję, że nie miałem z sobą 
aparatu fotograficznego, aby utrwalić to niezwykle instru- 
ktywne odsłonięcie.

W dalszej części drogi, już pod wsią, odkrywki zni­
kają i mogłem tylko stwierdzić, że pas czerwonych i zie- 
lónawych iłów, które poznaliśmy w przekrojach z Kropi- 
wnika i Sopotnika, niewątpliwie ciągnie się aż tutaj.

Wzdłuż koryta wspomianego strumienia granicznego 
między Sopotnikiem a Leszczynami widać już z drogi 
bardzo piękne odsłonięcia i należało jeszcze tym potokiem, 
a następnie korytem Sopotnika, podążyć aż do kolonii Ma­
kowa, ^dyź prawdopodobnie możnaby w ten sposób o­
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trzymać bardzo dobry i zupełny przekrój od kredy do 
warstw trzeciorzędnych włącznie. Absolutny jednak brak 
czasu i obowiązkowe zajęcia gdzieindziej spowodowały 
że z prawdziwą przykrością musialem rzucić ten zamiar.,

Z Leszczyn drogą, która prowadzi grzbietem samego 
brzegu karpackiego, przez Wysoką Górę (515 m.) i Gli­
niankę (510 m.), powróciłem do Dobromila. już niedaleko 
miasteczka wpadają w oczy na drodze liczne bryły wa­
pieni sstramberskich dalej tuż nad salinami odsłaniają się 
łupki menilitowe a wreszcie solonośne warstwy mioceńskie.

** *
Ze spostrzeżeń podczas naszej wycieczki nie trudno ze­

stawić p r z e k r ój od Dobromila po A r ł a m ó w.
Przekiój ten rozpoczyna się w Dobromilu utworami 

miocenu podkarpackiego, zapadającymi pod sy­
stem typowych w a r s t w menilitowych, na których 
spoczywają pokłady, oznaczone sw’ego czasu przez Paula 
jako e o c e n. Dalszą część profilu przedstawia system 
piaskowcowo-marglowy, w którego górnej części wyróżnia 
się wybitnie poziom, utworzony przez czerwonawe i zielo- 
nawe łupki iłowe. Czarne iłołupki ze sferosyderytami, któ­
re spotykamy następnie, przedstawiają ekwiwalent 
śląskich łupków wernsdorfskich, jak wska­
zuje pochodzący z nich amonit Acanthoceras A 1- 
brechti Austriae Uhl. Występują one w dwóch 
partyach, co szczególnie widoczne jest w przekroju sopo- 
tnickim, przedzielone kompleksem znacznej miąższości mar- 
gli płytowych mocno wapnistych, przechodzących gdzie­
niegdzie w warstwy czystego wapienia, łupków marglowych 
z fukoidami, szarych piaskowców wapnistych z hieroglifa­
mi, zielonawo wietrzejących i t. p. System zupełnie po­
dobnych warstw następuje po drugiej partyi czarnych łup­
ków. Ten układ piaskowcowo-marglowy musimy uważać 
za utwór kredowy, pomijając wszelkie inne względy, 
chociażby tylko z powodu zntdezionego w nich i n o c e- 
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rama. Na nim spoczęły wreszcie utwory trzecio­
rzędne w postaci żóltawo-szarych piaskowców z łupka­
mi ilastymi, słabo występujących czerwonych iłów z zielo- 
nawym piaskowcem i wreszcie zamykających nasz profil 
łupków menilitowych z rogowcami, uderzająco 
przypominających po części warstwy menilitowe, któremi 
nasz profil rozpoczął się w Dobromilu. Wszystkie warstwy 
są nachylone na pld. zach. Najsilniejsze nachylenie okazuje 
starszy trzeciorzęd pod Dobromilem (kier, około h. ii, pld. 
mniej więcej 70°) nieco słabsze i, jak się zdaje, niezupehfie 
zgodnie skierowane (kier, około h. 10, pld. mniej więcej 
350) spostrzegamy w dalszej części profilu.

Bez wątpienia mamy przed sobą potężny fałd utwo­
rów karpackich, który na obu skrzydłach zamknięty jest 
pokładami łupków i rogowców menilitowych; ale z dru­
giej strony nie można zaprzeczyć, że nie widzimy zupeł­
nej symetryi między jednetn a drugiem skrzydłem tego 
fałdu. Systemu czerwonawych i zielonych łupków iłowych 
na zachodniem skrzydle nie udało mi się odnaleść na 
skrzydle wschodniem, tak samo piaskowce i margle, ściśle 
związane z tymi łupkami, różnią się dosyć znacznie swemi 
cechami petrograficznemi od warstw, które dostarczyły 
inocerau a. Mimo to jednak jestem skłonny uważać nie­
wątpliwie kredowe warstwy piaskowcowo - marglowe, z któ­
rych posiadam wzmiankowaną małże, za odpowiadające 
marglom i związanym z nimi pstrym iłom łupkowym na 
drugiem skrzydle fałdu, wobec podobnych różnic w chara­
kterze warstw trzeciorzędnych. I tak w Arłamowie nie 
znalazłem ani śladu dobromiłskiego konglomeratu z wa- 
p;enia sztramberskiego, na odwrót w Dobromilu niema 
charakterystycznych piaskowców zielonawych w sąsiedz­
twie warstw menilitowych. Jest to, jak mnie się wydaje, 
następstwem łatwo zmieniającej sie facies petrograficznej, 
gdyż w przeciwnym razie musielibyśmy przyjąć cały sy­
stem uskoków i przesunięć.

Fałd, który opisany profil przedstawia na każdy wy­
padek, jest mocno przewalony na płn. wschód, tak że 
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warstwy młodsze znajdują się na skrzydle wschodniem 
pozornie pod starszemi. Wśród trzeciorzędnych utworów 
znajdujemy w nim wypiętrzone pokłady kredowe o cha­
rakterze przeważnie piaskowcowo marglowym. Górno-ne- 
okomskie czarne łupki z sferosyderytami przedstawiają mi 
się jakby wtrącone w ten cały kompleks kredowy; skut­
kiem zfaldowania powtarzają się one w dwóch partyach, 
które ściśle odpowiadają sobie, a kompleks zawarty mię­
dzy nimi przedstawia w takim razie najniższy poziom kre­
dy, odsłonięty w opisanym profilu.

Zanim teraz przystąpię do nieco bliższego omówienia 
naszego przekroju, chcialbym w tern miejscu poświęcić parę 
uwag obu skamielinom, które w stratygrafii warstw odsło­
niętych tutaj odgrywają tak ważną rolę.

Znaleziony przezetnnie Inoceramus sp., chociaż 
przedstawia tylko część skorupy, jest, jak na okaz kar­
packi, jeszcze nie najgorzej zachowany. Ten kawałek, któ 
ry się zachował, świadczy w każdym razie o prawdziwie 
olbrzymich rozmiarach pierwotnie całego okazu, ma bowiem 
21 cm. długości a 17 cm. szerokości. Skorupa jest plaska 
i cienka (ma około 1 mm. na grubość), tak że leżąc na 
guzowatej powierzchni płyty piaskowcowej, naśladuje wszy­
stkie jej' nierówności. Zachowane są z niej tylko części 
obwodowe i to niekompletnie, to też kształt i wymiary ca­
łości dokładnie nie dadzą się podać ; brzeg zamkowy jest 
zupełnie niewidoczny, można jednak wnosić, w którem 
mniej więcej znajdował się miejscu, z charakterystycznego 
prążkowania w tym kierunku coraz mniej prawidłowego i 
wyraźnego. Strona zewnętrzna okazuje mianowicie u dołu 
bardzo regularne wązkie prążki, spowodowane delikatnymi 
rowkami, które następują po sobie w odległości mniej 
więcej 2 mm. Stają się one jednak ku górze coraz mniej 
Jcgularne i wyraźne, za to powtarzając się gęściej, a wre­
szcie prawie zupełnie znikają w tym kierunku.

Bardzo liczne ułamki skorupy widać na całej płycie, 
prócz tego jest ona zasiana jakby delikatnymi włoskami, 
które odpowiadają pręcikom warstwy słupkowej. Że sko­
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rupa ta znajduje się na pierwszorzędnem łożysku, wydaje 
mi się rzeczą zupćłnie pewną w obec jej nieznacznej gru­
bości, gdyż i tak, będąc niesłychanie kruchą z powodu 
pryzmatycznej budowy, właściwej temu rodzajowi, łatwo 
na dnie morza musiała się kruszyć i rozpadać1). Brak zna­
cznej części skorupy na naszym okazie został wywołany, 
jak sądzę, dopiero toczeniem się kamienia, unoszonego 
wodą potoku.

Porówn. uwagi w tej samej materyi w J. B ó h m a — D. Kreidebild. d. 
Furbergs etc. Palaeontographica Bd. XXXVIII. 1892. S. 13. i Tietzego- 
Beitr. z. Geol. v. Galiz. Jahrb. d. k. k. Geol. RA. Bd. XLV1. 1896. S. 406.

2). Prof. U h 1 i g, któremu posiałem rysunek tego inocerama, pisze mi w je - 
dnym z listów, że podobne skorupy znajdują się nierzadko w warstwach 
inoceramowych (ropianieckich) galicyjskich Karpat; wydaje mi się również 
że jest to forma bardzo zbliżona do Inocer. salisburgensis 
Fug. Fastn., opisanego z warstw górno-kredowych fliszu alpejskiego. Nie 
sądzę jednak, aby można było na podstawie tego wyprowadzać jakieś wnio­
ski co do wieku pokładów, które dostarczyły mego inocerama, gdyż Inocer. 
salisburgensis, a przynajmniej podobne do niego skorupy, podaje U h 1 i g 
także z warstw neokomskich w Pogwizdowie (Ergebn. geol. Aułnahm. I. 
Th. Jahrb. d. k. k. geol. RA. Bd. XXVIII. 1898 S. 211.)

Bliższe oznaczenie tego okazu jest dla mnie na razie 
niemożebne, wobec braku potrzebnej literatury i znanych 
trudności, jakie się spotyka przy oznaczaniu wogóle ino- 
ceramów. W każdym razie zwrrócę się jeszcze w tej spra­
wie do prof. Schlutera, niewątpliwie pierwszego tutaj zna­
wcy i specyalisty, który mam nadzieję, jeżeli tylko będzie 
to możebne, chociażby w przybliżeniu zechce określić mój 
okaz2).

Co się tyczy amonita znalezionego w Sopotniku, na­
leży mi już tutaj umieścić nieco bliższy jego opis, zanim 
zupełnie szczegółowy znajdzie pomieszczenie gdzieindziej.

Amonit ten leży w szarej bule sferosyderytowej i jest 
tyłko z jednej strony odsłonięty. Wewnętrzne zwoje są 
zupełnie zakryte a dwa zewnętrzne, które są widoczne, 
w części odsłoniłem dopiero przez staranne odpreparowa- 
nie. Nie mogę tu jednak pominąć pewnej okoliczności, nie­
obojętnej zupełnie, że przed odpreparowaniem częściowem 
środkowej partyi okazu, było tam widocznych kilka ułam­
ków, w poprzecznym przekroju, cienkiej skorupy jakiegoś 
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inocerama, Okaz w ogóle jest bardzo dobrze zacho­
wany, posiadając jeszcze w części skorupę wapienną, gdzie­
niegdzie nawet ze śladami połysku perłowego. Skorupa 
była znacznej grubości (około 2 mm); zewnętrzne jej war­
stwy bardzo łatwo odpadają, o czem miałem sposob­
ność przekonać się przy preparowaniu. Na stronie zewnę­
trznej skorupa wcale się nie zachowała ; żebra bardzo 
wydatne na bocznej części zawojów, giną tu również: Wi­
docznie strona zewnętrzna uległa szczególnie mocnemu 
obtarciu, podczas kiedy wody potoku unosiły z sobą nasz 
okaz.

Wielkość skorupy wynosi 180 mm. w średnicy; ko­
mora mieszkalna jest w znacznej części zachowana. Zawoje 
obejmują się słabo. Na zewnętrznym widać wydatne żebra, 
z zaznaczonymi dwoma rzędami bocznych guzów ; między 
niemi prawie zawsze znajdują się wtrącone znacznie słabsze 
żebra, z guzami prawie niewidocznymi. Zebrom wtrąconym 
na zewnętrznym zawoju, gdzie w okolicy szwu rozpoczynają 
się one zupełnie samodzielnie, odpowiada na starszej czę­
ści skorupy zazwyczaj rozwidlanie się żeber, mniej więcej 
w miejscu guzów wewnętrznych. Nierzadko widzimy na 
wewnętrznym zawoju po dwa żebra drugorzędne, wtrąco­
ne między parę żeber głównych. Na starszej części skoru­
py wydatniejsze są guzy zewnętrzne, na zawoju zewnętrz­
nym, zwłaszcza na komorze mieszkalnej, przeciwnie we­
wnętrzne. Nie można wątpić, że guzom tym odpowiadały 
kolce; podczas odpreparowywania wewnętrznych zawojów 
mogłem stwierdzić ich obecność, odpadały jednak zawsze 
wraz z zewnętrzną warstwą skorupy. Zachował się tylko 
jeden taki kolec na guzie zewnętrznym drugiego skrętu ; 
jest widocznie silnie w tył odgięty. Linia zatokowa oka­
zuje wibitnie charakter właściwy szeregowi Acantho- 
c e r a s Martini D’ O r b.1) : Druga zatoka boczna wcię­
ta nader głęboko, drugie siodło boczne sięga wyżej, niż 
pierwsze, które jest uderzająco niskie.

’). D’ O r b i g n y: Paléontologie française etę. Terr. crétacés. 1840. S. 194. 
T. LVlll. F. 7-10.
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Wymiary nie dają się z całą pewnością stwierdzić, w 
przybliżeniu jednak przy średnicy 180 mm., szerokość pępka 
75 mm., szerokość ostatniego skrętu 70 mm., jego wyso­
kość ponad szwem 56 mm.

Wszystkie opisane cechy tego amonita wskazują na 
jego bliskie pokrewieństwo z Acanthoceras Mar­
tini D’ O r b. sp., a przy bliższem rozpatrzeniu nie pozwa­
lają wątpić, że mamy do czynienia z gatunkiem A c a n 
th o cer as Albrechti Austriae Uh 1.’), szczegól­
nie charakterystycznym dla warstw wernsdoriskich na Ślą­
sku2). Celem jeszcze upewnienia się, posłałem go prof. 
Drowi Uhligowi, nie tylko znakomitemu znawcy stosunków 
geologicznych Karpat, ale także pierwszorzędnemu specya- 
liście w kredowych amonitach. P. prof. Uhlig był tak ła­
skaw zająć się kontrolą mego oznaczenia i potwier­
dził je w zupełności.

*). Uhlig: D. Cephalopoden d. Wernsdorfer Schichten. Denkschr. d. k. k- 
Akad. d. Wissensch. in Wien. Math, natur. Cl. Bd. XLVI. 1883. S. 129- 
T. XX, Fig. 13, T. XXII. XXIII. Fig. 1.

*). Czytamy w wyżej powołanej monografii na Str. 129 odbitki, że gatun k ten 
należy „zu den bezeichnendsten Vorkommnissen 
der Wernsdorfer Schichten“,

Jeżeli pominiemy brak kolców i nieco mniej wyda­
tną rzeźbę, co jest niewątpliwie skutkiem częściowego od­
padnięcia zewnętrznych warstw skorupy, jedyna istotna 
różnica między okazami śląskimi a naszym amonitem po­
legałaby na tern, że, podczas gdy na okazie z Sopotnika 
często między dwa żebra główne przypada para dodatko­
wych żeber słabszych, typowe formy śląskie okazują z re­
guły tylko po jednym żeberku dodatkowem. Nie są to 
cechy bardzo ważne, gdyż i na okazach ze Śląska dają 
sie także spostrzedz pewne zboczenia pod tym względem, 
to też, jak w liście do mnie pisze prof. Uhlig, mogłoby to 
się stać podstawą do utworzenia nowego gatunku dopiero 
w takim razie, jeżeli znalazłaby się większa ilość okazów 
z tą samą cechą wyróżniającą, W każdym jednak wypad­
ku amonit ten, zdaniem prof. Uhliga, dowodzi niewątpli­
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wie, że łupki, z których pochodzi, przedstawiają ekwiwa­
lent śląskich warstw wernsdorfskich.

Powróćmy teraz jeszcze raz do naszego profilu, aby 
zestawić te dan-’, których on dostarcza, z faktami znany­
mi skądinąd w literaturze karpackiej. Nie chcę jednak 
i nie widzę potrzeby zajmować się tu bliżej trzeciorzędem, 
ograniczę się przeto do rozpatrzenia wyłącznie utworów 
kredowych.

Oczywiście, że za niewątpliwą kredę musi- 
my tu uważać prócz czarnych łupków, będących ekwiwa­
lentem warstw wernsdorfskich na Śląsku, jeszcze te war­
stwy, w których został znaleziony wyżej opisany ino- 
cęratn i bardzo podobne do nich margle wapniste, pia­
skowce i t. d., które leżąc między jedną partyą a drugą 
wspomnianych czarnychl upków górno neokomskich, tworzą, 
mojem zdaniem, najniższy poziom w naszym profilu. Jako 
niezupełnie pewną, ale — jak mi się wydaje —- prawdo­
podobną kredę oznaczam także cały system czer­
wonych i zielonych łupków iłowych i ściśle połączonych 
z nimi warstw piaskowcowo mirglowych, które tworzy­
łyby według tego strop czarnych łupków neokomskich na 
wschodniem skrzydle naszego siodła, odpowiadając mniej 
wfięcej warstwom piaskowców i margli (na skrzydle za- 
chodniem) w których znalazłem inocerama.

Określenie jako utworu kredowego wspomnianych iłów 
czerwonych i zielonych, stoi jednak niezawodnie W pe­
wnej sprzeczności z tern, co prof Uhlig przyjął swego czasu 
dla podobnych warstw w Rzegocinie (pow. bocheński, 
niedaleko Wiśnicza), uznając je za trzeciorzędne. Mimo to 
zdaje mi się, że ścisły w naszym wypadku związek ich 
z jasnymi, bardzo wapnistymi marglami, które okazują 
pewne, chociaż dosyć dalekie, podobieństwo do tych mar- 
gh, jakie wchodzą w skład warstw z i n o c e r a m e m, 
i do tych margli wapnistych i piaskowców, które znajdu­
jąc się między obiema partyami czarnych łupków, muszą 
być uważane według wszelkiego prawdopodobieństwa za 
kredowe, wreszcie fakt, że w Kropiwniku wśród warstw,
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z których pochodzi znaleziony przezemnie inoceram, wi­
działem także drobne partye iłowych łupków czerwona­
wych i zielonych, to wszystko, zdaje mi się, przemawia 
za przyznaniem i tym pstrym lupkom wieku w każdym 
razie kredowego. Jeszcze inne motywa, które mogą prze­
mawiać za takiem pojmowaniem rzeczy, podałem już wy­
żej (str. 33)1 2 3.

'). Wreszcie można podnieść jako jeszcze jeden moment, wskazujący wiek 
kredowy tych warstw, zgodność ich kierunku z niewątpliwą kredą, a z dru­
giej strony pewną niezgodność, chociaż słabo zaznaczoną, z pokładami 
trzecioizędnymi (por. Str. 33.)

2) . U h 1 i g: Ergębnisse geol. Aufnahm. in d. westgaliz. Karpath I. Theił,
Jahrb. d. geol. RA. Bd. XXXVIII. 1888 S. 214 i 215.

3) . Alth: Stosunki topograf, geol. kolei Tarnowsko-Leluchowskiej. Spraw>
Kom. Fizyograf. T. XI. 1877. S. 246.

O ile pstre ilolupki z jasnymi marglami wapnistyrni, 
w stropie niewątpliwego neokmu, przypominają w naszym 
profilu czerwone ily i wapniste jasne łupki marglowe z 
przekroju rzegocińskiego, o tyle cały system warstw, które 
dostarczyły wspomnianego i n o c e r a m a, należący, tno- 
jem zdaniem, już do polud iowego skrzydła naszego sio­
dła kredowego, a zwłaszcza marglowe war­
stwy między obiema p a r t y a m i c z a r n y c h 
łupków neokomskich, nasuwają porówna 
nie z bardzo petrograficznie podobnym 
m a r g I o w o wapiennym kompleksem, opi­
sanym z P o r ę b k i U s z e w s k i e j p o d B rze- 
s k i e m, z G r a b n a i W i e 1 k i e j Wsi koło 
Wojnicza i t. d. przez Uhliga?) a dawniej jeszcze 
przez Altlia*'). Warstwy te w okolicy Brzeska oznaczył Alth 
na podstawie cech petrograficznych jako neokom i to na­
wet odpowiadający wapieniom cieszyńskim, a Uhliy okre­
śla je mniej więcej podobnie (nie uznając je jednak za 
ekwiwalent wapieni cieszyńskich) przedewszystkiem na 
tej zasadzie, że zapadają pod niewątpliwy neokom w Ślą­
skiem wykształceniu ; niezbitych dowodów wieku nie do­
starczono jednak ani w jednym ani w drugim wypadku.
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W naszym przekroju pokłady marglowe, które znaj­
dują się między obiema partyami czarnych łupków, jestem 
skłonny tak samo uważać za ich spąg a więc za utwór 
w każdym r a zi e n e o k o tn s k i. Co innego 
jednak podobne petrograficznie warstwy, które spoczęły 
na tych lupkach, jako strop, i dostarczyły mi opisanego 
wyżej i n o c e r a m a. Jakkolwiek przynależność ich je­
szcze do neokomu nie może być absolutnie wykluczoną, 
jest prawdopodobnem, że przedstawiają one 
piętra aptien i a lrb ¡en a nawet, być może, 
niższe poziomy kredy górne j* 1), czemu 
nie sprzeciwia się inoceram w nich znaleziony (porówn. 
str. 35). Na każdy zaś wypadek, wobec zgodności co do kie­
runku warstw z czarnymi łupkami górno-neokomskimi, 
trudno uważać je za utwór równorzędny z warstwami 
prałkowickiemi pod Przemyślem, opisanemi już dawniej 
przez prof. Niedźwicdzkiego2), a określonemi ostatecznie 
przez Uhliga, jako warstwy, należące prawdopodobnie do 
najwyższych piątr górnej kredy2)

Podobnie i P a u 1 oznacza je jako swoją grupę średnią (Jahrb. d. k. k. 
geol. RA. 1883 S 670), czego jednak bliżej nie motywuje. Jest wszakże 
rzeczą oczywistą, że określenie to nie tyle op:eralo się na podobieństwie 
petrograficznem z t. z. grupą średnią Karpat wschodn.galicyjskich, ile na 
tern, że nasz górny neokom w śląskiej postaci Paul wydzielał wówczas 
jako warstwy ropianieckie, na których spoczywa według niego kredowy 
utwór średniej grupy. Dowodem tego przypuszczenia co do motywów, 
którymi kierował się P a u 1 w tym wypadku, że i gdzieindziej (Rzegocina
i t. p.) oznacza on w Galicyi śląski neokom jako ropianieckie warstwy 
(porówn. Jahrb. 1877. p, 47 i 4S.)

2). Jahrb. d. k. k. geol. R. A. Bd. XXVI. 1876; Kosmos 1876.

Cokolwiek jednak późniejsze badania przyniosą pod 
tym względem, jest rzeczą pewną, że niewątpliwy 
tieokom w okolicy Dobromila zbliża się petro­
graficznie bardzo wybitnie, chociaż, jak się 
zda je, tylko w części, do warstw neo- 
komskich Śląska. Skutkiem przeto odkrycia jego 
wschodnia granica występowania ślą­
skiego neokomu została posuniętą w Ga­
li c y i mniej więcej o 80 kim. dalej, niż d o-
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tychczas było znaną. Ma to swoje teorety­
czne znaczenie między innemi jako jeden dowód więcej, że 
dolne poziomy kredy w Śląskiem wykształceniu ciągną się 
pod młodszymi karpackimi pokładami rzeczywiście daleko 
na wschód, zmieniając tylko nieco w miarę oddalenia swe 
petrograficzne własności; w Galicyi, jeżeli pominiemy naj­
bardziej zachodnie okolice, graniczące bezpośrednio ze 
Śląskiem, ten niewątpliwy neokom występuje w wyspowa- 
tych wypiętrzeniach i to wyłącznie na karpackiem pogó­
rzu, głównie wzdłuż jego północnego brzegu. Jednolitość 
ogólnego obrazu stosunków geologicznych w Karpatach 
zyskuje, jak to już wyżej zaznaczyłem (Str. 20), przez ta­
kie pojmowanie stratygrafii tych gór bardzo wiele.

Tern bardziej jednak zasługują w naszym w7ypadku 
na szczególną uwagę warstwy z wybitnie wapnisto-margló- 
wym charakterem, występujące między obiema partyami 
cz-rnyth łupków górno-neokc mski< h. Jeżeli będzie­
my je uważać za spąg tych ostatnich, 
to mielibyśmy w nich jeden z nieli­
cznych przykładów niewątpliwego 
neokomu w Karpatach, który swemi ce­
chami petrograficznemi zbliża się 
rzeczywiście do t. z. warstw ropianie- 
c k i c h. Bardzo prawdopodobny neokom w tej facies 
opisał już dawniej Uhlig, jak to wyżej wspominam (Str 39) 
z Porąbki Uszewskiej, Grabna, Wielkiej Wsi i t. d., je­
dnak w ostatniej swej pracy z r. 1894, tak zasadniczej 
dla geologii Karpat, nie czyni o tern żadnej wzmianki. Tu­
taj należy zwrócić na te warstwy tern bardziej uwagę, że 
dotyka ich Paul1) w swojej odpowiedzi Uhligoui.

Zamierzone przezemnie zbadanie stosunków geologi­
cznych dalszej okolicy Dobromila, mam nadzieję, że uzu­
pełni pod wielu względami spostrzeżenia opisane a nieje­
dno może nawet sprostuje. Przedewszystkiem jednem z

9- Paul: Bemerk, z. KarpatL Literat etc. Jahib. d. k geol. RA. Bd. XLIV. 
1894. S. 43Ü.



głównych zadań będżie stanowcze wykazanie 
związku, jaki zachodzi między warstwa­
mi w stropie czarnych łupków górno-neo- 
komskich z Sopotni k a it. d. agor no k r e- 
dowemi warstwami okolicy Przemyśla 
wPrałkowcach it. d.1). Na razie muszę przeto po­
wstrzymać się od wszelkich domysłów i przypuszczeń, koń 
cząc zaś mój opis, przedewszystkiem pragnę podziękować 
p. L. Ungerowi, zarządcy dóbr kameralnych w Dobromilu, 
za łaskawe oddanie mi do opracowania amonita, znalezio­
nego w Sopotmku, p. prof. Uhligoui za sprawdzenie mego 
oznaczenia i cenne uwagi, których udzielił mi listownie 
a pp. prof. prof. Dunikowskiemu, Kreutzowi, Kulczyńskiemu 
i Niedźwiedzkiemu za udzielenie mi dzieł i rozpraw, których 
nie posiadałem.

l). Ile wagi należy przywiązywać właśnie do tej kwestyi, wskazuje ostatni 
list, który odebrałem od prof. U h 1 i g a, niestety, kiedy' druk tej rozpra­
wki znajdował się już w pełnym toku. W liście tym prrf. Uh lig nieco 
łagodzi bezwzględną stanowczość poprzedniego oznaczenia amonita ze So-' 
potnika, jako s kamieliny, która wskazuje niewątpliwie na ekwiwalent warstw 
wernsdorfskich, gdyż nie jest wykluczonem znajdowanie się podobnych 
form jeszcze, w średniej kredzie. Jakkolwiek przekonany jestem, że te wąt- 
pliwćści zostały w naszym wypadku wywołane głównie pewnemi trudno­
ściami ze względu na górno kredowe warstwy pralkowickie, za poradą 

. prof. U h 1 i g a posłałem mój amonit do prof. W. Kiliana w Gre­
noble, który mam nadzieję, nie odmówi mi swej pomocy.
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Wiadomości szkolne.
I. Skład grona nauczycieli przy końcu roku

szkolnego 1897.
A). W zakładzie głównym.

A) Dla nauki przedmiotów obowiązkowych.
1. Skupniewicz Józef, dyrektor, członek Rady Szk. okręg., uczył 

języka łacińskiego w kl. Illb., geogTafii w Ib. — 9 godzin 
w tygodniu.

2. Ks. Lepki Mikołaj, profesor w VIII. randze, uczył religii obrz. 
gr. kat. w kl. I—VIII. — 16 godzin w tygodniu.

3. Perfecki Romuald, profesor w VIII. randze, gospodarz kl. Ilia., 
zawiadowca biblioteki polskiej dla uczniów klas niższych, 
uczył języka łacińskiego w kl. Ilia., greckiego w kl. Ilia., 
polskiego w kl. Ilia, i w klasach ruskich III—V. — 20 go­
dzin w tygodniu.

4. Czerkawski Jan, profesor, gospodarz la. klasy, uczył języka 
łacińskiego w kl. Ia., niemieckiego w kl. Ia., Ilb. — 19 go­
dzin w tygodniu.

5. Kubisztal Stanisław, dr. fil., profesor, z powodu choroby na 
urlopie od 17. lutego 1897.

6 Kryciński Waleryan, profesor w VIII. randze, uczył matema­
tyki w kl. Ia., rysunków w kl. Ia., lia., Illab., IV. — 
23 godzin w tygodniu.

7. Kuslonowicz Michał, profesor, gospodarz VI. kl., uczył języka 
łacińskiego w kl. VI., VIII., greckiego w kl. VI, historyi 
i geografii w kl. Ha. — 20 godzin w tygodniu.

8. Wasilkowski Józef, profesor, gospodarz Illb. klasy, uczył ję­
zyka greckiego w kl. Illb., IV., języka polskiego w kl. Illb.,
VI. , VIII. — 18 godzin w tygodniu.

9. Dembitzer Zacharyasz, profesor, gospodarz VII. klasy, zawia­
dowca biblioteki polskiej dla uczniów klas wyższych, uczył 
języka łacińskiego w kl. V., VII., greckiego w kl. VII., 
VIII. — 20 godzin w tygodniu.

10. Ks. Sienkiewicz Józef, profesor, gospodarz Ib. klasy, uczył 
religii obrz. lać. w kl. I—VIII., języka polskiego w kl. Ib. 
— 19 godzin w tygodniu.

II. Christof Piotr, profesor, zawiadowca niemieckiej biblioteki 
uczniów, uczył języka niemieckiego w kl. Illb., IV., VI.,
VII. i VIII. — 20 godzin w tygodniu. . .
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12. Mikuła Ludwi'í, nauczyciel, zawiadowca gabinetu fizykalnego, 
uczył matematyki w kl. IV—VIII., fizyki w kl. IV., VII.,
VIII. — 24 godzin w tygodniu.

13. Bojarski Wladysła»» nauczyciel, gospodarz VIII. klasy, uczył 
języka polskiego w kl. VII., historyi powsz. i geografii 
w kl. IV., V., VI, VII. i VIII., psychologii w kl. VIII. — 
22 godzin w tygodniu.

14. Hahn Wiktor, dr. fil., nauczyciel, gospodarz IV. klasy, zawia­
dowca biblioteki naucz., uczył języka łacińskiego w kl. IV., 
greckiego w V., polskiego w IV., V., logiki w kl. VII. — 
19 godzin w tygodniu.

15. Wiśniowski Tadeusz, dr. fil., nauczyciel, zawiadowca gabinetu 
przyrodniczego, uczył matematyki w kl. Illab., historyi na­
turalnej w kl. I—III., V., VI. — 22 godzin w tygodniu.

16. Paczowski Michał, dr. fil., zast. naucz., gospodarz III. klasy 
równorzędnej ruskiej, zawiadowca ruskiej biblioteki uczniów, 
uczył języka ruskiego w kl. V—VIII , a w równorzędnych 
klasach ruskich: języka greckiego w kl. III., ruskiego 
w kl. II., III., V. — 22 godzin w tygodniu.

17. Bielawski Stanisław, zast. naucz., gosp., Ilb. klasy, uczył ję­
zyka łacińskiego w kl. Ib., Ilb., polskiego Ilb., historyi 
i geografii w kl. Ilb. — 20 godzin w tygodniu.

18. Rychlik Aleksander, zast. naucz., gospodarz Ha. klasy, uczył 
języka łacińskiego w kl. Ila , polskiego w kl. Ia., Ha., nie­
mieckiego w Ib. — 20 godzin w tygodniu.

19. FediÓW Stefan, zast. naucz., gospodarz II. klasy równorzędnej 
ruskiej, uczył języka ruskiego w kl. I—III., matematyki 
w kl. Ib., nadto w równorzędnych klasach ruskich : języka 
łacińskiego w kl. II., polskiego w kl. I. i II., matematyki 
w kl. przygotowawczej — 24 godzin w tygodniu.

20. Piekarski Józef, zast. naucz., gospodarz V. klasy, uczył języ­
ka niemieckiego w kl. Ha., Illa., V., historyi i geografii 
w kl. Ilia., matematyki w kl. Ilab. — 22 godz. w tygodn.

21. Hoff Bogdan, zastępca nauczyciela, uczył rysunków w kl. Ib. 
i Ilb., nadto w równorzędnych klasach ruskich I—IV. — 
28 godzin w tygodniu.

&) Dla nauki przedmiotów nadobowiązkowych.

1. Bojarski Władysław, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego 
w kl. IV. i VII. — 3 godziny w tygodniu.
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2. Piekarski Józef, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego 
w kl. Ilia, i Illb. — 2 godziny w tygodniu.

3. Kryciński Waleryan, j. w., uczył rysunków odręcznych 
w klasach wyższych — 2 godziny w tygodniu.

4. Mikuła Ludwik, j. w., uczył śpiewu w 2 oddziałach — 
4 godziny w tygodniu.

5. Fediów Stefan, j. w., uczył kaligrafii w 2 oddziałach — 
2 godziny w tygodniu.

6. Finger Gustaw, nauczyciel szkoły dla przemysłu drzewnego, 
uczył rysunków geometrycznych — 4 godz. w tygodniu.

7. Schindler Marceli, prowizoryczny kierownik szkoły wydzia­
łowej żeńskiej, uczył gimnastyki — 6 godzin w tygodniu.

c) Dla nauki religii mojżeszowej.

8. Grünes Wilhelm, kierownik s?koly lud. izr. fund. bar. Hir- 
scha, uczył religii mojżeszowej w 8. oddziałach — 8 godzin 
w tygodniu.

B) W równorzędnych klasach ruskich.

ot) Dla nauki przedmiotów obowiązkowych.

1. Niedzielski Sofron, profesor, kierownik równorzędnych klas 
ruskich, uczył języka łacińskiego w kl. V., jęz. ruskiego 
w kl. IV. i przygotowawczej i jęz. polskiego w klasie 
przygotowawczej — 19 godzin tygodniowo.

2 Polański Kornel, profesor w VIII. randze, uczył historyi po­
wszechnej i geografii w kl I. II. III. IV. i V. i w kl. Ia 
i Illb zakładu głównego — 23 godzin tygodniowo.

3. Nasalski Julian, profesor, uczył języka łacińskiego w kl. I. 
i IV., języka greckiego w kl V. i kaligrafii w klasie przy­
gotowawczej — 21 godzin tygodniowo.

4. Salo Ludwik, profesor, gospodarz kl. V., zawiadowca bibliotek, 
uczył języka niemieckiego w kl. III., IV. i V., matematyki 
w kl. III i V. — 19 godzin tygodniowo.

5. Kordasiewicz Emil, profesor, uczył matematyki w kl. I., II. 
i IV., fizyki w kl. IV., historyi naturalnej w kl. I., II., III. 
i V., — 20 godzin tygodniowo
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6. Kobylański Julian, profesor, gospodarz kl. IV., uczył języka 
łacińskiego w kl. III., jęz. greckiigo w IV., jęz. niemieckie 
go w kl. II. i przygotowawczej — 21 godzin tygodniowo.

7. Petryk Jozafat, nauczyciel, z powodu słabości na urlopie od
1. grudnia 1896.

8. Waszkiewicz Michał, zast. nauczyciela, gospodarz kl. I., uczył 
jęz. ruskiego w kl. I. ruskiej i w kl. IV. zakładu głównego, 
jęz. niemieckiego w kl. I. — 11 godzin tygodniowo.

9. Ks. Dobrzański Władysław, katecheta szkoły wydziałowej żeń­
skiej, uczył religii w kl. I—V. i w kl. przygotowawczej — 
12 godzin tygodniowo.

b') Dla nauki przedmiotów nadobowiązkowych.

1. Polański Kornel, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego w kl.
III. i IV. — 2 godziny tygodniowo.

2. FediÓW Stefan, j. w., uczył kaligrafii — 2 godz. tygodniowo.
3. Ks. Kurpiak Teodozy, wikary gr. kat. parafii w Kołomyi, 

uczył śpiewu — 4 godziny tygodniowo.
4. Schindler Marceli, j. w., uczył gimnastyki — 4 godz. tygodn.

Zmiany w składzie grona nauczycieli w ciągu r. szk. 1896\7.

JE. Pan Minister W. i O. zamianował reskr. z dnia 25. 
czerwca r. 1896 1. 13851 Emila Kordasie wieża, profesora c. k. 
gimnazyum II. w Przemyślu, i Jozafata Petryka, zast. naucz, 
w Stanisławowie, profesorami klas równorzędnych ruskich tu­
tejszego zakładu.

JE. Pan Minister W. i O. zamianował reskr. z dnia 25. 
czerwca r. 1896 1. 13851 Dr. Tadeusza Wiśniowskiego, nauczy­
ciela gimnazyum 00. Jezuitów w Bąkowicach, rzeczywistym 
nauczycielem w tutejszym zakładzie.

Rozp. z dnia 8. września 1896 1. 21521 przeniosła Wy­
soka c. k. Rada Szkolna krajowa tutejszego zast. naucz. Jana 
Manulaka w tymsamym charakterze do c. k. gimnazyum II. 
w Przemyślu.

JE. Pan Minister W. i O. reskr. z dnia 21. sierpnia 1896 
1. 21047 nadał tutejszemu nauczycielowi, Julianowi Kobylań­
skiemu, posadę w klasach równorzędnych ruskich.

JE Pan Minister W. i O. reskr. z dnia 21. sierpnia 1896 
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1. 21047 zamianował zast. naucz, c. k. gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie, Dr. Wiktora Hahna, rzeczywistym nauczy­
cielem v. tutejszym zakładzie.

Rozp. z dnia 8. września 1896 1. 21542 przeniosła Wyso­
ka c. k. Rada Szkolna krajowa tutejszego zast. naucz., Józefa 
Burzyńskiego, w tymsamym charakterze do c. k. gimnazjum 
w Stanisławowie.

Rozp. z dnia 20. marca 1897 1. 4973 przeniosła Wysoka 
c. k. Rada Szkolna krajowa Michała Waszkiewicza, zastępcę 
naucz, w c. k. gimnazyum akademickiem we Lwowie, w tym­
samym charakterze do klas równorzędnych ruskich tutejszego 
zakładu.

Wysoka c. k. Rada Szkolna krajowa z dnia 31. maja 1897 
1. 10943 przyjęła do wiadomości ustąpienie ks. Klemensa Kul­
czyckiego z posady zast. nauczyciela w równorzędnych klasach 
ruskich i mianowała równocześnie ks. Władysława Dobrzań­
skiego tymczasowym katechetą w tych klasach.

Rozp. z dnia u. stycznia 1897 1. 642 zamianowała Wy­
soka c k. Rada Szkolna krajowa tutejszego nauczyciela po­
mocniczego i asystenta przy nauczycielu rysunków Bogdana 
Hoffa, zastępca nauczyciela.

II. Plan nauki w roku szkolnym 1896|7.

A) W zakładzie głównym.

Nauka odbywała się według planu naukowego, zawartego 
w instrukcyi z r. 1884 i późniejszych rozporządzeń Wysokiego 
c. k. Ministerstwa W. i O., jakoteż Wysokiej c. k Rady Szkol­
nej krajowej.

Wykaz lektury.
k) Lektura łacińska.

KI. III. Corn. Nepos.: Miltiades, Themistocles, Aristides, Cimon, 
Epaminondas, Pelopidas.

KI. IV. Caes. B. G. I., IV. (z opuszczeniem opisu'mostu) i VII. 
(w wryborze). Ov. Met. De Mida rege i de Minervae cum 
Arachne certamine,
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Kl V. Liv. I. i XXI. — Ov. Met. Quattuor aetates, Juppiter 
hommes exstinguere constituit, Deucalion et Pyrrha, Pro- 
serpina a Plutone rapitur, Coloni Lycii in ranas mutantur, 
Orpheus a Thraciis mulieribus discerpitur. — Fast. Carmen- 
talia, De Fabiorum interitu, Liberaba, Metellus Palladium 
ex incendio eripit. — Trist. Ad primutn librutn, De ultima 
nocte, Saturno regnante lucrum opesque fuisse ignota.

Kl. VI. Sal. Jug. — Cic. Cat. I. — Verg. Aen I., Ecl. IX. 
i ewent. I, Laudes Italiae. — Caes. B. C. I. wybór.

Kl. VII. Cic. pro Milone, pro Archia poeta, Laelius. Verg. 
Aen. IV., VI. i z X. de Pallante.

Kl. VIII. Hor. ód 20, 1 epoda, 2 satyry, 2 listy. — Tac. Ger- 
1—27, Annal. IV. (około 50 rozdziałów).

JB') Lektura grecka.

Kl. V. Fid. Chrest. Zdrada Orontasa, Bitwa pod Kunaxą, Śmierć 
Cyrusa, Hellenowie zawierają zawieszenie broni, Pochodzenie 
Cyrusa, Cyrus u Astyagesa, Obrona Sokratesa. — Horn.
II. I. i VI.

Kl. VI. Hom. II. V, IX, XX. XXII. i XXIII. — Herod. VII, 
i Xenof. O wartości przyjaciół.

Kl. VII. Demosth. Ol. I. i II., Philip. III. — .Horn. Odyss. 
VII, VIII, IX i XXI.

Kl. VIII. Piat. Apología Sokratesa, Kriton i ostatnie rozdziały 
Fedona, Sofoklesa Edyp kolonejski.

C) Lektura polska.

Kl. V. Oprócz ustępów, zawartych w Próchnickiego Wzorach 
poezyi i prozy, przeczytano w całości Mic. Pana Tadeusza.

Oprócz ustępów zawartych w Wypisach, czytano — 
prywatnie :

W kl. VI. Heidenstein, Pamiętniki; Pasek: Pamiętniki, Sien­
kiewicz : Ogniem i mieczem, Potop, Pan Wołodyjowski; 
Rzewuski: Listopad; Niemcewicz: Powrót posła.

W kl. VII. Słowacki, Balladyna, Lilia Weneda, Książę nie­
złomny ; Kraszewski, Powrót do gniazda; Korzeniowski, 
Kollokacya; Byron: Giaur, Oblężenie Koryntu.

W kł. VIII Krasiński: Irydyon, Nieboska Komelya, Psalmy; 
Szekspir ; Koryolan, Makbet.
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D. Lektura ruska.
Oprócz ustępów, zawartych w Wypisach, czytano w całości: 

W kl. VII. : Ustyanowicz, Jaropołk ; Ogonowski, Halszka 
Ostroż.ska.

W kl. VIII.: Czajczenko, Soniasznyj promiń.

E. Lektura niemieck a.
Oprócz ustępów, zawartych w Wypisach, czytano w całości : 

W kl. VII.: Goethe, Hermann und Dorothea; Schiller, Maria 
Stuart ; Lessing, Emilia Galotti ; Shakespeare, Julius Caesar. 

W kl. VIII.: Goethe, Gótz v. Berlichingen ; Schiller: Wilhelm 
Tell, Jungfrau v. Orleans, Braut v. Messina.

Nauka religii mojżeszowej.
I. klasa. Historya biblijna do śmierci Mojżesza w związku 

z zasadami wiary. Dziesięcioro przykazań. Modlitwa po­
ranna i błogosławieństwa.

II. klasa. Historya biblijna od Jozuego do podziału państwa 
w związku z zasadami wiary. Objaśnienie dekalogu. Obo­
wiązki względem Boga. Święta i posty. Modlitwa wieczor­
na i błogosławieństwo przy szczególnych uroczystościach.

III. klasa. Historya biblijna od podziału państwa do powrotu 
z niewoli babilońskiej. Trzy nauki główne wyznania moj- 
żeszowego. Obowiązki względem ludzi. Najważniejsze prze­
pisy ceremonialne. Modlitwa na sobotę. Halell.

IV. klasa. Historya Izraelitów pod panowaniem Syryi, Ma- 
chabeusze. Panowanie Rzymian. Upadek państwa. Bar 
Kochba. Najważniejsze przepisy ceremonialne i rytualne.

V. klasa. Ustawy moralne i etyczne.
VI. klasa. Moralność i etyka na podstawie trzech pierwszych 

rozdziałów przypowieści ojców »Pirke Abot«. Tłómaczenie 
trenów Jeremiasza.

VII. klasa. Moralność i etyka na podstawie 4. 5. i 6 go roz­
działu w »Pirke Abot«.

VIII. klasa. Historya Żydów w diasporze z biografiami naj­
sławniejszych mężów.
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B) W równorzędnych klasach ruskich.

W b. r. otwartą została klasa V.
KjiHca npuroTOBJiaioia. ILmh i o6rm Haysir, imciMiii ni^pytHHKH i MeTojja 

yneuit npnunćaHi pecKpmrroM Hue. u. k. Pa^it IIIkUbhoT Kp. 3 ^hh 20. na,no- 
MCTa 1894. lI. 25.098.

II.ihh aayitH b pycicHX MHcax I'iMHasH’i (I—V.) b aarajiT (iyB toh caMiiit, 
ipo y Bi^noBi^imx icaacax roaoBHoro saBe^enH, npiinucaHiiii incTpyKHHHMii a po­
xy 1884. Baranino 1892. i ni3HTtiinnMn poanopH^acennMn, a aaananye ch xn6a 
Min ci piatHHHi: 1. mo rain moboio biikmaoboki e MOBa no.'ii.eica a b pycKiix KJincax 
MOBa pycKa a Hayxa mobii ikj.ii.ckoT e Bar.iH^no-oOoBHaKOBoio (ho^iCho hic 
thm nayica pycicoi mobh); 2. ipo 3a,n.iit ne^ocTaui BirnnoBi^Hitx ni^pyminiciB anpa- 
bii rpaMaTHHHo-CTiuieTH'ini b JiaTiini.CKiir MOBi novaBUiii iii^ III. kjihcii BiflOy- 
saiit ch na ycTynax ynoateHiix ymiTeneM Ha ni^CTaBi iiikubhoT jieKiypit anropiB.

JI e k t y p a
1) B naTHHI.CKijr H3H11T:

III. KMca: Cornelii Nepotis vitae: Muintma, Apnc/TH^a, Tcmictomh, KnnoHa,
EnaMinoH.ua i Ile.n.oni^a.

IV. KJiHca: a) C. Julii Caesaris Commentt. de b. Gallico: lib. I. 1 — 29; II.
16 — 28; IV. 20-26; VI. 9-28; VII. 68-90. b) P. Ovidii Nasonis Meta- 
morphos. Philemon et Baucis, Daedalus et Icarus, Orpheus et Eurydice 
npn e'lM HaiiroaoBHiiiiJii 3aca,(n MeTpincii i Biipann b hhthhio reKcaMe- 
TpiB i neiiTaMeTpiB.

V. r.iiica : a) T, Livii ab Urbe condita 1. I. XXII. (init.), b) P. Ovidii Nasonis
Metamorphos: Quattuor aetates, Deucalion et Pyrrha, De raptu Proser- 
pinae, Iphigenia a Diana servatur; Fastcrum 1. II. 83 — 112 Arion, II 
475—512 De Romulo Quirino, II. 639— 684 Terminalia ; Tristium IV-
10. (Ovidius de vita sua), V. 14. (Uxori),

Kpacini ycTyntr Mesiopobhho (y Bc'fx KMcax).

2) . b rpenKiM H3HH.T :
V. KMca : 3 KceHoooH'ra AHaOasu (nicaa XpecTOiraTHi’ «Fi^epepa) ycT. 1. 2. 4.

6. 7. 9. 13. 3 KnponejtnT: 1. 2. 6. 3 PoMepoBoi" Ijiihm I. i III.

Plan nauki przedmiotów nadobowiązkowych.
A) W zakładzie głównym-

HISTORYA kraju rodzinnego. Nauki tego przedmio­
tu udzielano w klasach III. i IV. w obydwóch półroczach

EnaMinoH.ua
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a w VII. kl. w pierwszem półroczu po jednej godzinie ty­
godniowo, w II. półr. VII. kl. zaś w dwóch godzinach ty­
godniowo według programu przez Wysoką Radę Szkolną 
krajową poleconego.

ŚPIEW. Oddział I. 2 godziny tygodniowo. Uczniów przy końcu 
roku 29. Z części teoretycznej wzięto podług podręcznika 
d’Arma Dietza część I. O tonie, o rejestrach, o postawie 
ciała i układzie ust, oddechu, narządzie głosowym, mutacyi 
i pielęgnowaniu głosu. Z części praktycznej wzięto: Nuty 
i pauzy, rytm, znaki chromatyczne, gama i jej budowa 
i interwale. Nadto z ćwiczeń Troschla, Hauptmana i Zóllnera 
wzięto 25 solfedziów i ze śpiewnika Dietza kilka pieśni 
światowych na jeden głos.

Oddział II. 2 godziny tygodniowo, uczniów przy końcu 
roku było 30. Uczniowie powtórzyli zakres nauki kursu I. 
rozsze; zony i uzupełniony teoretycznie i praktycznie podług 
szkoły Horbowskiego.

Uczniowie oprócz pieśni zastosowanych do czasów ko­
ścioła, śpiewali mszę Moniuszki, Zientarskiego i Stefaniego, 
nadto mszę żałobną Moniuszki, które to utwory śpiewali 
podczas nabożeństwa w kościele. Prócz tego kilka pieśni 
światowych, z których niektóre wykonano na wieczorku, 
urządzonym ku czci Mickiewicza.

RYSUNKI ODRĘCZNE jako przedmiot nadobowiązkowy dla 
klas wyższych, 2 godz. tygodniowo. Uczniów 23. Budowa 
i proporcye głowy ludzkiej na czaszce i modelu z mięśnia­
mi. Rysunek głowy w różnych położeniach w konturze, 
następnie z oznaczeniem cieniów głównych a w końcu stu- 
dya w pełnem oświetleniu z modeli gipsowych a w części 
tylko ze wzorów. Trudniejsze ornamenty i twory archite­
ktoniczne różnych stylów przeważnie z modeli gipsowych. 
Przy sposobności omawiano i objaśniano na rycinach, foto­
grafiach i modelach porządki architektoniczne i najważniej­
sze epoki historyi sztuki w ogóle.

RYSUNKI GEOMETRYCZNE. Dwa oddziały po 2 godz. ty­
godniowo. W I. oddz. 7 uczniów. Rzuty prostokątne na 
jednę płaszczyznę. Rzuty punktu na dwie i trzy płaszczyzny. 
Sprowadzenie płaszczyzn rzutów do jednej płaszczyzny ry­
sunku. Rzuty prostej na dwie płaszczyzny. Ogólne okre­
ślenia i rzuty wielościanów. Rzuty i siatki ostrosłupów 
i graniastosłupów. Rzuty wielościanów foremnych. Ślady 
prostej i płaszczyzny. Proste i punkta na płaszczyźnie. 
Dwie i trzy płaszczyzny. Zagadnienia o punkcie, prostej
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i płaszczyźnie. Cienie prostych i figur płaskich na płaszczy­
znach rzutów. Obroty punktów około prostych. Kłady 
płaszczyzn. Rzeczywiste wielkości odcinków i kątów. Trans- 
formacye płaszczyzn rzutów. Przekroje ostrosłupów. (Koli- 
neacya środkowa). Przekroje graniastosłupów. (Pokrewień­
stwo środkowe). Punkty przebicia prostej z wielościanami. 
Cienie wielościanów. Przenikanie się wielościanów. Cienie 
rzucone wielościanów na wielościany.

Oddział II. 6 uczniów. Ogólne wiadomości o liniach 
krzywych. Krzywe rzędu drugiego Ogólne wiadomości 
o powierzchniach. Rrzuty powierzchni stożkowych i walco­
wych. Konstruk« ya płaszczyzn stycznych do powierzchni 
stożkowych i walcowych Przekroje powierzchni stożkowych 
i walcowych płaszczyznami. Rozwijanie powierzchni stożko­
wych i walcowych na płaszczyźnie. Przenikanie się po­
wiel zchni stożkowych i walcowych. Cienie stożków i wal­
ców. Powierzchnie obrotowe i ich rzuty. Konstrukcya pła­
szczyzn stycznych powierzchni obrotowych. Przekroje po­
wierzchni obrotowych. Przekroje powierzchni obrotowych 
płaszczyznami. Przenikanie się powierzchni obrotowych. 
Cienie powierzchni obrotowych. Ogólne pojęcia perspekty­
wy. Proste i płaszczyzny przesunięte przez oko Proste do­
wolne. Płaszczyzna dowolna. Proste i punkta na płaszczy­
źnie. Dwie płaszczyzny. Prosta i płaszczyzna. Kłady pła 
szczyzn. Punkta dzielenia. Zagadnienia o punkcie, prostej 
i płaszczyźnie. O prespektywie figur płaskich, perspektywy 
wielościanów i powierzchni. O rysowaniu perspektyw prze- 
dmjotów technicznych.

KALIGRAFII udzielano w dw’óch godzinach tygodniowo ucz­
niom klasy I—IV. Uczęszczało uczniów 64. Uczniowie klasy 
pierwszej w liczbie 37 stanowili oddział pierwszy ; ucznio­
wie kl. II —IV. w liczbie 27 oddział drugi. W oddzielę 
pierwszym ćwiczyli się uczniowie w pisaniu głosek polskich 
i gotyckich, pisząc za nauczycielem według wzoru poda 
nego na tablicy ; w oddzielc drugim pisali uczniowie wTe- 
dług wzorów pisma Józef 1 Piórkiewicza i Kazimierza No­
wickiego.

GIMNASTYKA; Uczniowie ćwiczyli w 6 oddziałach, każdy 
w 1 godzinie tygodniowo. Przez 20 minut przerabiano 
ćwiczenia wspólne (gimnastyka szwedzka) według planu, 
w następnych 49 minutach trzy zastępy ćwiczyły naprze- 
mian na orzyrządach (ginastyka niemiecka) Uczniowie uiż- 
szego gimnazyum wykonywali ćwiczenia 1. i 2. stopnia 
trudności, wyższego gimnazyum i 3 stopnia.



53

I. oddział liczył 31 uczniów. II. 32, III. 40, IV 33, 
V. 22, VI. 28 — razem 186 uczniów.

Nauczyciele przedmiotów nadobowiązkowych pobierają 
remuneracyę z funduszu naukowego.

B). W równorzędnych klasach ruskich.

1. ICTOPHH piąHoro icpaio b III. i IV. w. no 1 roąiiHi na THatąeHt; yinaa ca
bci yneHHKn.

2. CLniB : I, BiąąT.i: a) 28 yiemnau, l roą. h:i Tiracąeni.; 6) 19 ynenuMB
I roą. na Bbjito 3 hcth tcopcthhhoT nie.ia niąpyHHHKa O. Km-
II piana BCTynHi BiąojiocTii npo SByKOTBip, o nocrąBi litra i yKjiaąi ycr, 
o in,wixy, npo en.iy i öapny roniß ; 3 nacTir npaKTHiHoT HOTaąnio, KJiioui, 
takth, TfiMna, nyicn i chhkohii, SyąoBy cica.n., xpOMaiHiiii 3Hatcn i iirrep- 
najin. KpoMi Toro Biipann TipaiiTiiMHi inKi.ii.iii i ąoiiOBi inc.irr niąpyiHHiciB 
He.iŁHepa, A6ra i ąpynix.

II. niąąTa, 34 yqcii:ii;iB, 1 roą. Ha TastąeHB. Bnyueno piłKHi niCHi 
ia „Cjiyx;i>n“ BopTHHHbCKoro. BepÓiiHKoro, HaBponcKoro i BnnorpaąoBa 
h;i Miuianuii a 2 nca.TLini BopTHiiHBCKoro, „ÄHren Boniari e“ i feiai’KOBCKoro 
„MHOrasr jffra“ Ha ayiKecKiiii xop.

III. Cni.iŁHi BnpaBU 3 yneHiiKawn 3 ho.ii.ckux K.irie: 1 roą. Ha tmk^chb, 
43 yaeniiK>B. CtiiißaHO ri eajti TBopn, no b II. BiąąTnT 3 orjuąy Ha kojibo- 
parypy. B okpcmhx roąnnax BiryłOHO 3 cr.Bintci xopn na nenep ycTpoeHnił 
rhinaa. Mojioąeatnio b hccti. i iiaMirrr. T. IUeBieHKa, isreHHO „CyMHO wap- 
ho“ BepfiiinKoro na xop Miuiaunii a HnataHKOBOKoro „3 OKpynticiB“ i .Iit- 
ceHKa »Quodlibet I.“ na iryatecrcnii xop.

3. K A.mTl'jVI’IA: b ąB0x Biąąuax no 1 roą. na THatącut. I. Biąąói 30 yie.Hii-
Kiß, II. Biąąijr 18 yneHHKiß. B I. iiiąąi.ii BnpaB.ia.iH ca yncHiiKii b nncaHio 
6yKB pycKiix, jraTHHBCKnx i himoukhx, nninynn aa yniiTejreM nicjra Baopy 
nojjaHoro Ha Tafanąir, b II. BiąąiJiT nicjui Baipn'iß rincMia IIiopueBMa 
i HoBiiitKoro.

4. IIMHACT1IKA: b 4 BiąąT.uax no 1roąnni na tujk^chb. I. BijtąTjr 25 y<temiKiB,
II. Biąą. 30 yt. III- idą. 24 yi. IV. Biąąi.i 33 yuennKiß. II.ihh Haynn Ta- 
khm caMirii, ars b ro.ioBHiii BaBcąerno.
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III. Tennta do wypracowali piśmiennych.
A) W zakładzie głównym.

a) W języku polskim.
Klasa V.

1. Jak spędziłem wakacye ?
2. Zgon Hektora. (Według lektury).
3 Opis przedpiekla w »Komedyi Boskiej« Dantego.
4. Narada panów chrześcijańskich w Tortozie. (Według I. pie­

śni Jerozolimy Wyzwolonej Tassah
5. Dzieje zamku Horeszków.
6. Spór Litawora z Witoldem.
7. Styczeń. (Opis).
8. Myśl zasadnicza w utworach Adama Szymańskiego: »Srul 

z Lubartowa« i Henryka Sienkiewicza: »Latarnik«.
9. Wykazać cechy sielanki na podstawie »Pomarlicy« Szymo- 

no wieża.
10. Tok myśli w wierszu Adama Asnyka: Echo kołyski.
11. W jaki sposób chłoszcze Krasicki marnotrawstwo?
12. Uczta koronacyjna w Makbecie.
13. Wizerunek Papkina w Zemście Fredry.
14. Pożegnanie Hektora z Andromachą.

Klasa VI.
1. Żegluga obrazem życia ludzkiego.
2. Jak zapatruje się M. Rey na wychowanie, naukę i ćwicze­

nia młodego Polaka ?
3. Jakie mamy korzyści z podróży odbywanych pieszo ?
4. Walka Dyomedesa z bogami. Na podstawie Horn. II. V.
5. Dobywanie Pskowa. Na podstawie »Pamiętników« Heiden- 

Steina.
6. Treść i znaczenie wróżby Kassandry w »Odprawie posłów 

greckich« Kochanowskiego.
7. Bohaterskie czyny Kmicica przy obronie Częstochowy. We­

dług »Potopu» Sienkiewicza
8. Znaczenie Kościoła dla rozwoju państw w wiekach średnich.
9. Jakie szkody i utraty urastają z niezgody domowej? Na pod

stawie kazania sejmowego Skargi.
10. Przyczyny nieszczęść publicznych w Polsce w w. XVIL 

Na podstawie »Lamentu« Starowolskiego.
11- Zn aczenie króla Leszczyńskiego w dziejach literatury i oświa­

ty narodowej.
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12. Pierwszy okres walki pomiędzy kościołem a cesarstwem 
w wiekach średnich.

13. Zajęcie Termopil przez Xerxesa — podług Herodota.
14. Elekcya Michała Korybuta. Na podst. »Pamiętników« Paska.

Klasa VII.
1. Związek stosunków społecznych w państwie nietnieckiem 

z ruchem reformacyjnym w wieku szesnastym.
2 Rozwinąć myśl zawartą w jednej z eleg'ii Niemcewicza :

„Na górze mieszka sława,
A szczęście jeszcze wyżej ;
Lecz gdy chęć nie ustawa,
Wnet się człek do nich zbliży“.

3 Zapatrywania Brodzińskiego na zadanie polskiej poezyi.
4. Wpływ wiary chrześcijańskiej na rozwój państwa polskiego 

w pierwszem stuleciu jego historycznego życia.
5. Treść improwizacyi Konrada i geneza myśli w niej zawartych.
6. Historyczny zarys rozwoju absolutnej monarchii w państwie 

francuskiem.
7. Opisy przyrody w Maryi Malczewskiego i ich charak ery-

styczne cechy.
8. Stosunki Polski z Moskwą od czasu ich zawiązku aż do 

wytworzenia się cesarstwa rosyjskiego.
9. Tragiczność w dramacie Słowackiego »Lilia Weneda«.

10. Oznaczeniu Mickiewicza w polskiej literaturze. Przemówie­
nie ucznia podczas szkolnej uroczystości na cześć poety.

Klasa VIII.
1. Szczęście przywiązuje nas do ziemi, ...a boleść podnosi, uza- 

cnia i dźwiga. Kraszewski.
2. Jakich środków użył Irydyon do wykonania swej zemsty?
3. Jakie praktyczne zasady życia podaje nam Horacy w swych

pieśniach i na czerń zasadza się według niego szczęście 
człowieka ?

4. Rozprawa sądowa w Atenach. Na podstawie Apologii.
5. Rozwój procesu poznania ze stanowiska psychologii.
6. Unia polsko-litewska w swoim historycznym rozwoju.
7. Charakterystyka Koryolana w tragedyi Szekspira.
8. Pożegnanie się z kolegami w formie mowy na temat słów 

Mickiewicza: »Razem młodzi przyjaciele«.
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¿) B7 języku ruskim.

Klasa V.
1. Mog pi/jHe wicne.
2. Cipina O^Hcea 3 HaB3BKOio.
3 IIopiBHaTH pejlYiHHHli CBBITOMM^ GrMIITMH a iHflHIIĘlB.
4. IIoBopoT Iropa 3 hcbojiY.
5. Ha JicieH^i „Borami! Mapso“ BHKaaam xapaKTepnc- 

THHHi npHKMeTH TaKHX TBOpiB.
6. /iHCnO3MJJ,HH i KOpOTKllii 3M1CT OTIOBi/I, M BOBHKa

„Cecipa“
7. nOBOpor ÓpaHIjiB 3 TypeU,KOl HeBOJli.
8. Ha Miii „Hioóa“ BHKa3am npaB^y caiB OBigia b jtuc- 

ti 3 noHTy : Bhchtb na hhtb,i ToneHbKin bch ¿jojh 
JIO/JCKa, IĘO HHH1 MilJHO CTOlTb — 3BBTpa BOJIHTb CH 
Hapaa.

9. KopoTKHń 3mict KOMe^Hi K. Kaporo : MapraH Bopyjis.“
10. Koipi HepTH jkhth i TBopiB BafipoHa Hara^yioTb T.

IHeBieHKa ?

Klasa VI.
1. SnaHiHG i BH3Ha'iHi ToiKH „/JoroBopis Pycn 3 TpeKaMu.“
2. CTapeijb i Moao^epb, nopiBHaHG 3 oraa/jy $i3HHHoro 

i wopaJibHoro.
3. KopoTKa sapaKTepHCTHKa cycniabHHx b^hochb b pnM- 

cKift jepiKaBi b nojioB. II. BiKy nep. Xp.
4. TKhtg i fliaa Bea. kh. Oabrn.
5. HonaTOK, poaBin i 3Ha'iiHG nepHeMoro CTaay Ha Pyc«.
6. YcTyn 3 CTapopye. xpHCTOMaTHi OroHOBCKoro nepcBecm 

Ha Hapoft. pycicy MOBy.
7. ynacTb noraHbCKHx óoriB i npiipo/jn b „CaoBi o noany 

Iropa,“
8. HopiBaaTH cy/jbóy i cTapaHa aaTOHHHKiB: ^aHiiaa, HleB- 

HeHKa ń OBi/pa.
9. 3HaMiHG HopMaH b icTopni cepeflHnx BhiiB.

10. Hki oócTaBHHH i po/pi naMamnKiB pixyioTb ^\/jpo#7KeHG 
pycKoi aiTepaiypu b XVI. Bipi ?
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Klasa Vil.
1. Po3BiiHyTH nocjroBHu,io: „3ro^a a¡m óy^ye, Hesro/ja 

pyñnye “
2. Posóip flywH : „njiay HeBÜtHUKa“ szk.
3. IIoacHHTH cjioBa IIIeBaeHKOBi :

„XOTÜIOÓ CH JKHTb Ha CBBÍT1 
„Ta óa ! Tpeóa bhhthcb.
„IU,e 3 MaJieaKy Tpeóa bhhthcb 
„Hk Ha CbB¡Ti jkhth !“ dom.

4. 3HaniHG ycTiioi cjiobcchocth ^jih nisHaHH i apoayMiHa 
Hapo/jHOCTH. dc-m.

5. Ka3KH a nepeKa3M (Ha iiiflCT. jjGKTypa). sz&.
6. Po3BHHyTH caiflyioHy ra/juy :

„llpapa CTaHOBHTb 3anopyay njacTa HOJiOBiKa.“ dom.
7. O ckíjibko ycTHa caoBecHicTB cTaHOBiiTB łKepęao Ha- 

poflHoi jHTepaTypa“. szk.
8. BaKa3a3H xapaKTepacTHKy i njjib TBopiß KoraapeBCKoro 

i ApTeMOBCKoro 3 aasHaaeHGM nocTopoHHHX biijihbíb.
dom.

9. ^e i o cKi/ibKO óaHHMO BiiJiHB nojibCKHx nacaTejiíB, 
roaoBHO MiijKeBHHa, Ha TBopH M. IIIauxKeBHia ? dom.

10. yKpaiHepb B 5KHTIO pO^HIIHlM i CyCHÍJIbHÍM. szk.

Kiasa VIII.
1. Po3BHHyTH raflKy Obí/jíh ’• „Venturae memores iam 

nunc estote senectae.“
2. IflHaiHHi KapTiiHii b noeM¡ IIIeBHeHKa „HaiiMHiKa“
3 BnjiiiB óopón Bejb^ÍB 3 tióeaíHaMH Ha hojiithhhhh po3- 

BÍH AßCTpill.
4. KpHTH’iHHH iioraa/j Kyaiuia Ha yKpa'íHbCKy aíTepaTypy
5. IIopÍBHaTH IlepeóeHflK) IIIeBHeHKa 3 Improwizacy-eio 

MipKCBii’ia, saBHaaHBiiiH 3arajibHO npo ero BnaHB Ha 
yKpaíHbCKoro K0Ó3apa.

6. üomiTihí xbuji’í jkhth CoKpaTa (Ha och jigk. C’e/jOHa).
7. MapHHIja i rOpgHHH, #BÍ nCHXOJIbOÍÍHHÍ KapTHHH.
8. XapaKTep HenpHMnpeHoí b pÍBHO3ByjHÍñ noBicTH Ko- 

HHCbKoro b nopÍBHaHio flo Mapaa b Cohhihhím llpo- 
MeHH B. TañHeHKa.
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c) jtfyku niemieckim.

Klasa V.
1. Die Verfassung des alten Ägyptens.
2. Der Zauberlehrling. Inhaltsangabe.
3. Die Verkehrsmittel der Gegenwart.
4. Die Krystallbildung der Mineralien.
5. Der Schnee im Haushalt der Natur.
6. Die Ankunft der Tarquinier in Rom.
7. Das Wasser als geologischer Factor.
8. Der Tod des Servius Tullius.
9. Des Vaters Heimkehr. Inhaltsangabe.

10. Unsere Wälder.
11. Die Beleuchtungsmittel der Gegenwart.
12. Geschichtlicher Überblick über die Entwickelung der De­

mokratie in Athen.
13. Die Pflicht der Dankbarkeit.
14. Die pflanzlichen Mikroorganismen und ihre Bedeutung in 

der Natur.

Klasa VI.
1. Menelaus erzählt dem Telemachos seine Rückkehr von Troja.
2. Der Kampf zwischen den Normannen und Hegelingen.
3. Welche Kunde Pytheas von den Germanen heimbrachte.
4. Die Bedeutung des Athmens im Leben der Organismen.
5. Der Kampf der Optimaten mit der Volkspartei und seine 

Folgen.
6. Das Landschaftsbild in dem Gedicht »Mutter und Kind«.
7. Winterfreuden.
8. Welcher Darstellungsmittel bedient sich die Poesie ?
9. Was ein Sandkorn erleben kann.

10. Mein Geburtsort.
11. Die Feier des 18. August.
12. Die Wohlthat des Lichtes in der Natur.
13. Die Nahrung des Menschen.
14. Der Gedankengang in dem Gedicht »Der todte Soldat«.

Klasa VII.
1. Wie Heldensagen sich entwickeln.
2. Licht-und Schattenseiten des Ritterstandes.
3. Vortheile und Nachtheile des Leichtsinns.
4. Die Erzählung von dem Brande des Städtchens und ihre 

Bedeutung in »Hermann und Dorothea«.
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5. Der Einfluss des Auslands auf die deutsche Literatur vom 15. 
bis zum 18. Jahrhundert.

6. Die Rede des Brutus und die des Antonius im Jul, Caesar.
7. Maria Stuarts Behandlung im Gefängnis.
8. Charakteristik des Phiiotas.
9. Welchen Stoff bietet der Krieg den Künsten ?

10. Der tragische Conflict in der Maria Stuart und der Emilia Ga- 
lotti.

Klasa VHI.
1. Es ist der Grundgedanke des Gedichts »Das verschleierte 

Bild zu Sais« zu erörtern und zu begründen.
2. »Arbeit ist des Blutes Balsam, 

Arbeit ist der Tugend Quelle«.
3. Die sittlichen Anschauungen im griechischen und im deut­

schen Volksepos.
4. Wie motiviert Schiller die Handlung Teils und der Schweizer?
5. Warum gehört der Götz von Berlichingen zur Sturm und 

Drang Literatur ?
6. Hat Schiller Recht, wenn er die Ordnung eine segenreiche 

Himmelstochter nennt ?
7. »Wohl denen, die des Wissens Gut 

Nicht mit dem Herzen zahlen«.
8. Ob nicht die Hoffnung für den Menschen auch eine Quelle 

von Übeln sein könne.
9. Die sittlichen Wirkungen des Ackerbaues.

B) W V. klasie równorzędnej ruskiej.

a) B pycHiü M03i :
1. $0X0/1,11 i 0Ó0BH3KH GrilHCTCKUX KOpOJIlB (Ha OCHOBI 

Ił IM. JIGKT.)
2. JKaiiBa Ha cejii (onuc).
3. Cipina HaBBiiKH 3 O/jHceGM. (Ha ochobi jigkt.)
4. UoMaTOK i po3ßiü puMCKOi flep>KaBH b nacax Pomj-jih,

(Ha OCHOBi aa.T. JIGKT.)
5. PycHHH B ÓHTBi ni/j Beponoio. (Ha ocHOßi ÓHJUiąf „Py-

CHH BOHR“).
6. Sacjiyni CoabOHa /pin aTeHtcKoi ^epacaBH.
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7. BMKa3äTH xapaKTepiicraHHi npiiKMera „IfliTi“ na nepe- 
HHTaHEX ycTynax 14. i 131.

8. Sacjiyrii Atchu/ib b sinHax s HepsaMii.
9. Buxosane MOJio^eaca y HepaiB, a y Cnapiamj'iß (hu 

niflCTaßi rpepiioi jiGKTypii i Hayna iciopai).
10. BB133 OßifliH Ha 3ac.naHG (nicJiH nepea. pycK. ycr. q. 84).
11. HipBaHG Hpo3epniHH i posnyna gi waTepii (hä ochobi 

JiaT. -1GKT.).
12. Ha cy^bói AhthIohh i KpeoHa cnpaB/jara c.noBa Co«»okjih:

„HaÄnepiM /iiao, nyicjniBaM iuo6 óyra,
Tpa b roaoBi posyM Mara,

I Te, mo óoHb 6e3CMepranx Haneacara, 
Tpa HaHnHBßHiHine inanyBara (hh ochobi b ihkojii 

nepeniiTaaoi ipaieflai — 3mict).
13. KöTpi MyjKi i hum npiiniHiiJiHCb ąo iiiflHeceHH crany 

njieöeöpiB.
14. KyjibTypHO-npocbßiraiiÄ craH khibckoi Pyca b nepmitx 

aacax xpacraHHEcraa. (CnpaBos^aHG 3 nponirraHnx y- 
CTyniß b niKOJii n. 133 i 145).

6) b no/.bCKifi MCEii :
1. Obraz przyrody w jesieni.
2. Spór Achillesa z Agamemnonem na zgromadzeniu Achajów. 

(Na podstawie lektury polskiej).
3. Zalety Sędziego Soplicy — na podstawie ks. I. z »Pana 

Tadeusza«.
4. Działalność Numy w porównaniu z działalnością Romulusa 

(na podst. lekt. łać.).
5. Opis wigilii Bożego Narodzenia z uwzględnieniem miejsco­

wych zwyczajów.
6. Wpływy Oryentu na rozwój sztuki i nauk greckich.
7. Charakter Litawora (na podstawie lektury).
8. Treść sielanki »Wiesław«.
9. Zycie roślin (na podstawie nauki szk olnej).

10. Wizerunek Cześnika (na podstawie lekt. szk.)

B) B HIMeitniM MOBi :

t. Die Dankbarkeit. Auf Grund der Schullectüre.
2. Die wichtigsten Bauwerke der Ägypter. Nach dem Ge­

lesenen.
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■3. »Lügen haben kurze. Beine,’ führen nie zürn Ziel«. Nach der 
Schullectüre.

4. Wie und wo legten die Phönizier ihre Colonien an? Auf 
Grund der Schullectüre.

5. Das Salz. Nutzen und Art seiner Gewinnung. Auf Grund 
des Gelesenen.

6. Igor’s Zug gegen die Pulowcer. Inhaltsangabe auf Grund 
der ruthenischen Lectüre.

7. Die guten und die schlechten Eigenschaften des »alten Die­
ners«. Auf Grund des Gelesenen.

8. Grundgedanke und Gedankengang in Schillers »Bürg­
schaft«.

g’ Das alte Athen und seine wichtigsten Gebäude. Nach dem 
deutschen und geschichtlichen Schulunterricht.

10. Das Wasser im Flaushalte der Natur. Nach der Schullectüre.
11. Wie stellten sich die Alten die Unterwelt vor? Auf Grund

des Schulunterrichtes.
¡2. Uber die wichtigsten Fossilien unseres Kronlandes. Auf 

Grund der Lectüre: XXII. XLIII. LI.
13. Graf Heinrich erzählt sein Leben. Auf Gr uncl des § LVI.
14. Die Macht des Gewissens. Auf Grund der Lesestücke »Die 

Kraniche des Ibykus«, „IlepeKOTHHOJie“.

Zagadnienia do piśmiennego egzaminu 
dojrzałości.

Piśmienny egzamin dojrzałości odbyv/ał się w 2 oddzia­
łach. Dla każdego przeznaczone były osobne tematy :

1 Język łaciński. Dla oddziału A.: M. Ant. Mureti Opusc. 
Varia »Oratio II. De studiis litterarum — do słów »vos admo- 
nebant«. Dla oddziału B. : Taciti Ab exe. Augusti XI, 23—25 
(w skróceniu). Dla oddziału A. : Z hist. powsz. Weltera : »Bi­
twa pod Termopilam:« (ze zmianami w tekście poczynionemi). 
Dla oddziału B. : Z hist. powsz. Weltera: »Aleksander Wiel­
ki« od słów: Podczas pobytu w Medyi do »padali przed nim 
na kolana«.

2 Język grecki. Dla oddziału A. : SophocFs Electrae (ed. 
Dindorf) 254—298. Dla oddziału B. : Platonie Protagoras (ed. 
Jahn) p. 36Q. c'Ev &prp> èya>... do rauca auvât-aoKOTCol^v.
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3. Język polski. Dla oddziału A : »Na czem polega dziejowe 
znaczenie cesarstwa rzymskiego?« Dla oddziału B.: > 0 ile zna­
jomość dziejów narodowych wpływa na spotęgowanie miłości 
ojczyzny ?«

4. Język ruski. Dla obydwóch oddziałów: »Snanine vcthoi cjio- 
BeenocTii b ni;r,p .»ąicemo i po3UŁBiii jiiTepaTypn na PycH-ykpaiHi“.

5. Język niemiecki. Dla oddziału A. : »Wie die schöne Li­
teratur von der Geschichte beeinflusst wird?« Dla oddziału B.: 
»Der Ruhm der Ahnen ist ein Hort der Enkel.«

6. Matematyka Dla oddziału A.:
1) . ix2—20 = 2 V x2 -}- 4y + 28 + 4y

|3x - 2y == 2
2) . Rozwiązać trójkąt, w którym suma dwóch boków (afl-b)

==7m; promieh koła wpisanego l=.lm, a powierzchnia te­
goż p — 6m2.

3) . Ktoś chce przez 15 lat z początkiem każdego roku składać
pewną kwotę, by sobie zabezpieczyć rentę na następnych 
10 lat w kwocie 1000 zł. Ile wynosić będzie wkładka przy 
5% stopie ?

Dla oddziału B. :
1) . * y

2V<p = 3V^
x y
V2^V2^= 28

2) . W trójkącie równoramiennym, którego suma ramion równą
jest sumie podstawy i wysokości, wynosi powierzchnia 
36 dmz; wynaleźć boki, kąty i wysokość trójkąta.

3) . Zrównanie środkowe elipsy jest :
16xg-'i ^Sy2- -300 Z
zaś linii prostej odniesionej do tego samego układu
3x + 5y = 25.

Wyznaczyć punkty spólne, jakie posiada prosta z elipsą, 
kąt nachylenia do osi xów i powierzchni elipsy.

IV. Zbiory naukowe.
A) W zakładzie głównym.

1. Biblioteka dla nauczycieli.
Biblioteka liczy dz:eł 4904, map 99, atlasów 8, obrazów 

geogr. i hist. 115., zoolog. 12, globusów 5, monet srebrnych 38' 
miedzianych 143. modeli 3.
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W bieżącym roku szkolnym a) zakupiono : Tacyt, tł. Okę- 
ckiego; Lupus der Sprachgebrauch des C. Nepos, Heynacher 
Was ergibt sich-aus dem Sprachgebrauch Caesars; Rostafiński 
Botanika szkolna; Chmielowski Zarys literatury polskiej; Łomni­
cki Mineralogia; Kozłowski Logika; Höfler Grundlehren der 
Logik; Czytanki ruskie dla 1. i 3. klasy; Rehman Ziemie da­
wnej Polski; Baranowski Geografia; Baumeister Dr. A. Hand­
buch der Erziehungs- und Unterrichtslehre ; Edler Messblatt ; 
Much, Wandtafel der vor-und frühgeschichtlichen Denkmäler 
aus Österreich Ungarn, Tretiak Szkice literackie; Ranke der 
Mensch, Umlauft Wandkarte zur österr. Geschichte; Gäbler 
Deutsches Reich, Haardt Schulwandkarte v. Amerika; Holzel 
Geogr. Charakterbilder (Fischsee, Kilima Ndjaro, Rhein bei 
St Goar.

, Prócz tego prenumeruje zakład następujące czasopisma 
naukowe i pedagogiczne: 1) Muzeum, 2) Eos, 3) Kwartalnik 
historyczny, 4) Przegląd polski, 5) Przewodnik naukowy i lite­
racki. 6) Biblioteka Warszawska. 7) Szkoła, 8) Wszechświat, 
9) Kosmos, 10) Zeitschrift für die österr. Gymnasien, 11) Zeit­
schrift für das Gymnasialwesen, 12) Wochenschrift für klassi­
sche Philologie, 13) Mittheilungen der geographischen Gesell­
schaft, 14) Lehrproben und Lehrgänge, 15) Verordnungsblatt für 
den Dienstbereich des Ministeriums für Cultus und Unterricht, 
16) Zeitschrift für Schulgesundheitspflege, 17) Zeitschrift für Tur­
nen und Jugendspiel, 18) Österr. Mittelschule, 19) Geographi­
sche Zeitschrift v. Hettner.

Z>) otrzymano w darze\

Wydawnictwa akademii Umiejętności w'Krakowie i wy­
dawnictwa statystycznego biura Wys. galic. Wydziału krajowe­
go, Źródła dziejowe. T. I—XVI. i XIX—XXII. (dar wydawcy 
W-go A. Jabłonowskiego) Sitzungsberichte der mathem- naturw. 
Classe Akademii Umiejętności w Wiedniu.

2. Biblioteka dla młodzieży
liczy dzieł polskich 524, ruskich 222, niemieckich 502.

W b. roku (¿) zakupiono", dzieła polskie :
Ks. Golichowski Przewodnik po Palestynie, Księga rzeczy 

polskich, Rychlicki Kolędy, Niewiadomski Kolędy, Ochmański 
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Kolędy, Rzepko 12 kolęd, Cervantes Don Kiszot dla młodzie­
ży, Andersen Fantastyczne opowiadania, Kraków P. Branka 
tatarska, Müder Młodość sławnych ludzi, Poeche Mieczysław I., 
Anczyc Kościuszko pod Racławicami, Łoziński Skarb watażki, 
Wójcicki Kurpie, Bełza Na Szlązku polskim, Horain Z życia 
poety, ks. Antoniewicz Poezye, Kraszewski Miód kasztelański, 
id. Boża czeladka, id. Powrót do gniazda, id. Dziś i lat temu 
trzysta. Lirycy greccy tł. Czubek, Kaczkowski Sodalis Mari­
anus, Szekspir Koryolan, Gawalewicz Sylwetki i szkice lite­
rackie, Chmielowski-Grabowski Obraz literatury powszechnej, 
Wilkoński Ramoty.

Ruskie :
JlacTiBKa BU#, b HepaiBivix 1894. Bepne Iloflopoac 

3,ooKOJia 3eMüi b 80 ^hhx, ASy-KaseMOßi Kanu.!, SaniicKii 
ntKcaspa 3a AMwicoM-IIIyxeBiri, JThc MiiKtiTa, OpatiKO, 
3 MapKiaHOBOicnaflipiiHa, BapBiiibCKiiä Icropunna OiÓJnoieKa.

Niemieckie:
G. Ebers Irn blauen Hecht, id. Frau Bürgermeisterin, id. 

Uarda ; 1. Verne Die Propellerinsel, Clovis Dardentor, Vor der 
Flagge des Vaterlandes; A Frank der Rattenfänger v. Hameln, 
Hoffmann die Skalpjäger.

6) otrzymano w darze,:.
Misye katolickie rocznik XV. (od wydawnictwa).

3. Gabinet fizykalny
posiada 337 przyrządów i 8 tablic ściennych.

W bieżącym roku zakupiono: 4 ig‘ły magnetyczne, rurkę 
barometryczną z korkiem, lewar prosty, kule Handla, model 
zegara wahadłowego, model śrub, syrenę Seebecka, kółeczko 
z miki, deklinatorium i inklihatorium, młotek elektryczny.

4. Gabinet h>storyi naturalnej

posiada: W dziale zoologii okazów 275, pudełek z' owadami 
21, modeli 34, tablic ściennych 133; do nauki botaniki okazów 
4, zielników 11, modeli 8ć>, tablic ściennych 157, atlasów 2; 
do mineralogii okazów 387, modeli 238, atlas 1.
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W bieżącym roku przybyło: Do nauki zoologii: Dasypus 
novemcinctus (wypch.) Cacatua galerita (wypch.) Carcharias 
glaucus (wypch.),. Amphioxus lanceolatus (w spir.), Ascidia 
mentula (w spir.), Limulus moluccauis (okaz suchy), Ignilla 
mantis (w spir.); <lo działu botaniki: Poprzeczny przekrój przez 
kłodzinę palmy ; do nauki mineralogii: Amfibol, Aragonit, Au- 
git, Biotyt, Hematyt, Gips, Oligoklaz, Ortoklaz, Turmalin, 
Pseudomorfoza kaolinu po leucycie i serpentynu po obwinie. 
Z przyrządów zakupiono dla gabinetu dmuchawkę, ze sprzętów 
szafkę na kościec ludzki i etażerkę na tablice i illustracye.

5 G binet rysunkowy.

ma modeli gipsowych 123, glinianych 19, drewnianych 55, dru­
towych 18, wzorów rysunkowych 605.

Do gabinetu środków pomocniczych do nauki rysunków 
odręcznych zakupiono w r. szk. 1896/7: 1. Vardai’a C. Wzory 
ścienne tablic 72, 2) Herdtle’go Hermana Włoskie płytki okła­
dzinowe z majoliki, tablic 26, 3) Biust Yoltaira przez Houdona 
— odlew gipsowy. |) Pojedyncze formy rozet, liści i kwiatów 
w odlewach gipsowych, sztuk 17.

6, Biblioteka książek szkolnych.

liczy książek 1103.
W roku b. zakupiono 40 książek.
W darze otrzymała biblioteka od uczniów 271 książek1)

B) Równorzędnych klas ruskich:
1. BiójiioTeKa yBHTeaiB vKCJiHTb 154 TBopiB b 244 

TOMax, 45 30miITiB, OÓpasiB 1 iCTOpiITHHX 82,
Tafi.niiUb 30 HayKii HaTypajibHOl icTopiii 256, aTJinciB (ieoip -

W darze złożyli książki następujący uczniowie : Z klasy la. Bayer Antoni 
2 ks., Błażek Henryk 3 ks-; z klasy II. Biskupski Zygmunt 3 ks., Fe- 
dorczuk Włodzimierz 1 ks., Łazarski Marceli 4 ks,, Łysakowski Michał 
2 ks., Medwedczuk' Antoni 2 ks., Osadca Kajetan o ks., Piaskiewicz Ta­
deusz 6 ks., Staniecki Leon 2 ks., Starcz ..wski Zygmunt 5 ks, Szulc 
Franciszek 5 ks., Szymeczko Władysław 1 ks., Szymonowicz Kalikst 6 ks , 
Tigermann Leopold 1 ks,, Wysocki Kazimierz 5 ks., Zimet Izak 1 ks.; z kl. 
III. Mazepiuk Dymitr 2 ks , Śliwiński Władysław 8 ks., Starzeński Broni­
sław II ks.; z klasy VII. Częrkawski Mirosław 1 ks. 



66

icTop.. i u.) 5, Man 32, Lteoó 1 i 5 soinuTiß BsipplB #o Ha- 
yiin Kajriipa^ii.

B p. 1897 a) KynueHO 26 TBopiß b 38 tombx, mek 
hiimh 3HaTHinnii:

A. Lüben und C. Nacke: Einführung in die deutsche Lit- 
teratur; Heyse: Fremdwörterbuch; Guhl und Kohner : Leben 
der Griechen und Römer; R. Engelmann : Bilder-Atlas zu Ho­
mer i B—A. zu Ovid’s Metamorphosen ; Bilder zur Mythologie 
u. Geschichte der Griechen und Römer von Feodor Hoppe 
Lief. II—V.; Hinterwaldner: Wegweiser für Naturaliensammler ; 
G. Księga rzeczy polskich ; Fügner : Cäsarsätze; Böhme : Nepos- 
sätze; Kehr: Geometrische Rechenaufgaben ; Heis : Sammlung 
vonBeispielen und Aufgaben aus der Arithmetik und Algebra ; 
Lehrplan für das Freihandzeichnen; Normalien für die Gymna­
sien in Österreich ; Instructionen für den Unterricht an den 
Gymnasien in Österreich ; BannCKH HayK. ToBapiICTBa iM. 
UleBHeHKa (6 TOMiß); lloeaiü T. IUeBueiiKa tom III; Icto- 
pnriHa óiójnoTeiia t. 17. i 18.; KwiiaiieBHH : CnyjKÓa Eoaca; 
MaTIOK : KojIHflll ; Rehdantz-Carnuth : Xenophons Anabasis ; 
Hug : Xenophontis Institutio Cyri; Weissenborn-Müller: T. 
Livi ab urbe condita über I.; Luterbacher: T. Livi ab urbe con- 
dita libb. 2i. 22; Stier: Ilias I—III Fleft; Paetzolt: Lateini­
sches Übungsbuch im Anschluss an Caesars gallischen Krieg ; 
Zimmermann: Übungsbuch im Anschluss an Cicero, Sallust, 
Livius ; Netzker-Rademann Übungsbuch im Anschluss an Cor­
nelius Nepos; ^außme: 32 mKinBHUx niflpy^HHKiB i ’laconiicn: 
„3opa“, „y^BTeJIb“, »Verordnungsblatt für den Dienstbereich 
des Ministeriums für Cultus und Unterricht« i »Österreichi­
sches Literaturblatt«,—6) b flapi OflepiKano: „IIpaBfla“ p. 
1896; „Muzeum“ p. 1890 i 1896 (flap. npo<&. K. JIonaHb- 
CKOro]; Dr. Strauch : Der lateinische Stil I.; »Der Stein der 
Weisen« j. 16.; Schubert-Parylak: Atlas antiquus (flap. np. 
¿De^eBa); „IJapißHa“, OnoBißaHe Oubm KoóiiJiHHbCKOi (flap 
aBTopitn); „Ilpii'iena“ noßicTb I. Henya ; „3opP“ p. 1885 
«o 1892.

2. BiójHOTeK.t yqeHHKiß incuHTb : 78 TBopiß a 158 
TOJliß B pyCKiii MOBi, 50 TBOpiß a 63 TOMU B nOJIbCKiÜ 
Moßi i 49 TBopiß a 124 t. b HiMepuin mobi ; b p. 1897 
KynaeHo 23 TBopii pycKi, 18 TBopiß nojibCKiix i 23 HiMen,- 
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Kux. B #api oflepacaHO 1 poumiK ,,^3BiHKa“ 1896 i „Ha- 
CTiBKy“ 1894.

B öiöaioTepi yöorux yneHHKiß HaxoflHTt ca 216 
mKiaBHHX ni/jpyHHiiKiB (npiiflaTHHx 30 yacHTKy); b p. 1897 
icynaeHO 41, a 33 yaeHUKiß acepTByßaao 64 niflpyaHHKiB* 1).

’) Khujkku atepTByBajin cJiT^yioqi yueHMKn : 3 k-ibcm npnrpTOBJiaiO’iOi : .Ihchk
1 kh. IlaBayceBni H. 4 kh. CMCTanKiK 2 kh. TpenGun,Kait 2 kh. <I>e^K>K 1 kh.; 
b I. msch : BaJiHUKHÖ, BypaHHHtCKHfi, BofiHapoBCKnÄ n., TonioBaTioK, ie- 
pnni, iopyK, JITjyx, Kojithk, JaaycTa, OpoÖent, IlaceiHiiK, PntfayK, <I>naiino- 
bbh i JIneBiOK no 1 kh.; Boitayic, KbcY-icbckhü, JyKainyK, OpiupyK i TpeM- 
CniiKHfi no 2 kh.; KaBaJtent, MafiKOBCKiiö H, i HepBUHtcKnä no 3 kh.; He- 
äTmckhä 6 kh.; 3 III. K.T: Bo^pyt 3 kh., na;teH,HK>K 6 kh.; a IV. kji : BaaHD,- 
kbü K. 4 Kp., raspiijiKiK 2 kh.; flaHiun 1 kh.

TJajibme 3aKynaeHo :
3. ßo HayKH ieoipa<i>ii i icTopni : Mann: Kiepert: Or­

bis terrarum antiqui tabula geographica; Gaebler: Schulwand­
karte von Europa; Kiepert: Frankreich, Russland, Italien, Bal­
kan-Halbinsel; Letoschek : Tableau der wichtigsten physikal.- 
geogr. Verhältnisse; Lohmeyer: Wandbilder für den geschicht­
lichen. Unterricht — 2 TaÖJHgl ; Cybulski : Tabulae, quibus 
antiquitates Graecae et Romanae illustrantur — 5 TaßaHljE.

4. ßo HayKH icTopiii npupo^n: Zippel Bollmann: Krypto­
gamen — 12 Taöjnpb ; 0Ka3H: Esox lucius, cyprinus car- 
pio, silurus glanis; proteus anguine us, sepia officinalis, 
apis mellifica, bombyx mori, pieris Brassicae; Moment: 
xpyipa (MaeBoro), opy/ja nnconni TypyHa, KpHCiaaiB (6), 
BaMBaJKHininHx rpnöiß (10), i 8 MOfleaiB ßoraHiHHiix.

5. HayKH $i3HKH : npnpafl noKa3aHa chjih fli’aa- 
JOHof b ropy, pypKH bojiochI, 2 apeoMeTpn, Mo^eat noMnn 
ccynoi i THCHynoi, Jrißapi, cnpeHa „Seebecka“, aepKaaa npo- 
cri i HaxHaeHi, niTaßn MaiHeTHHHi, iran MaiHeiHHm, eae- 
KTpHHHHH MaHTHHK, eTGKTpO^Op, eaeMßHT Greneta, fl3ßiH0K 
ejieKTpH’iHHH, aionn, 3 TepMOMeTpn, a 30 HayKH MareMa- 
THKH pnpKjll, KyTOMip i JliHll.



V. WYKAZY STATYSTYCZNE
a) Zakład główny.

Klasa

1. Liczba uczniów.
Z końcem roku szkolnego 1895/6 było
Z pocżąf iem 1896/7 przyjęto . . x
W ciągu roku szkolnego przybyło

Razem przyjęto ....
Między tymi nowo przyjętych, a mianowicie :

z poprzedniej klasy ....
powtarzających klasę ....

Dawniejszych uczniów, a mianowicie:
z poprzedniej klasy ....
powtarzających klasę ....

W ciągu roku opuściło zakład
Liczba uczniów’ z końcem roku 1896/7

2. Miejsce urodzenia.
Miasto Kołomyja . . . . .
powiat kołomyjski . . . . .
inne powiaty galicyjskie . . . .
inne kraje koronne .... i
zagranica ......

Razem .

Razem
1. II. III. IV V. VI VII VIII

a b a b a b

44' 29 491 22’ 25 43 40 29 28 30 339”'
50 48 34 30 30 32’ 45 39 33 28 30 399’

2 1 3 1 1 8
50’ 50 34* 30 31 32’ 482 40 33 29 30 4 075

41’ 44 3 7 5’ 3 2 2 1072
1 2 2 1 • 6

34’ 25 19 31 40 30 26 25 26 256’
8 4 5 1’ 3’ 7 4 2 4 382

14 14 3 3 4 6’ 2’ 6 2 2 2 582
36’ 36 31’ 27 27 26 461 34 31 27 28 3493

14’ 10 10 7. 6 11 15’ 11 5 8 3 1002
5 1 2 1 1 2 2 6 1 1 22

16 22 17’ 17 20 11 26 21 20 18 24 212’
1 2 2 2 1 3 1 12

1 1 1 3
36’ 36 31’ 27 27 26 46’ 34 31 27 28 349”

3. Język ojczysty.
Polski ....
ruski ....
niemiecki ....

Razem ,

4. Wyznanie religijne.
Rzymsko-katolickie 
ormiańsko-katolickie . 
grecko-katolickie 
ewangielickie .... 
mojźeszowe ....

Razem

5. Wiek uczniów.

c* oo

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19'
20
21
22
23

lat
n
n
n
n
n

n

r>
n
n

Razem

34’

2

34
2

30’

i

22
5

24
3

25
1

41’
5

31
3

20
11

21
6

13
10

3003
46

3
36’ 36 31’ 27 27 26 46’ 34 31 2'7 28 349”

17 18 22’ 15 18 16 26’ 15 15 12 11 1852
2 1 1' 1 1 6

4 7 4 3 6 o O 11 6 li) 54
2 2

15’ 13 9 5 . 4 6 14 16 4 9 7 102’
36* 36 31’ 27 27 26 46’ 34 31 27 28 349”

1 1 2
9 10 1 20

111 3 7’ 9 3 332
' 8 5 10 1 3 3 i 31

3 11 3 4 4 5 9 39
2 2 1 5 13 8 8 3 2 44
1 2 6 4 4 10’ 9 10 4 50’
1 2 3 1 2 4 8 12 6 6 i 46

1 1 3 9 6 8 5 7 40
1 1 1 3 2 5 10 23

1 3 3 7 14
3
1

1
1

4
2

1 1
36’ 36 31’ 27 27 26 46’ 34 31 27 28 3493



6. Miejsce zamieszkania rodziców
Kołomyja 
powiat kołomyjski

„ bohorodczański 
„ borszczowski
„ buczacki
„ cieszanowski 
„ czortkowski
„ doliniański
„ drohobycki
„ gródecki
„ horodeński 
„ husiatyński 
„ jaworowski
„ kaluski
„ kossowski
„ nadwórniański 
„ nowo-sądecki 
,, śniatyński
„ stanisławowski
,, tłumacki
„ trembowelski
„ zaleszczycki 
„ żydaczowski 

Bukowina 
Bośnia 
Królestwo polskie 

Razem .

7. Klasyfikacya

_ . a) Z końcem roku szkolnego 1896/7
Stopień celujący ...

» pierwszy ....
* drugi
» trzeci

Pozwolono powtórzyć egzamin po wakacyach 
Do egzaminu uzupełniającego przeznaczono •

Razem

b) Dodatek do klasyfikacyi za rok

Powtórzyć egzamin pozwolono
Egzamin złożyło
Egzaminu nie złożyło
Rezultat ostateczny do klasyfikacyi
Stopień celujący

„ pierwszy
» drugi
„ trzeci

Nieklasyfikowani
Razem

1896/7.

Klasa
_______________________________________  Razem

1. II. III. IV V. VI VII VIII.
a b a b a b

23l 23 20 13 12 18 311 21 17 14 15 2072
3 2 4 1 1 4 1 4 3 2 25

1 1 2
Ó1 i 2 2 51

1 2 1 4i 1
1 1 2i 1 1 3i i 2

1 1i i 2 4 1 1 3 i 2 16
1 1 i 3
1 1

2 1 3
3 2 i 6 2 3 i 2 1 21
1 i 2 4 1 2 i 1 9i 1
2 2 4 3 4 i 2 1 2 21

1 1 1 1 4
2 i i i i 6
•1 1 .4 1
1 1 1 i 1 5

1 1i i i 3
1 1i 1

361 36 311 27 27 26 461 34 31 27 28 3493

41
22
4
4
2

1
24

4
2
5

1
211

6
1
2

23
1

3

15
7

5

1
20

1
1
3

1
33

7
2
21
1

3
23

3

5

3
24

1

3

22
1

3
1

4
21

1

2

181
■ 2481

36
10
351

2
361 36 311 27 27 26 461 34 31 27 28 349a

21 2 2 3 1 4 5 4 4 7 341-
1* 1 2 3 1 3 4 4 4 6 291
1 1 • 1 1 • 1 5

3 1 2 1 2 3 3 2 2 1 20
341 21 441 17 19 28 26 22 24 27 2622

6 5 1 41 4 8 9 5 2 2 461
1 2 2 4 2 11

441 29 49ll 221 25 43 40 29 28 30 3393
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i II. III. IV V. VI. VII. VIII.

zem

a 1 b a 1 b a D

8. Opłata szkolna.
Opłatę złożyło w I. półroczu 191 24 51 5 13 9 16 20 12 12 11 1462

II. „ 7’ 11 11’ 7 14 12 23’ 16 11 14 9 1353
od połowy opłaty uwolnieni w I. półroczu

łł „ n „ 11. „
od całej opłaty uwolnieni w I. półroczu 24 18 29 25 17 22 28 17 21 15 18 234

n r h . Ii- „ 31 27 20 21 15 17 23 19 21 13 20 227
Oplata szkolna wynosiła w I półroczu 400 480 120 100 260 180 320 400 240 240 220 2.960

„ „ „ II. 160 220 240 140 280 240 480 320 220 280 180 2.760
Razem .... 560 700 360 240 540 420 bOO 720 460 520 400 5 720

Taksy wstępne wynosiły 96.60 98.70 12 60 18.90 10.50 14.70 14.70 6.30 8.40 2.10 283-50
Datki na środki naukowe 51.- 50.- 35.- 30.- 31.— 33.— 50.- 40.— 33.- 29.- 30.- 412.-
Taksy za duplikaty świadectw 1.- 2.— 2.- 4- 2.- 3.- 14.-

Razem .... 148.60 148.70 37.- 42 60 51 90 43.50 68.70 56.70 42.30 37.40 32 10 709.50
Datki na zabawy szkolne 21- 20.- 15.50 14.- 15.- 14.- 23.- 18.- 15.- 13.50 15.- 184.-

8. Frekwencya na naukę przed-
misiów nadobowiązkowych

Język ruski 12 13 13 15 6 10 4 4 13 6 8 104
Plistorya kraju rodzinnego 27 26 46 9 27 126
Rysunki wolnoręczne 4 6 6 21

„ geometryczne 2 2 2 12
Gimnastyka . . , 26 29 20 16 15 14 15 4 7 16 2 164
śpiew ..... 9 7 2 5 6 4 11 6 7 1 2 60 .
Kaligrafia ..... 21 17 8 8 4 3 3 • 64

10. Stypendya pobierali 
z fundacyi

Mikołaja Potockiego
Sannie a Głowińskiego
Jana Żurakowskiego
Andrzeja Żalchock'ego
Ks. biskup., Alojzego Pukaiskiego 
Miejskie im. Franciszka Józefa 
Ministeryum finansów
Gminy ni. Doliny im. Franciszka Józefa

1

i

i

i
i
1

1

i
1

157 50
157.50
210.-
115.50
100.-
200—
100.-
50.-

Ogólna kwota stypendyów wynosiła
Jednorazowe zapomogi otrzyma1! :

Od Rady powiatowej w Rossowie
>, „ „ „ Dolinie

i 1 2 i i

10t>9.50

150-
10.-

Ogólna kwota jednorazowych zapomóg 160.-
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B). W równorzędnych klasach ruskich.

1. Mhcao.
3 idwueM poity iiik. 1895/6 Cyno
3 nciaTKOM powy 1896/7 iipiutsiTO 
npmiHTO cepen pony iiik.

Baranów npiiiiiiTO
Miss npnHSTUMH Óyjio:
3 flpyriix saicjia^iB: a) 3 hh3uioi mucu

6) pcneTemis
cboix ytieaMKiB : a) 3 raisuioi iłisoh

6) pencTemiii
Cepeji, poicy Bnciytinno
Hncno yuemiftiB 8 KmfteM p. 1897

2. Micąe ypoAmens.

MicT.o Konowna . >
nonii KoaoMiificKHti .

„ ropo^eBBCKiiił .
„ BaaYiĘntiKiiii
„ KOciBCKMM
„ HaABipHHHŁCKHft
„ CHflTHHŁCKnii

SPyri iiosiTH raanmci
jjpyri Kpaii Monapxii 
aarpannu,» • . .

PaaoM

3 HapoflHicTb ynennHiB.

Pycna 
no.iJ.efta

E j fi c a O
03
oS

O M Ś£-i ,¡S » i
Oj g1-1 II. | lil.IV V.

56 36

■ 1

29 23 144 26'
59 47 31 34 28 199 30 i
_ _ — — 1 1 4
59 47 31 34 29 200 34

1 2 13 52 33.
1 1 1 3 — '

17 45 29 28 15 134 — 1;
6 1 1 3 — 11 1

1-1 6 2 4 3 29 2 i
45 41 29 30 25 170 32;

4 2 2 8 4
7 13 7 7 7 41 12
1 6 5 4 1 17 —
2 1 1 — — 4 1
2 3 3 2 1C 1

_ 2 _ 1 1 4 3
9 8 8 2 2 29 3

14 G 4 11 12 47 7
5 — | 1 n 8 1
1 — 1 — 1 2

45 41 29 30 25 170 32

| 45 41 29 30 25 170 31
I ~ — — - - — 1

4Ó|- 41 29| 30 | 25 170 32’Pagon



75

K a a c a s o co 
CŚ 

CL,

O • 
Eh »=? 
si m 
a oli II. | HM IV I V

4. OfipflA-
rpeUKO-KUTOJIHUKMii .... 45 41 29 30 25 170 31
PHMCKO-KaT<MBHKHił , . , , — — — — — 1

5. Bik yMeHHKiB.

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20
21

JUT
n 
•n 
w 
n
n

n 
n 
w
n

Pagon 45 41 29 30 25 170 32

6, Micąe npoHtMBaHa polnie.

Micto Ko-iowna 14 3 5 2 4 28 9
nOBlT ItOJiOMHiiCKMfi 0.0 7 14 6 7 5 39 13

„ ropO^eHLCKHfi 0 1 6 4 4 1 16 —
„ BaJiTiuuiiKnft o 1 1 1 — 1 4 •— :
„ KOCiBCKnii 4 2 4 3 1 14 4
„ Ha^BipHaHŁCKH® o — 1 — • — — 1 1
„ CHHTHHŁCKHft n . . 10 7 6 4 1 28 1

Apyri jiobith rajimKi o 8 6 3 10 12 39 4
Apyri Kpai Monapxn n - 1 — — - 1 —

Pa80M 45 41 29 30 25 170 32
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Pasów 56| 36| 2 9| 23| ¡ M4| 26

K Ji a c a o 
co h

1. 11. 111 IV. V. 0H H

7. CjaH po^íiMÍB.

CbBHIUCHlIKM . . , . 12 12 8 i 13 . 5 50 5
ypa^HHKii r.i,u IX. er. b ropy 2 2 í — 3 8 1

» nporçux Kaieiopiiä . , 5 — 1 1 1 8 2
napojiHÍ y^MTCJiï . . . , 9 5 7 2 1 24 6
MiiqaSH i ptiliCHBKH . . . , 4 1 3 — 1 9 7
cejiHHn . . . ... 7 20 7 12 14 60 10
CJiyrn nyôjiwnm . . ... 4 — — 2 — 6 1
3apiÔHMfM . . ... 2 1 2 — — 5 —

Pasoi« 45 •41 29 30 25 170 32

8. H4flCMO»Kauwn.

a) 3 KÎHU,eM uiK. poçy 1896/7

I. cienent a Bi^SBaieHesr 1 1 4 2 4 12 —
I. CTeiæHb 29 25 16 18 11 99 29
II. » . 4 5 7 4 2 22 —
III » 5 1 — 2 3 11 2

IIOBBOJieHO UOBTOpnTir ¡CIT0T HO •SCpiïHX 6 9 2 4 5 26 1
PaaoM 45 41 29 30 25 170 32

6) flônoisaeHe KMcn<MKannï sa piK t895/6

IIoBBOjieHO noBTopuTH icnitT 3 1 npe^MCTy 4 4 : 5 . 15
3^aao iotaiiT 2 3 5 2 12
He 3#ajio icnuTy . 2 1 — — ' 3

OcTaTOunHüpeByatTaT KJiaciia>iKau,m' «a p. 1895/6
•‘

CienęHŁ BÍ^3Ha'iaioiTiM . 1 6 3 5 ' 15 3
„ uep.iiiníí .... 44 26 25 12 1|)7 17
„ APyi'Mft i ■ 6 3 1 4 14 3
„ Tpei'HM-. .... 5 1 -¡ n • 6 3

fifi ieiiiwy ;(opot:H>iTó'ioro npHSHaqeiio. 1 I
He 82jaB icnury • . \ I. 1
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K .i h c a O 
CO 
rt

àŁ“Hi.-J 1 ill. IV. 1 V.

9. ÜJKí/ibua ormTa.

OnjiaTv 3JioateHO b I. niupouï 11 . ¡5 3 6 4 29 32
„ r « II.

yBÎJlBHennx BÍA OlIJIilTK öy.io :
10 10 12 10 6 48 10

B I. niupouï 38 42 28 28 24 16Ô —
B II. 36 34 19 ■ 20 • 19 128 23

IUk. on.iaTa Bunociwa :
b I. niupouï 220 100 60 120 80 580 160
B II. „ 200 200 240 200 120 960 50

PaaoM 420 300 300 320 20“ 1540 210
BcTymii rasen buhociuiii . . 11130 219 210 630 2910 15120 3200
Aarsii na HaykOBt npnCopn 5900 4700 3100 3400 2900 20000 —

PaaoM 17030 4910 3310 4030 5840 35120 3200
Harun Ha npnóopn jp> iirop •1800 1400 850 1200 1100 6350 950

10. HayKa HaAnóoBñaKOBwx
npeAM8T¡B.

' ITO-IŁCKHH H8HK (B»rjHÆH0-060Bfl3-
28KOBHä) . ... 35 30 28 25 19 137

. IcTopKH pignoro spam — — 29 30 — 59 —
l'íMHaCTHKa .... 30 24 11 13 9 87 25
Cmiíb ..... 18 15 11 10 7 61 19
Ka.rïïpa<i>iii .... 30 18 —, 48 ■

11. CTMneHAWCTM.

3 'i>on;iy M. XoMimbCKoro 1 — . — — — 1 —
,. .. Eiiuck. IIvKa.’ibcicoro — — — — 1 1 —
Cyjta ...... 900 — — 100 300

12. OAHopasosi 3anoMorw
OAepwa/iM :

Bij Pa^it MÎCTa Kojiomhï no 25 3p. — 1 —
— — 1 —

,, nO.BÏTOBOÏ KO.IOMIIÖCKO1

no 10 3p. i 15 ap. — 1 — — — 1 1
.. I’aflii hobítoÍoi KoeiBCkoï 

no 30 3.ip. 1 .(■ — 2 1 1 1 5 —.

■ 3ara.ii.ua cyna yxüeitHX aanojtor 30 s p 40 ap. 60 3p 30bp|30 ap 190a p lOap

3ara.ii.ua
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VI.
Ważniejsze rozporządzenia Władz Szkolnych.

1. JE. Pan Minister W. i O. reskryptem z dnia 2. stycznia
1897 rozporządził, aby na przyszłość przy egzaminie
wstępnym do I. klasy obok ogólnych przepisów odnoszących 
się do tego egzaminu nie spuszczano z oka także postanowień 
zawartych w reskrypcie ministeryalnym z dnia 28. maja 1884 
1. 8019, a mianowicie;

1) aby przy egzaminie piśmiennym z języka wykładowego o- 
jirócz dyktatu żądano także od uczniów piśmiennego rozbioru 
jednego zdania, w którem mają oznaczyć części mowy i ich 
formy, tudzież części zdania ;

2) aby przy pisaniu dyktatu nie wymagano od uczniów zna­
jomości prawideł interpunkcyi i ich zastosowania;

3) aby przy wypracowaniach rachunkowych uwzględniano 
także zagadnienia z zakresu życia codziennego a nie same 
tylko operacye na liczbach.
2. JE. Pan Minister W. i O. reskryptem z dnia 6. stycznia 

>897 1. 25720 przyznał abituryentom, którzy z powodu rzeczy­
wistej przeszkody w terminie letnim rozpoczętego egzaminu 
dojrzałości w tym terminie dokończyć nie mogli a w terminie 
jesiennym z powodu niedostatecznego postępu w jednym 
przedmiocie zostali na rok reprobowani, te same ulgi, jakie 
otrzymują abituryenci, którym pozwolono przy egzaminie odby­
tym w terminie letnim powtórzyć egzamin z jednego przedmiotu 
w terminie jesiennym, a którzy egzaminu tego nie złożyli i tern 
samem zostali na rok reprobowani.

3. JE. Pan Minister W. i O. reskryptem z dnia 24. kwie­
tnia 1897 1. 8712 rozporządził, aby obowiązkowa nauka rysun­
ków w7 ruskich klasach równorzędnych tutejszego zakładu ustała 
z końcem roku szkolnego 1896/7 i od początku roku szkolnego 
1897 I 8 była udzielaną jako przedmiot nadobowiązkowy 
w liczbie co najwyżej sześciu godzin tygodniowo.

VII. Pomoc dla ubogich uczniów.
A) Wsparcie otrzymywali ubodzy uczniowie tutejszego 

gimnazyum przez stypendya i zapomogi z publicznych fundu­
szów, ze strony bursy miejscowej i Towarzystwa niKUMa homíu.

Wykaz stypendyów i zapomóg udzielonych z funduszów 
publicznych zawiera tabela statystyczna na str.- 73.
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Celem pomnożenia funduszów dla wsparcia ubogich uczniów 
zbierano w każdą niedzielę i święto po egzortach dobrowolne 
datki uczniów, które w ciągu roku szk. 1896/7.

przyniosły........................................... 7 złr. 74 ct.
przy wpisach zebrano...................... 23 651/« ct.
podczas wieczorku mickiewiczowskiego

zebrano ...................................... 16 737a ct.
za rodowody...................................... 9 x> 30 ct.
datek Wgo Niemczewskiego . . ¡4 7i ct.
datek prof. ks. J. Sienkiewicza 5 > — ct.
datek prof. W. Krycińskiego 5 — ct.
pozostałość kasowa z r. 189% 24 797» ct.

Razem wynosił dochód 106 złr. 937« ct.
z tego wydano:
jako zapomogi na opłatę szk. dla 2 uczniów 10 złr. — ct.

» »na utrzymanie uczniów 17 — ct.
» »na ubranie .... 35 » 30 ct.

za książki do nauki .... 44 11 ct.
pozostałość kasowa .... > 5z7s ct.

Razem 106 złr. 937» ct.
Dla wspierania ubogich uczniów głównego zakładu istnieje 

w Kołomyi Bursa polska założona w r. 1892. i utrzymywana 
przez Towarzystwo bursy polskiej z wkładek członków i z dat­
ków tak w naturze jakoteż i w pieniądzach składanych przez 
przyjaciół młodzieży.

Prezesem tego Towarzystwa, liczącego obecnie 84 człon­
ków, jest JW. hr. E. Starzeński ; dyrektorem bursy kate­
cheta gimnazyalny ks. Józef Sienkiewicz.

W bież, roku umieszczonych było w tej bursie 23 uczniów, 
z tych 6 bezpłatnie, 2 za dopłatą 12 złr., a reszta za dopłatą 
3—¡o złr. miesięcznie.

Także Towarzystwo „nisi.iLHa nomk“ zawiązane w roku 1892 
udziela zapomóg uczniom obrz. gr. kat. tutejszego zakładu.

Celem ułatwienia uczniom tutejszym sprawienia przepisa­
nych od roku szk. 1896/7 mundurków, postarała się Dyrekcya 
o to, aby uczniowie otrzymywać je mogli na spłatę ratami, do 
czego posłużył jej fundusz ofiarowany przez tutejszą kasę oszczę­
dności na ten cel w kwocie 1000 złr. Korzystało z tego dobro­
dziejstwa w ubiegłym roku szk. 122 uczniów.

Tutejsza Rada powiatowa ofiarowała, także na ten cel ze 
swoich funduszów kwotę 50 złr., a Wni Panowie Konst. Bubella 
i Aleks. Stobiecki gotowe mundurki dla ubogich uczniów,
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B) dla młodzieży klas ruskich.

IliflMory yóornx yneHHKiB iiMHa3HHjn>Hiix Maioib Ha 
moti /jBi iHCTHTyu,Hi b Kojiomhi, iweHiio „Bypca ópan,TBa 
peprcoBHoro ni/j noiipoBOM cb. Mnxaijia“ i ToBapucTBO 
„IIlKijibHa noMii“.

I. B „Bypci Maao b p. 1896 7 noMinjeHG i xapn 21 
yneHHKiK a umne xapn 4 yneHinciB (bhkjiiohho 3 pycKiix 
KJTHC piBHOpHflHHX), CHHiB Ce.UHH aÓO 6i/JHIIX peMicHIIKlB 
i CHpiT, 3 THX 11 Ę1JIKOM 6e3IIJiaTHO a 14 3a MaJIOIO flO- 
iiJiaTOK) (2 — 6 3p. MicHHHo). Ha/jsip Ha# ynenHicaM» biiko- 
HyBaJin Bn. Tparopin KyjibHHĘKHH, eiwep. ynpaBHTenb bh- 
flLHOBOl IHKOJIH i HJieHH Bllfll.iy.

II. ToBapncTBO „IIIiiiabHa Hornin“, ocnoBane b popi 
1892. npaxEJibHHKaMH ynaipoi ca mojo/jcjku, njo nocTaBiujo 
coói 3a D,ijib oriiKy na/j Mono/jeJKHio Mopajibny i ni/jMory 
MHTepiiajibHy, Biiflajio b ihk. popi 1896j7 na ni/jmory yóo- 
rnx yneiniKiB cyny 581 3p. 63 Kp. a iweHHo:
Ha MeinKaHe i xapn 115 3p.
Ha o/jijk (bstji. MyHflypn, yn. o6ox iiMHa3nfi) 300 „
Ha KHIUKKH 107 „
Ha niKinbiii npiióopn 31 „18 Kp.
Ha mKijibHy onnaTy 20 „
Ha jiikh 8 „ 45 „
(nowin JHKapCKy no/jaBaiiH yóoraw yneHHKaM hjichh TOBa- 
pHCTBa Bn. $p. B. KoÓpHHbCKIIH i 7?p. JLcbhękhh Óe.3KO- 
piicTOBHO, a BJiaciHTOJib anTiiKii Bh, E. niTeHpeJib onyc- 
KaB 3 ęihh 3a jiikh 25°/<>). OiipiM cero b nepinnx Micnn,nx 
pony oflepoKyBaan /jbh yóori yneniiKii, a noihi /jo KiHijfi 
pony o/jiih yneniiK /japom o6i/j b IncTirryTi /jjth yneHiiKiB, 
3acH0BaHiM i y^epacyBamM TOBapncTBOM.

ToBapncTBO ocHyBano TaKOJK OKpewna $oh/j, npn3Ha 
neHHfi Ha ni/jMory 6irn,niix yneminiB npii cnpaBJieHio mKijib- 
hiix Myn/jypiB. Ceii ®gh/j biiiiochb npii kirhii cero pony 
cymy okojio 400 3p. i 3aB/jHi;n Tanin ni/jMO3i o/jep>najia 
óijibnia nacTb yneiiHKiB npnnHcaHi MyH/jypn nepeBaoKiio Ha 
cnjaTy nonrriB b MiHi'Ma3bBiix paTax a mnori tskojk /japom.
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Pojiobho cero xoceHHoro TOsapncTBa g npo^ecop JI, 
Canbo, 30 BHfl'fjy HaneneaTb eipe Tpji nabini yuneaï 
ÎiMHaSHÏ.

Ill '/KepTBíi, mo Bnaiiiiynn Haiii/piory óí^hhx yneHiiKÎB: 
a) npn Banucax ynesHKiB po pyciíiix kæhc

aiópaHo . . . . 27 3p. 30 up.

(3HaHHÏHini aaTK.'í JKepTByBaiiH : Bn
C'rpHIICKüft, p K HQTap B CejGTHHÏ 5 3p; 
o. MafiKOBCKHH 3 CesiaKOBeph 4 sp. 
Bn. KopHTOBCKHïï 3 Kanyma 2 3p. Bn. 
JIhcîik 3acT. iiposypaTopa b Koæomhï 
i o. H. H no 150 ap. o. KajiHTOB- 
ckhiï 3 Tpinpï 130 3p. Bn. BepeMinnHb- 
CK1IH 3 KoJIOMHÏ, 0 BaJIHpKHH 3 ToB- 
CTOÓaó, o. JlaKycia 3 HceHeBa rop., 
o. XapæeBCKiiïi 3 ConoBa, o. ToniOBaTioií 
3 Piñena Ben , o naBnyceBiin 3 /JoBroï 
B0ÍÍH., O. KoBH 3 JlnciBpÏB, O. BnJIHH 
KCBH’I 3 BoÆHKOBepb, O. BanJIIIHbCKIlñ 
no 1 3p ; Bn. 3aHHK0BCKHÈ 3 Ko- 
IfOMHÏ, 00. K'.ICÏ.ieBCKIIH 3 XnïOJI’III- 
Ha n., OannndBHn 3 $y6n, <X>epioK 
3 raabKOBepb, PoncKa 3 KpacHoinï, 
n. ManoronoBa 3 ropo^eHKH no 50 Kp.)

6) pp nynnen no eiaopTax siópańo 2 3p. 80 Kp.
b) nnninno ch 3 pony 18956. 15 3p. 607. Kp.

pa30M 45 3p. 707. Kp.

3 Toro Biiflano :
a) na khbjekh 43 3p. 09 Kp;
6) popano po niKiatHOï onnann 1 ya. 2 3p. — Kp.
b) flpióny 3anoMory — 3p. 60 Kp.

pa30M 45 3p. 69 Kp.

OcTaG ca oince Ha cnïpymnîi piie: — 3p. 17s Kp.
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IV. <E>OHfl MyHflypOBHH:
a) CiaH $OH,a;y 3 nonaTKOM p. inrc. 156 3P. — Kp.
6) flap KOJiOMHHCKoi Kacu on^a^HOCTH 50 sp. — Kp.
b) Bn. /Ip CoHeBHĘKini b 3-Kaóio iipncjan

3ÍópaHÍ 3i CKjaflOK cyMii: 10 sp. i 3 3p.
50 Kp. pa.3OM ..... 13 3p 50 Kp.

r) flap Bn. o. KypnnKa 3 KapjiOBa. 5 3p. — Kp.
$) #ap npo$. I. ManyjiHKa i npo$. K.

(no 1 3p ). 2 3P. - Kp.
pa.3OM 226 3p. 50 KP.

B ponj' KynjeHo fl.™ 8 yóornx y’iemiKÍB njiaipi 3a 
cyMy 107 3p. 09 Kp. TamiM nnnoM ocTaao totobiimii rpi- 
niMM 119 3p. 41 np. KOTpi yMÍm;eHÍ b Kaci oina^HOCTii 
apocjin 3 npóijeHTaMJi flo cyMH 126 sp. 21 np

V. CTHnenflifi i 3anoMorn, y^'í-ieni ynenuKaM 3 nyójm- 
uhhx ^OHflÍB, BHKa3ani Ha CTaTiicTimnin Taónnpn H. 11. i 12.

BcTm Bn. ^oópofli'HM i IIpiixiMbHHKaM yóoro'í MOJiOfle- 
jkh CKaaflaG ch ciim b ímchh toí MoaoflCJKH cepaenHy 
no^HKy.

VIII. Zarządzenia
w sprawie rozwoju fizycznych sil młodzieży.

W bieżącym roku szkolnym odbywała się w zakładzie jak 
i w latach ubiegłych jednorazowa nauka, młodzież jednak mało 
korzystać mogła z tego zarządzenia z powmdu ciągłej niepogo­
dy. lo też i wycieczki w pobliskie okolice miasta rzadko tyl­
ko mogły się odbywać.

Kierowali niemi w tym roku pp. Dembitzer, Fediów, Hoff, 
PieKarski, Rychlik, a miejscem wycieczek były w pobliżu po­
łożone lasy w Oskrzesińcach, Szeparowcach i Turce. Wszystkie 
klasy odbyły wycieczki pod kierownictwem swych gospodarzy 
klas łącząc się z innemi klasami w ten sposób, że liczba ucze­
stników wycieczki nie przekraczała liczby 120 uczniów.

Do ożywienia wycieczek przyczyniała się wiele orkiestra 
złożona z 28 uczniów zakładu, przed 3 laty utworzona przez 
prof. Christofa.
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Zostawała ona i w ubiegłym roku szk. pod kierownictwem 
prof. Christofa, któremu gorliwie dopomagał w prowadzeniu jej 
uczeń VIII. kl. Jasiński Jerzy.

Boiska osobnego dla zabaw nie posiada tutejszy zakład 
a ponieważ mimo usilnych starań nie można było i za opłatą 
wynająć na ten cel odpowiedniego miejsca, przeto nie można 
było urządzać systematycznych zabaw szkolnych.

Natomiast wyzyskiwała młodzież, szczególnie niższego gina- 
nazyum, skwapliwie pauzy 10—15 minutowe pomiędzy godzina­
mi nauki, bawiąc- się jużto w grę w piłkę jużto odbywając 
gimnastyczne ćwiczenia na przyrządach, w które dość obficie 
zaopatrzony jest dziedziniec gimnazyalny.

W lecie korzystała młodzież jak zwykle z wybornych ką­
pieli w Prucie, w zimie zaś używała za małą opłatą ruchu na 
ślizgawce, utrzymywanej przez Towarzystwo łyżwiarskie i przez 
prywatnego przedsiębiorcę.

Nauka gimnastyki odbywała się w tzm roku przez cały 
rok bez przerwy a brało w niej udział 164 uczniów czyli 45°/o 
ogólnej liczby uczniów zakładu,

B) W równorzędnych klasach ruskich.

IĘoÓH nOCOÓHTH ®Í3HHH0My pO3BMTKOBH MOM^eSCH, He 
TÍJIBKO 3aoxo<iyBaHO e’í /i;o HHcneHHOi ynacTH b Haypí íím- 
HacTiiKH, a.Tie Tasóse CTapaHO ch, ipoóii ona o ckíjjbko Mone­
ría KOHenHO KopacTaia Í3 10—15 míiixtobiix naB3 Menea 
HIIWIbHHMH rOflHHaMH i BIIXOflH’JH Í3 CBHX KJTHC Ha nO^BipG 
aóo nepefl hikiułhiih óv^hhok saóaBnHrm ca niirrKoro aóo na 
npnóopax 30 íiMHacTHKH, yMiipe-HHX Ha tím no^BÍpro, aóo 
HHblHHMH Bi^HOBiflHHMII HrpaMII Tiene MÍcrje Ha ÍÍMHa3H- 
H.TbHÍM nO^BÍpiO He ^OSBO-UH^O BHpaBfll' CBOÓiflHÍHIHe PO3BII- 
nyTH ch 3aóaBaM a Bce Taren mojo/j/úk bc’íx kjhc oxotho 
ópana b hhx ynacTb. IJopn^OK aaóaB ynontiiB 3acT. yn. C. 
0efleB, KOTpnn caM noiianóijibnie ynpaB.THB /jerrrcnMH. Bnpo- 
hím MO.TOflÉK ne Mor.ia Ha.aenciiTO KopircTaTii 3 npoxo^y 
i cboÓí^ho pyxy Ha bíjlhím BO3/i;ycí, no3ariK He3Bipraniio 
cnoTasa Becna a ne MeHbine i Tito ne iiooBa.THM ycijioro- 
Bara nporyjibKH 3a mícto óo^aií b He/janeni okojhięi. Tomy 
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i npo snę cncTeMaTKiHe 3aBe^eH6 3aóaB MOjro^ęadH ne More­
na óyjo flyMaTH, xaóa Jiarn ^e.Ko.ui bhxo^imii noo^iiHoiii 
KaacH nifl npoBOflOM yaiiTeaiB (hk nn. OefleBa, IIoaaHbCKoro, 
KoółiaaHbCKoro, BaiiiKeBUia) HejaaeKO sa wicTO i TaM aóo 
Bi^óyBaaa Bi^noBi^ni BiipaBH np.ucTHHHi 3 nayiia ieoipa<i>ii 
(nifl npoBO,ąoM npo$. IL).MHbCKoro) aóo Bi^aBaaa ca 3BH- 
naftHHM 3a6aBaM (b nmiKy .wa.iy i Beaaay, acipyóa i ro 
ayóiB i t a) nifl npoBOflOM n. f&egeBa TaKiiM hhhom Bi/p 
óyao ca 7 npofyaBOK (noaaBina Bi/j Bepecaa 1896. a;K 40 
pepBHa c. p.) a OflHa óiarana, b KOTpia B3H.au yaacTb yae- 
HIIKII Tpox KJIHC.

3a^aa HaBC,ieHHx npuniiH He KopacTaaa thkosk mojio- 
/Vi?K 3 Kyneaaa b pi pi IIpyTi b Tajcia Mipi, hk ce SyBaao 
HiibiniiMii poKaMH ; tćik cawo i ni^aac 3HMH 3 pyxy Ha 
XOB3aHH,l.

IX. Kronika zakładu.
Rok szkolny rozpoczął się dnia 3. wrześn;a uroczystem 

nabożeństwem i wezwaniem Ducha św.
Wpisy uczniów do zakładu odbywały się w dniach 29. 

30. i 31. sierpnia.
Egzamina wstępne do I. klasy odbywały się w dniach 

13. i 14 lipca i 1. i 2 września, egzamina poprawcze w dniach 
1. i 2. września a wstępne do klas wyższych między 1 —15. 
września.

Dzień 4 października obchodził zakład uroczyście jako 
dzień Imienin I ajjaśniejszego Pana uroczystem nabożeństwem 
i odśpiewaniem hymnu ludowego.

W dniu 18. grudnia urządziła młodzież gimnazyalna pod 
kierownictwem profesorów zakładu uroczysty obchód na cześć 
Adama Mickiewicza a w dniu 17. marca na cześć larasa Szew­
czenki. W obu obchodach brała udział młodzież szkolna bez 
różnicy narodowości.

Pierwsze półrocze ukończono 30. stycznia a drugie półro­
cze rozpoczęto dnia 3. lutego.

W dni ich od 14 —23. stycznia zwiedzał ruskie klasy równo- 
rządne tutejszego zakładu c. k. Inspektor krajowy szkół W ny 
Jan Lewicki.
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W dniu 4. marca obchodził zakład uroczystość swego 
patrona św. Kazimierza solennem nabożeństwem połączonem 
z egzortą w kościele.

Dnia 4. maja brała młodzież gimnazyalna udział w nabo­
żeństwie za spokój duszy śp. Cesarzowej Maryi Anny, dnia 
23. maja za spokój duszy śp. Arcyksięcia Karola Ludwika a dnia 
28. czerwca za spokój duszy śp. Cesarza Ferdynanda.

Młodzież szkolna przystąpiła w ciągu roku szk. trzy razy 
do św. Sakramentów Pokuty i Ołtarza i odprawiła w wielkim 
tygodniu rekolekcye wielkanocne.

Piśmienny egzamin dojrzałości odbył się w dniach 10 - 15. 
maja a egzamin ustny pod przewodnictwem c. k. Inspektora kra 
jowego szkół W-go Jana Lewickiego w dniach od 10 —15. lipca.

Rok szkolny zakończono 15 lipca uroczystem nabożeń­
stwem, przy którem odśpiewano hymn ludowy, i rozdaniem 
świadectw.

X. Wynik egzaminu dojrzałości
końcu roku szkolnego 1897.

Do egzaminu dojrzałości przystąpiło 28 abituryentów ; 
z tych wszyscy ukończyli VIII. klasę w tutejszym zakładzie, 
3 z nich było eksternistami.

Uznano za dojrzałych a) uczniów publicznych z odznacz. 3
» » » » » 19
» » » b) eksternistów................................ 1

Pozwolono poprawić egzamin z jednego przedmiotu 
po feryach a) uczniom publicznym................................................3

b) eksternistom................................................................ 1
Reprobowano na 1 rok eksternistę..................................... 1

Razem . . 28



Wykaz abituryentów.
Li

cz
ba

 
po

rz
ąd

k.

Imię i Nazwisko
Miejsce i kraj 

urodzenia
Religia

Ro
k 

ur
od

ze
ni

a Uczęszczał 
do gimna- 

zyum 
w latach

Wynik 
egzaminu

Zamierzone 
studya

1 Athenstädt Wladyslaw Franc. Manastersko, Galicy a rzym. kat. 1877 1888-1897 dojrzały górnictwo
2 Bańkowski Leszek Mościska łl rzym. kat. 1879 1890-1897 » prawo
3 Blumenthal Emil Ryszard Czerniowce Bukowina rzym. kat. 1876 1889-1897 » prawo
4 Borodajkiewicz Jarosław Markowce, Galicya i^rec. kat. 1877 1888-1896 » teologia
5 Bubella Tadeusz Lwów rzym. kat. 1879 1890-1897 s> prawo
6 Chomiński Stefan Niesluchów grec. kat. 1878 1889-1897 » prawo
7 Czerkawski Mirosław Jerzy Nowy Sącz n grec. kat. 1876 1887 - 1897 » teologia
8 Czubaty Parteni Jan Iwanków w grec. kat. 1877 1891 —1S97 » filozofia
9 Dobek Roman Leszczańce n rzym. kat. 1879 1890—1897 prawo

10 Fränkel Mendel Żurawno n mojzesz. 1877 1890-1897 prawo
11 Ganczarski Artur Alfred Zakopane •n rzym. kat. 1878 1889-1897 dojrz. zodzn. prawo
12 Gródecki Tadeusz Łańcut n rz>m. kat. 1878 1890-1897 dojrzały technika
13 Hlibowicki Teodozy Czeremchów n rrec. kat 1879 1890-1897 teologia
14 Jasiński Jerzy Kruhel wielki n rzym. kat. 1879 1890-1897 technika
15 Kruszelnicki Antoni Juliusz Łańcut n grec. kat. 1878 1889-1897 filozofia
16 Posacki Leon Stecowa n gr.c. kat. 1878 1890-1897 dojrz. z odzn. filozofia
17 Rapaport Józef Jonasz Krystr nopol n mojzesz. 1879 1891-1897 dojrzały prawo
18 Rosenbaum Szulem Jezierzany n mojzesz. 1877 1890-1897 >5 prawo
19 Szefer Maryan Mikołaj Wolica rzym. kat. 1876 1890-1897 technika
20 Uhrmann Hersch Kołomyja mojâesz. 1879 1890-1897 ’J teologia
21 Wachsmann Mordko Kołomyja n mojzesz. 1878 1890-1897 JJ prawo
22 Weich Mendel Nadworna r> mojzesz. 1875 1888-1897 >5 wojskowość
23 Wittemberski Mieczysław Bolechów rzym. kat. 1878 1889-1897 prawo



XI. WYKAZ KSIĄŻEK SZKOLNYCH,
które w tutejszym zakładzie będą używane w roku szkolnym 1897|8.

A). W zakładzie głównym:

Klasa Religia
Język łaciński Język grecki Język polski

Język niemiecki Geografia 
i Historya Matematyka

Nauki przyrodn. Propedeutyka 
filozofiiGrama­

tyka
Ćwiczenia i lektura Grama­

tyka
Ćwiczenia i lektura Grama­

tyka Wypisy historya 
naturalna fizyka

I.
Katechizm 

ks. M. Mora­
wskiego
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Steiner i Scheindler
Ćwiczenia łacińskie 

dla I. klasy
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Próchnicki 
i Wójcik 

Wypisy polskie 
dla I. klasy

German i Petelens
Ćwiczenia niemieckie dla klasy I.

Benoni i Tatomir, 
Krótki rys geografii, 

wydanie 5. i 6.

Soleski i Fąfara, Arytme­
tyka na I. i 11. klasę.

Jamrogiewicz, Geometrya 
poglądowa dla klas 

niższych.

Nowicki-Limbach 
Zoologia, wyd. 7. 
Rostafiński Bota­
nika szkolna na 
klasy niższe wyd. 

nowe

•—

i

11.
Ks. Dąbrowski 

Historya biblijna 
zakonu starego 
1, 2 i 3. wyd.

Steiner i Scheindler 
Ćwiczenia łacińskie 

dla klasy II.
— —

Próchnicki
i Wójcik 

Wypisy polskie 
dla II. klasy.

German i Petelenz
Ćwiczenia niemieckie dla klasy II

Baranowski i Dziedzicki 
Geografia powszechna, 

wyd. 4 — 7.
Semkowicz, Opowiadania 

z dziejów powszechnych I.

Jak w klasie I. Jak w klasie 1. — —

III.
Ks. Dąbrowski 

Historya biblijna 
zakonu nowego 

wyd. I. i 2.

Próchnicki
Ćwiczenia łacińskie 

dla klasy III.
Cornelius Nepos, 

wyd. Klaka
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Schenkel-Parylak,
Ćwiczenia greckie, 

wyd. 2.

Czubek-Zawiliń 
ski Wypisy 

polskie dla klasy 
III.

German i Pete’enz, 
Ćwiczenia niemieckie dla klasy III. 

Petelenz, Deutsche Grammatik

Geografia jak w klasie 11. 
Semkowicz, Opow. z dzie­

jów powszechnych 
Część 11. Rawer Dzieje 

ojczyste

Zajączkowski, Początki a- 
rytmetyki i algebry, część 
11. wyd. 2. Mocnik Mary­
niak, Geometrya poglądo­

wa, część 11. wyd. 6.

Łomnicki Mine­
ralogia dla niż­
szych klas wyd.

2. i 3.

Soleski 
Nauka fizyki 
wyd. 2. i 3.

—

IV.
Ks. Jougan

Liturgika kato­
licka

Próchnicki, Ćwiczenia 
łacińskie dla klasy IV. 

Caesar, Comm, de hello gall, 
wydanie Terlikowskiego 

0vidius, wyd.
Ziwsy-Skupniewicza.'

Ćwiczenia greckie jak 
w III. k1.

Czubek-Zawiliń- 
ski Wypisy 

polskie dla klasy 
I-V.

German i Petelenz, 
Ćwiczenia niemieckie dla klasy IV. 
Petelenz, Deutsche Grammatik.

Benoni Majerski, Geografia 
monarchii austro-węgiersk. 
wyd. 2. Semkowicz Opow. 
z dziejów powszechnych 
Część 111. Rawer Dzieje 

ojczyste.

Jak w klasie 111. — Jak w kl. 3. —-

V.
Ks. Jachimowski, 
Dogmatyka ogól­
na, wyd. 1. i 2

Livius, 
wyd. Gollinga 
Ovidius, wyd. 

Ziwsy-Skupniewicza.

Ćwicz, grec. jak w IV. kl
Fiderer, Chrestomatya 

z pism Xenofonta ;
Homera Iliada, wydanie 

Sołtysika.

Próchnicki, 
Wzory poezyi 

i prozy
Petelenz und Werner, 

Deutsches Lesebuch für die V. CI.
Zakrzewski, Historya 
powszechna Część I.

Dziwiński, Zasady algebr}' 
Mocnik-Maryniak, Geometr. 
lla wyższych klas w 3. 4.

Łomnicki Mine­
ralogia i geolo­
gia, wyd, 3. 4. 
Rostafiński, Bo­
tanika dla kŁs 

wyższych

— —

VI.
Ks Jachimowski. 

Dogmaty ka 
szczegółowa, 

wyd. i 2.

Sallustius, Catilina ; 
Vergilius wyd. Eichlera- 
Rzepińskiego, Cicero in 

Cat. Sołtysika, Caesar de 
hello civili ed Paul.

Homera Iliada 
wydanie Sołtysika.

Herodot, wydanie Holdera 
Fiderer, Chrestomatya 

z pism Xenofonta, 
Ćwicz, grec. jak w V. kl.

Wypisy polskie 
St. Tarnowskie­
go i J. Wójcika, 

część I.
wyd. 1. i 2.

Petelenz und Werner, 
Deutsches Lesebuch für die VI CI

Zakrzewski, Historya 
powszechna Część I. i 11.

Dziwiński, Zasady algebry 
Mocnik Maryniak, jak w 
V. kl. Logarytmy Adama.

Petelenz, 
Zoologia d'a 
klas wyższych

— —

VII.
Martin-Solecki, 

Etyka kat. 
wyd. 1 i 2
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Cicero, Cato maior, de imp. 
„ C. Pompei. Kornit. 
„ Solt. pro rege Deiot.
» Nohl-Bednarski 

Vergilius Aeneis, wyd. 
Eichlera- zepińsklego.

Homera Odyssea, 
wyd. Christ-Jezienicki. 

Demcstenes, 
wydanie Schmidta. 

Fiderer, Chrestomatya 
z pism Xenofonta

W 1. pólr. Wyp p. 
St. Tarnowskiego 
i J. Wójcika cz. I. 
W II. pólr. W. p
St. Tarnowsk. i

Próchnickiego 11.

Petelenz und Werner, Deutsches 
Lesebuch für die VII. CI.

Hermann und Dorothea, Minna 
v. Barnhelm, Kaufmann v. Ve­

nedig. Goetz v. Berlichingen 
wyd. Graesera.

Zakrzewski. Historya 
powszechna Część 111 
Lewicki Zarys dziejów 

Polski.

Jak w klasie VI.
Mocnik-Stanecki

Geometrya.
—

Soleski Wy­
kład nauki 

fizyki, wyd. 2. 
Soleski, Zarys 

chemii

Kozłowski Logika : 
elementarna

VIII.
Ks. Jougan

Historya kościo­
ła katolickiego

Horatius wyd. Dolnicki- 
Librewski, Tacitus Germa­

nia i Ab excessu divi 
Augusti, wyd. Miillera

Plato, Apologia Sokratesa, 
w. Christ-Lewicki, Sofbkles.

Elektra wyd. Schubert- 
Majchrowicz ; Homera 
Odyssea wyd. Christ- 

Jezienicki,

Wypisy polskie 
St Tarnowskiego 
i Próchnickiego 

część II.

Petelenz und Werner Deutsches 
Lesebuch für die Vlll. CI.

Iphigenie auf Tauris, Wallensteina 
(3 części) Jungfrau v. Orleans 

wyd. Graesera.

Głąbiński-Finkel Historya 
i statystyka austr. węgiers. 
monarchii. Lewicki Zarys 

dziejów Polski i td.
Jak w klasie VII

i
Soleski, 

Wykład nauki 
fizyki, wyd. 2.

Ks. Dr. Pechnik i
Zarys psychologi. i 

- -i1
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fi) W ruskich klasach równorzędnych.

lÜKMbHi KHHłKKM,

KOTpnx óy^e yaciiBaih ch b iiik. p. 1897|8.

1. Pejiiiia: Ku. uparoTOBnaioHa: a) Bmeihiih xpn- 
CTHHHCbKO-KaTOHHIlJCHH KaT6X03M flHH HIKM HapOflHHX ' 6) 
IcTopiiH óióaiHHa ciaporo i HOBoro 3aßiia flan hikm Hap ; 
I. KU.: XpiICTHaHbCKO-KaTOJUipKIlii KaTeX03M A. TopOHbCKO- 
ro ; II. im.; IcTopHH óiÓJiiHHa craporo 3aßrra, A TopoHb- 
CKoro ; III. ku.: IcTopim óióaiHHa HOBoro 3a.BiTa, A. To- 
poHBCKoro ; IV. im.: HiTypiiiKa rp.-Baron. pepKBH, A. To- 
poHBCKoro; V. ku : XpacriiHiibCKo- KaTonan,Ka /JofManiKa <i>yn- 
^aMeHTaubiia i AnouboieTiiKa, A. Toponbcicoro. VI. im.: Xpn- 
CTMHbCKO-KaioaHu,Ka ^oiMaTHita nacina, A. TopoHtcicoro.

2. JlarinibCKHH a 3 hic: I. ku.: a) PpaManiKa 
jaTHHbcica CaMOneBiMa-CojTHCiKa-herjiHHbCKoro H. I. 6) 
BnpaBii CaMOJiGBHHa-ĘeiMHHbCKoro ; II. ku.: a) TpaMarHKa 
hk b I. im. 6) BnpäßH CaMoiiGBinia-KoĘOBCKoro ; III. im.: 
a) rpaaaTHica aaTiiHbCKa TI. II. CaMonesana ConTiiciica- 
OroHOBCKoro; 6) Bupaßii npyxHiiijjcoro-OroHOBCKoro; b) 
Cornelii Nepotis Vitae, Bii^aB H. Canto; IV. ku: a) Tpa- 
MaTUKa hk B III im : 6) C. Julii Caesaris Commentarii de 
bello Gallico BHflaB Bednarski ; b) P. Ovidius Naso — BHfl. 
Ziwsa-Skupniewicz ; V. ich,: a) Chrestomathie aus Livius 
— BHflaB Go’.ling; 6) Obiciu hic b IV. khhci ; VI. iMHca 
a) C. Sallustii Crispi Catilina, Biifl. Linker-Khmscha, 6) P. 
Vergilii Maronis Carmina BMfl. Eichler-Rzepihski, b) AI. T. 
Ciceroni’s in Catilinam or. i, Biifl. Kornitzer-Soltysik; 
r) C. Julii Caesaris Commentarii de bello civili BHfl. Paul.

3. r p e n, k u ii hsiiic: III. i IV. kh. a) TpaMaTHica 
rpeipca Kyppin-BopKOBCKoro; 6) Bnpaßii IIIeHiMfl-IJerjniHß- 
CKoro ; V- iMnca : a) PpawaTHKa Kyppia-BopKOBCKoro (h. 
I. i II.), 6) BnpaBH hk b III. kh ; b) XpecTOMama 3 iiiicbm 
Kceno^oHTa, Oi^epepa, r) PonepoBa lniana n. I. bii/j. 
IIIaftH^aGp-ĆojiTHCiK; VI. ku.: a) TpaJiaTHica i Bnpaßii hic 
b V. ich.; 6) ToMepoBa lniana hic b V. im. h. I. i II; b)
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Pepo^OTa Iciopiia Biifl. Holder; r) XpecTOMaTiia 3 nucŁM 
KceHO<>OHTa hk b V, kji.

4. P y c k ii ń a 3 u k : Ku, iipnroTOBuaioaa. : a) IIlKOua 
Hapo/pia h. IV. 6) MeTOfliiHiia rpaMauiKa pycKoi mobh, 
OroHOBCKoro-KoiipBCKoro ; I- ku. a) Pyciia HHTaHKa /jua I. 
Kuacii, 6) rpaMamKa aii b icu. npnroTOBU. ; II. ku.: PycKa 
HHTaHKa /pul II. Kuncu, 6) rpaMauiKa bk b I. ku.; III. ku. 
Pycka BiiTaHKa #ua III ku. 6) TpaMaTiiKa pycKa Ctoijko- 
ro-iapiHepa ; IV. ku. Pycaa aiiTaHKa ^ua IV. Kuaca ; 6) 
rpawaTUKa ait b III. ku.; V. ku; B3opn noe3Hi i nposu 
flua V. Kuaca, JlyaaKOBCKoro ; VI. ku.: a) XpecTOMauia 
crapopycKa O. ÓroHOBCKoro, 6) KoÓ3ap T. IHeBaeHKa, 
Biifl. PycKoro ToBapncTBa ne^aioiiaHoro,

5. IIouBCKiiH a 3 u k : Ku. ■ npnroroBuaioHa: a) 
Szkółka część IV.; ó) Zwięzła gramatyka języka polskiego, 
Fr. Konarskiego; I. ku : a) Wypisy polskie dla I. klasy 
Wójcika , i Próchnickiego; ójrpaMaiHKa bk B ku. npiiroTOB.u. 
II. ku : a) Wypisy polskie dla II. klasy Wójcika i Pró­
chnickiego, 6) TpaMaTiiKa bk b I. ku; III. ku.: a) Wypi­
sy polskie dla III. klasy Czubka i Zawilińskiego, ój Gra­
matyka języka polskiego szkolna A. Małeckiego, wydanie 
8. IV. ku. a) Wypisy polskie dla IV. klasy Czubka i Za­
wilińskiego, 6) rpaMauiKa bk b III. ku; V. ku.: Wzo­
ry poezyi i prozy, Próchnickiego; VI ku.: Wypisy polskie 
dla klas wyższych I. Tarnowskiego.

6. H i m e a k ii ii a 3 u k : Ku. npuroTOBuaioaa : IIo- 
aaTKii iiayKH HiwepKoro 33iiKa ¿tua IV. kubcm mitiu Hapo/j- 
hhx; Kuaca I —IV: BupaBa HuiepKi flua ku. I. II. III.
IV. iepMaiia-IIeTeuGHii,a-KauMTOBCKoro; V. Kuaca: Pete- 
lenz-Werner: Deutsches Lesebuch fur dieó-te Classe; VI. 
ku.: Petelenz-Werner : Deutsches Lesebuch fur die 6-te 
Classe.

7. ieotpa^ia i icTopaa: I. Kuaca: BeHOHi- 
MaueB, KopoTKHH Haaepic ieoipaańi 30 niKiub- 
Horo yjKJiłrky; II. ku.: CeMKOBHH-IubHHitKiiii OnoBi- 
flaHB 3 iCTOpiIl BCeCBBiTHOl lI. I.; III. KU. CeMKOBHH-IUb- 
Hiiu,KHfi OnoBiflaHa 3 icTopiii BcecbBiTHoi 1. II. Bikh cepe^Hi
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IV. kji. Imßejri — B. H yaeßiiHK BceMipHoi icTopai II.;
V. kji: Iliij-BapBiHbCKHH: IcTopna CTapiiHHoro cbßiia I; VI. 
kji.: a) hk b V. kji ; 6) iin^eJii — U,eJieBii’i IcTopna ßi- 
KJB Cepe/JHIIX II.

8. M a t e m a t ii k a : Kn. iipuroTOBJiaio’ia : ^pyra 
KHiiiKKa paxyHKOBa $Jia yneHMKiß niKia Hapo^aiix; I. i II. 
kji.: OroHOBcKiiii yaeÖHHK apHTMeTHKH ; Oi?ohobckhh : teo- 
MeTpHH Ha I i LT. KjiHcy ; V. i VI. kji: MoHHHK-CaBnpKnü: 
a) ApHTMeTHKa i Aabieöpa flaa bhchihx kjihc; 6) ieoMe- 
Tpiia /1.JIH bhchihx kjihc; na^TO b VI. KJiHCi' Logarithmen 
von Adam.

9. HaiypaJibHa icTopua i $i3HKa: I. i II. 
kji.: a) Soojiboiia BepxpaTcaoro, 6) BoTaHiKa na HHsnii 
kjlhch PocTa<>iiHbCKoro-BepxpaTCKoro, III. kji. a) <I>i3H- 
Ka H. OroHOBCKoro; 6) MiiiepajiboriH JIoMHHpKoro-Bepxpai- 
cKoro; IV. kji : OiaiiKa hk b III. k.thci; V. itaaca : a) Bi- 
iniHiToxinTeTep-lIojiHiibCKHÜ VlinepaJibOiia i ieojiboiia; 6) 
BoTaniKa Ha Biicnii kjihch PocTac&HHbCKoro-BepxpaTCKoro.
VI. KJiaea: IIlMi^T-IIoJiHHbCKiiii' Soojtboiia fljia bhchihx kjthc.



■ riii. masynicacya uczmow
za II- półrocze roku szkolnego 1897.

KLASA i. A.

Stopień celujący:
Holder Mechel 
Huczneker Józef 
Schmslenberg Ferdynand 
Żmudziński Tadeusz.

Stopień pierwszy:
Aszkenazy Joachim
Barabasz Juliusz
Bi'lig Mendel
Breycha Jan 
Czechowicz Witold
El ster Wigdor
Faktor Mojżesz

Geller Józef
Hacker Seinwel
Hartlieb Henryk
Herer Izrael
Kohn Izak
Lehnert Marceli
Moszoro Władysław
Saraniecki Adolf
Sacher Eizyk
Sienkiewicz Franciszek 
Słoniewski Włodzimierz 
Wald Szloma
Wallis Erwinch
Wojtków józef
Wróblewski Józef

4 uczniów otrzymało stopień drugi, 4 stopień trzeci, 2 po­
zwolono poprawić niedostateczny postęp z jednego przedmiotu 
po feryach.

KLASA I. B.
Stopień celujący:

Szczerbaniuk Mikołaj.

Stopień pierwszy :
Bartoszewski Adam 
Bein Marek
Dallinger Leopold 
Fruchterman Dawid 
Kobylański Eugeniusz 

Lewków Józei 
Machnicki Aleksandar 
Mark Emil
Michciński Tadeusz 
Mistecki Bronisław 
Najder Stanisław 
Patkowski Michał 
Rohrbach Adolf 
Rosenrauch Berisz 
Rotenstreich Fiszel
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Rothstein Awigdor.
Rubin Jakob
Sacher Marek
Safiak Jan
Sochacki Karol

Sonenreich Izrael
Sternfeld Izak
Szymonowicz Tadeusz 
Wierzbowski Józef.

4 otrzymało stopień drugi, 2 stopień trzeci; 5 pozwo­
lono poprawić niedostateczny postęp z jednego przedmiotu po 
feryach.

KLASA II. A.
Stopień celujący:

Bambarger Karol.

Stopień pierwszy: 
Balicki Stanisław 
Berler Chaim 
Błażek Henryk 
Chabło Wiktor 
Czechowicz Robert 
Czechowicz Tadeusz 
Dudryk Maksymilian 
Hirschhorn Adolf

5
niom pozwolono poprawić 
przedmiotu po feryach.

Kahane Littman
Lipschiitz Józef
Milgrom Henryk
Mustyanowicz Karol
Najder Kazimierz
Piskozub Władysław 
Rosenbaum Mordko
Schwarzfeld Noah
Słobudzki Mieczysław
Steiden Konstanty
Taubes Dawid
Trzciński Władysław
Wróblewski Waleryan

drugi, 1 stopień trzeci, 3 ucz
niedostateczny postęp z jednego

uczniów otrzymało stopień

KLASA II. B.
Stopień pierwszy:

Ambros Janusz
Bihun Włodzimierz 
Chmiecik Wincenty 
Chomjak Kazimierz 
Christmann Rudolf 
Czauderna Juliusz
Hutter Artur
Jurczeńko Michał
Kuzyk Izydor 
Morayetz Ludwik 
Poznański Antoni ’

Rappaport Max
Rippel Jan 
Rosenberg Elio Leib 
Rosenhek Melich 
Rozwadowski Adolf 
Rubinger Włodzimierz 
Schuster Karol 
Semenec Kazimierz 
Stadniczeńko Jan Piotr 
Walkowicz Stanisław 
Wallisch Edward 
Wierzayski Karol 
3 uczniów przeznaczono do egzas1 otrzymał stopień drugi, 

minu poprawczego z jednego przedmiotu po feryach.
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KLASA III. A.

Stopień pierwszy.
Hausser Karol
Hussakowski Włodzimierz
Kurzweil Hipolit
Łazarski Marceli
Medwedczuk Antoni
Popieluch Jan
Propper Aron

Stopień drugi 
wczego po feryach

Schreiber Mikołaj 
Schreiber Kazimierz
Śliwiński Jan
Starczewski Zygmunt
Swidkes Israel
Tymoczko Michał
Werner Władysław 
Wysocki Kazimierz

otrzymało 7 uczniów, do egzaminu popra- 
przeznaczono 5 uczniów.

KLASA III. B.

Stopień celujący:
Jarosiński Baiesław

Stopień pierwszy :
Ambros Witold
Biowski Franciszek
Dobrowolski Józef
Gruszkowski Jan
Goldschlag Mortche
Hesel Szloma
Lewicki Eugeniusz
Łucki Emil

Markowski Michał
Osadca Kajetan
Piskozub Jan
Sichower Alfred
Stenzel Stefan
Szulc Franciszek
Szymeczko Władysław
Szymonowicz Kalikst
Tiegermann Leopold
Tropper Manule
Tyszkowski Antoni
Zimet Izak

1 stopień trzeci, 3 pozwolono 
po feryach

1 otrzymał stopień drugi, 
poprawić niedostateczny postęp z jednego przedmiotu

KLASA IV.

Stopień celujący :
Hammer Seweryn

.... Stopień pierwszy :
Agopsowicz Stanisław

Biber Maryan
Bober Zdzisław 
Chołoniewski Stanisław 
Dębski Ludwik
Domański Wiktor
Frid Dawid
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Hirsch Abraham 
Horn Juda Ber 
Janb'ki Eugeniusz 
Jekel Abraham 
Kleinmann Berl
Lustig Dawid 
Malarski Maxymilian 
Mazepiuk Dunitr 
Michalski Stanislaw 
Mielnik Juliusz 
Ostrowski Alfred 
Piotrowicz Stanisław 
Pistol Leon

Pokorski Stanisław 
Radłowski Julian 
Rosenbaum Józef 
Rosenkranz Mojżesz 
Rozwadowski Teofil 
Rzehak Wacław 
Schaller Hoschya 
Schaller Mendel 
Spulnicki Michał 
Starer Pinkas 
Starzeński Bronisław 
Szuszkiewicz Edmund 
Terner Bernard

7 otrzymało stopień drugi, 2 stopień trzeci, 2 pozwolono 
poprawić postęp niedostateczny z jednego przedmiotu po feryach, 
t przeznaczony do egzaminu uzupełniającego po wakacyach,

KLASA V.

3 otrzymało stopień drugi, 5 pozwolono poprawić niedo­
stateczny postęp z jednego przedmiotu po feryach.

Stopień celujący : Kohn Izak

Dąbrowski Jan
Piiler Tytus 
Tropper Abraham

Kordasiewicz Mikołaj 
Lederfeind Samuel 
Liebhart Leopold 
Migocki Franciszek

Stopień pierwszy : Rapeport Chaskel 
Rosenkranz Mojżesz

Alpern Naftali
Bendasiuk Semen 
Czajkowski Bazyli 
Dudryk Antoni 
Hubaczek Seweryn 
Jaworski Lesław 
Kimelman Józef 
Kohn Dawid

Schiller Izak
Sonnenreich Ozyasz 
Stobiecki Józef 
Sucher Schmaria 
Szefer Leopold 
Tyndel Samson 
Wierzbowski Ludwik 
Wiesner Mordko.

KLASA VI.

Stopień celujący. Rybczyński Witold

Polański Stefan
Schulbaum Szaja
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Stopień pierwszy:
Andrzejowski Zygmunt 
Antoniewicz Jan 
Bączkowski Zdzisław 
Dobek Zdzisław 
Fedorczuk Michał
Hirnle Oktawian
Jasiński Jerzy
Jasiński Zygmunt
Klar Jakób
Kieski Emil
Komarzyński Włodzimierz

Kurpiak Aleksander 
Łukawiecki Kornel
Machnicki Stanisław 
Pruszkowski Kazimierz 
Rozwoda Leon 
Sokol Kazimierz
Sokołowski Julian
Stenzel Edward
Trojan Emilian
Trompeter Ozyasz
Wesołowski Jarosław
Zajączkowski Roman
Zawicki Emil

uczeń, 3 uczniom pozwolonoStopień drugi otrzymał jeden 
poprawić postęp z jednego przedmiotu po feryach.

KLASA VII.
Stopień pierwszy :

Baumann Jan 
Charzewski Mikołaj
Faktor Leib
Funkenstein Leon 
Goldschlag Lajzor
Herer Mechel
Karchut Teodor
Karg Józef 
Königsberg Izak
Kucharski Stanisław

1 uczeń otrzymał drugi 
poprawić niedostateczną notę 
1 uczeń przeznaczony do ega

Martynowicz Aleksander 
Perfecki Roman
Piller Eugeniusz
Pokorski Leopold
Rozwoda Ludwik
Schapira Marceli
Sokołowski Jan '
Staniecki Jan
Uchacz Jan
Uhrman Itzig
Walter Zygmunt
Weissglas Wolf

stopień, 3 uczniom pozwolono 
z jednego przedmiotu po feryach 
minu uzupełniającego po feryach.

KLASA VIII.
Stopień celujący:

Ganczarski Artur
Gródecki Tadeusz
Posacki Leon
Wachsman Mordko

Stopień pierwszy : 
x\ntonowicz Włodzimierz. 
Athenstädt Władysław 
Bańkowski Leszek 
Blumenthal Emil 
Bubella Tadeusz
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Chomiński Stefan 
Czerkawski Mirosław 
Czubaty Parteni 
Dobek Roman 
Fränkel Mendel 
Hiibowicki Teodozy 
Jasiński Jerzy 
Kruszelnicki Antoni

Landesberg Abraham
Łubowy Waleryan
Rapaport Józef
Rosenbaum Szulem
Szefer Maryan
Uhrman Hersz
Weich Mendel
Wittemberski Mieczysław

1 uczeń otrzymał stopień drugi, 2 przeznaczono do 
minu poprawczego z jednego przedmiotu po feryach.
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Kwn^iKaijBn y^eiiiiKiß pycKnx 
.1 BBC piBHOpa^HBX.

I. KJLHCA.

KaaCHfcÎKOBaHO 45 yqeHHKÎB.
0eAK)H ñpOCflSB 
Ejiohbckiiíí EßreHiii 
Boaayii Teoa>iab 
TaHBapyK Bacnjib 
TjiYóobhękhh 3eHOH 
ÎeJLKTOBII1! BoaOflHMHp 
íymya EßreHiii 
íyinya Teosiap 
/JoÔpaHbCKMM JleB 
3aBaflCKHñ Earemií 
3airiK05CKiiiî CiesaH

HïM^yK Ilerpo
OpoöeuB IßaH
OpoóepB Ciegan 
llaBjryceBHH Ißau 
IlaBJiyceBiiy Hiiaonaii 
IleTpÄaK (hieaan 
IleTpoBCKHH AaeKcaHĄep 
IleTpoBCKHH EßreHiii 
niiorpoBCKiiñ Teoftop 
CeMeHioK HnKoaaö
Cïhhtobhh IßaH

KaaHTOBCKiifi Ojier 
EypnaaK rpuropiö 
KypiHin,KHH OMeaaH
MaceBHH Boaofliunip 

CaieTaHioK IleTpo 
Oepaeii /jMifrpo 
^IyóaTEH 3iihobííí 
UlIIiCBll'I BoÆOflHMHp

6 yaeniiKasi nosBoaeHO iionpaBHTH HeflocTaToany HOTy
3 oflHoro npe/jMeiy no $epaax, 3 o/jepacaao flpyry, 5 Tpe-
Ty Kaacy.

II. KJLHCA.

Kaaca^iKOBaHo 41 yaeHHKiß.
CpiöHMÜ TeoAop
BaaHĘKHii EßreHiii 
BypaaMHbCKHii jZJeHiic 
BaxHan /^Mirrpo 
BoHHapoBCKiiii AaeKcaH/jep 
BoiiHapoBCKHÖ IlaBao 
Bohh;gxobckhh HaKoaaü 
PpiiropplB BoaoflHMnp 
TpHHioK OaeKca

ïopyK IßaH 
^pOÓOBHĘKHH Cie<fcaH 
KaeïaeBCKHÊ Cie-t-aH 
KoBaaBayK Hkíb 
KoaTHK IßaH
KoTeaKo IßaH
JIjKaipyK EOpiii 
MaÜKOBCKHH HnKoaañ 
MañKOBCKHH CeßepaH
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OpnmyK IßaH
OpoóeijŁ BacHJib 
üaßaioK IßaH 
IlaCeHHHK AHflpiÖ 

CTpHHCKHÊ IßaH 
Hęcbiok BacHJib 
HmaH BacnjPŁ 
BinaH Orejan

9 ygemiKaM iiosßoaeHo nonpaßirra noiy 3 o/jHoro npe/j. 
Meiy no sepnax, 5 o^epæaao flpyry, 1 oflepacaß rpeiy naacy-

III. KJIHCA.
KjiHCH#iKOBaHO 29 ynemiKÎB.

.KynasepKini Oaencan^ep 
üaBJIIOK tlocilî» 
IlaßJiiüK MeTOflifi 
UonoBini Bacuab 
IIocapKiiü MeTOftin 
PoJKKa Ißau 
PocTKOßna IOpiii 
Xapyn InaH 
Hynpeii IßaH 
IIIeß'iyK üaßao

Tyaap Eßrenia 
ßeiwHyK Mtixaw/io 
riofleK HwKoiaií 
PaBAioK HwKo^aíí 
raymneBna EßreHin 
PayinneBiiH BeiioH
Íoíjhiok Hnnoaan
Konnyn Cretan
Kypnan Boao/juMiip
JleBHĘKHH Ißau

2 yneHHKaM nosBoacHo nonpaßmn iiefloCTaTonHy HOTy
3 oflHoro npe/jiweTy no c&epiinx, 7 o^epacaao 2 nancy.

IV. KJIHCA.

Kaacn^inoBaHo 30 ynennniB.
PyTKOBCKMÍÍ 3eHOH 
TmvioiHyK rpwropiw

Bo/jpyi Hunoaan
Baabnep EflBapfl
PaaanayK Boao/piMiip 
Toaoi’a Hkîb 
ïeHHK Mnxaia

Jlaßpis Mnxaia 
MaHacTupcKHii JleB 
IlaBayceBM KoHCTaHTHH 
üaBaioK Ißan
CïHÎaaeBnn EßreHin
ÜMaabKO PoMaH
Tomhh Hniioaan

3Bapnn IleTpo
Kocthk Mnxanao
Kocthk Haßao

C>e/i,eB BoaoflHMiip 
Hkhmobiih Iaapnn 
OcTasiiiayn OivieaaH

4 yícnnnaM no3BoaeHo nonpaBHTii Holy 3 oflHOro npe/i; 
Meiy no ^epnax, 4 o^epæaao /¡¡pyry a 2 Tpeiy naacy.
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V. KHMCA.

Kiscii^iKOBaHO 25 yneHniciB.
raBpu/iioK l/»MH 
^aHMUJ HWKMOOP 
^wepAłK fámulo 
JlenKHM Bo/ioammmp 
BaJIHĘKHH IOjTííih 
TaMopaK BiKTop 
PoflOBaHepb lleTpo 
Pysap PoMaH 

/(yp^eJiJia Tparopiń 
MaceBiiH BaciiJb 
ÜHo^ep IO.ïïhh 
Oca/jnyK ^MHTpO 
Ilep^epKiifi EBrcHiíí 
lleTpmnaK Hocn$ 
BepHHK Marin

5 yneHimaM nosBoaeHO noiipaBiim He/jocTaTonHy nory
3 canoro npe/jMery no $epiiax, 2 o^epacaao Apyry, 3 Tpe- 
Ty nancy.

IIPPÏrOTOBJIMIOMA K JI MC A.

KziHCłiśiKOBaHo 32 yneffliKiß.

ByHß3HK BojIO^HMHp 
Bhhhhękhii BoJioflUMHp 
roMiiK AaeKcaHflep 
rpuHnmaK BacHJib 
íyÍJieBMH MpocaaB 
^MiiTepKo Mnxanao 
TJopyH/piK Hunoaan 
TKynHHK Bacnan 
KncïaeBCKmi 3hhobíh 
KoBÓJianbCKHH rpnropin 
Ko3aKeBjri BoaoßHMnp 
KoJmyHHE IOjiïhh 
Kocobhh iBaH 
KpyniejibHHn,KnM Moen* 
JleBHpKHH PoMaH

JIioxHnn Hoch® 
JlnHßieBipp Baaepin 
ManoMii OHy^pin 
Mokjiobmh Omcjlhh 
ÜHbOBciinn IleTpo 
Paiifl Mnxanao 
PyTKOBCKmi Mnxaöno 
CyMUK Bernie 
Ç&eflMHbCKHH CTe^aH 
OpoaaK Bacnjib 
MaiœiHbCKiin /j^emic 
MepBnHbCKUH Bacnab 
lOpKeBIIH Ahtíh 
McbKeBnn Cre$aH

1 yneHUKOBn nöäßojieHo nonpaBum Hoæy 3 OflHöto 
npe^Mery no $epnnx, 2 oßepjKaao TpeTy KMcy.



Do rodziców i opiekunów.

Rok szkolny rozpocznie się 3. września nabożeństwem 
wstępnem, w którem wszyscy zapisani uczniowie udział wziąć 
mają.

Wpisy uczniów do I. klasy będą się odbywały 29. 30. 
i 31. sierpnia, do dalszych klas dnia 1. i 2. września.

Uczniowie mają się zgłaszać osobiście i przedłożyć świa­
dectwo szkolne z ostatniego półrocza jakoteż wypełniony w dwóch 
egzemplarzach rodowód, w którym należy wyraźnie podać, 
których przedmiotów nadobowiązkowych zamierzają się uczyć.

Uczniowie nowo do zakładu wstępujący mają zgłaszać się 
w towarzystwie rodziców lub opiekunów i przedło­
żyć: a) metrykę urodzenia, b) świadectwo szkolne tego zakła­
du, w którym przedtem pobierali naukę z potwierdzeniem dy- 
rekcyi, że niema przeszkody w przyjęciu ich do innego zakła­
du; każdy zaś uczeń, zgłaszający się do I. kl. gimnazyalnej, 
który uczęszczał do publicznej szkoły ludowej, winien wykazać 
się świadectwem szkolnem tejże szKoły, nadto c) świadectwem 
rewakcynacyi (ponownego szczepienia ospy). Przyjęci do I. kla­
sy mogą być tylko ci uczniowie, którzy ukończyli najmniej 10. 
rok życia albo go ukończą w kalendarzowym roku ich przyjęcia.

Każdy uczeń nowo wstępujący ma zapłacić taksę wstępną 
w kwocie 2 złr. 10 ct.

Każdy uczeń bez wyjątku ma złożyć 1 zł. jako datek na 
zbiory naukowe.

Uczniowie płacący opłatę szkolną mają ją złożyć najdalej 
do 15. października.

Ponieważ nie wolno uczniom mieszkać gdzieindziej, jak 
tylko tam, gdzie Dyrekcya pozwoli, przeto umieszczenie uczniów 
z początkiem roku powinno być warunkowo zastrzeżone ze 
strony rodziców i opiekunów.

Egzamina wstępne do I. klasy odbywają się 15. i 16. lipca, 
jako w terminie pierwszym, a następnie dnia 1. i 2. września 
jako w terminie drugim. FE każdym z tych terminów rozstrzy­
ga się o przyjęciu lub nieprzyjęciu, ucznia, a powtórzenie egza­
minu wstępnego, czy to w tym, samym, czy tez w innym ęą- 



kładzie jest bezwarunkowo uchronione pod kara, wykluczenia 
ze wszystkich gimnazyów. Uczeń repróbowany przy egzaminie 
•wstępnym może dopiero po upływie roku zgłosić się do po- 
•wtórnego egzaminu.

Zakres wymagań przy egzaminie wstępnym do klasy I :
a) Z Religii: Wiadomości, których według teraźniejszego rozkła­

du nauki nabyć powinien uczeń w pierwszych czterech 
latach obowiązkowej nauki szkolnej w szkołach czterokla­
sowych

b) Z języka wykładowego : Czytanie płynne i wyraziste, objaśnie­
nie odczytanych ustępów pod względem treści i związku 
myśli, opowiadanie treści większymi ustępami, znajomość 
części mowy, odmiana imion i czasowników, znajomość 
zdania pojedynczego, rozszerzonego i rozbiór jego części 
składowych pod względem składni i zgody rządu; popra­
wne napisanie dyktatu z zakresu pojęć znanych uczniom, 
nadto piśmienny rozbiór jednego zdania, w którem ucznio­
wie mają oznaczyć części mowy i ich formy, tudzież części 
zdania.

c) Z języka niemieckiego: Czytanie płynne i zrozumiałe, znajo­
mość odmiany rodzajników, rzeczowników, przymiotników 
i zaimków (osobistych, dzierżawczych, wskazujących i 
względnych), odmiana słów posiłkowych i czasowników 
słabych we wszystkich formach strony czynnej i biernej, 
tudzież odmiana najzwyklejszych czasowników mocnych ; 
zasób wyrazów z zakresu pojęć uczniom znanych; popra­
wne napisanie łatwego dyktatu, którego treść przed po­
dyktowaniem poda się uczniom w języku wykładowym.

d) Z rachunków: Pisanie liczb do miliona włącznie ; biegłość
w czterech działaniach liczbami całkowitemi ; pewność 
w tabliczce mnożenia ; znaj >mość ważniejszych miar me­
trycznych, a w wypracowaniach rozwiązywanie także za­
gadnień z zakresu życia codziennego.
Egzamina poprawcze będą się odbywały dnia 30. i 31. 

sierpnia a egzamina wstępne do klas wyższych (od II—VIII) 
między 5—15. września.

Na mocy rozporządzenia Wys. Min. Wyzn. i Ośw. z 6. 
maja 1890. 1. 8836. mogą uczniowie I-szej klasy wnosić podania 
o uwolnienie od opłaty szkolnej w I. półroczu. Ci z nich, któ­
rzy z obyczajów, pilności i postępu do końca października otrzy­
mają według skali cenzurę przynajmniej »dobry« a wykażą się 
świadectwem ubóstwa należycie wystawionem, zyskają o dro­
czę n i e terminu do końca półrocza I. a następnie, w razie od-
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powiednich warunków przy klasyfikacyi półrocznej, uwolnienie 
od opłaty szkolnej — Każdy uczeń klasy I-szcj może zatem 
wnieść najpóźniej do 8-go dnia po wpisach pod i nie, zaopatrzo­
ne w świadectwo ubóstwa, o ewentualne uzyskanie uwolnienia.

Uwaga. Wszyscy uczniowie obowiązani są nosić prze­
pisane ubranie mundurkowe, (i w takiem mają s ię j a w i ć 
już przy wpisach), tylko uczniów klasy I., którzy udowodnią 
należycie swoje ubóstwo, może Dyrekcya na rok 1897|8 uwol­
nić od ich noszenia. Uczniom, którzy dla jakiegobądź powodu 
przestali uczęszczać do szkoły i zakład opuścili, nie wolno uży­
wać mundurków, jak w ogóle nikomu, kto nie jest uczniem 
szkół średnich. Dostrzeżone nadużycia w tym kierunku karane 
będą przez Władzę polityczną w myśl odnośnych obowiązują 
cych przepisów.



Xo ponura i onÎKyHÎB.

IÜKijibHHU pis po3niTiHe ch flHH 3. BepecHH Topace- 
CTBeHiniM ôorocaymeHHM, Ha KOTpe MaioTb 6e3ycji0BH0 ana- 
tii ca bcï sanacani ynenami.

Sanaca yneHiiKJB 30 I. Kaaca i 30 kjhch n p h r 0 t 0 b- 
ji a 10 g 0 ï óy/tyTb EÍ^óyBaTa ca 29. 30. i 31. cepnHa, 30 
bhcihhx me (II—VI) 1. i 2. (cBeHTyaabHO i 3.) BepecHH.

yyeHHKH MaioTb 3ro.(iocHTH ca miano i npeflJioscMTH 
CŁBiflOĘTBó inKi.ir>ae 3 noMïflHoro nißpoKy i bkiiobhhth 2 
BnacoBi Kapra, na itOTpax noBnaiii TaitOJK tohho BanacaTH, 
amix npeflMCTiß nafloóoBa.sHOBax HaMÍpaioTb yaiiTii ca.

yaeHHKH, mo Biiepße BCTynaiOTb 30 saKJia/jy, MaioTb 
aBHTH ca b TOBapiiCTBi poflaaÍB aóo oniKyaÍB i npeflJOHCHTH: 
a) MeipiiKy xpemeHa, ó) cbbÍ3od,tbo mKinbHe toto 3aKJia3y, 
3e nepe/j thm noóiipa.TH Hayny 3 noTBep37Ke,H6M ^apeKn,aï, 
ajo Moruna ïx npHHHTíi 30 3pyroro 3aKaafly.

Koa^aa ygemiK, KOTpaa 3ronomy6 ca 30 I. Kuaca 
íiMHaa. aóo 30 Kjr. nparoTOBaaio’ioï a xo^aB nepeflrae 30
IV. B3raaflH0 III. mía cu napoflaoï niKomi, Mas npeflaoacHTM 
cbBÍfloa,TBO mmabHe toï hikojih a thkovk cbBiflOĘTBO 3amj- 
naenoï Bicna naimaBHïame b popï nepe^ 3roaoineH6M pp 
ÎiMHa3HÏ aóo CbBiflOĘTBO peBaKpHHaiJBÏ.

Koacflaa yaeHHK íÍMHa3aanbHHM naaTMTb npa 3anacï 
1 3Æp. aa HayKOßi npaôopa a 3 nonaiKOM 3pyroro nißpoKy 
50 Kp. Ha 3aKynHO npaôopiB 30 3aôaBa; yneHMKH, mo Bnep- 
Be BCTynaiOTb 30 3aitaa3y, naaTaTb KpiM Toro cam BCTynHy 
Taney 2 3Jip. 10 Kp. KOTpy cKaa^aioTb Taiiom ynenami, 
KOTpi nepexoflaTb 3 k.ihcu aparoTOBJiaionoï 30 iÎMHa3aï.

yaeHMKH Kjiacn nparoTOBaaioaoï naaTHTb mime 1 3ap. 
HKO BCTynHy TaKcy.
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IIlKiaBHa OMará buhochtb sa koîk3hh nißpiK 20 sap. 
a b KJiacï npuroTOBJiflioHin 5 sap. Cio onaaiy Mae KOæflHÈ 
yneEHK bjiojkhth Hafiflaatme 30 niecTH thjkhïb KôsKfloro 
niBpoKy.

üoHesKe He bíhbho yaennitaM MeinnaTH fleiH^e, an jinin 
TaM, 3e ïm ^upeKnna n03B0jniTb, npore noMinjeHe yhchit 
kíb 3 HOHaTKOM HHcijiBHoro pony Mae óvtii ycaoBHO 3acTe- 
peaceHe is CTopoHii pofliiniB aóo oninyHiß.

BCTynHÎ iCHHTH 30 I. KÆHCH ÍÍMHa3EHJIbH01 i 30 KJIHCH 
npuroTOBJifiioqoï Bi3Óy3yTE> ch 3HH 15. i 16. annua, 112 
Bepecna. ^B K05K3ÍM Í3 cnx TepMiHiB pimae ca óesycaoBHO 
o npHHHTK) aóo HenpnHaTio ynemiKa, a noBTopeHe BCTynHoro 
icniiTy nn b tím caMÎM, an b 3pyriM 3aBe3emo e saóopo- 
Heiie ni3 napoio bmkjiiohchh is bcïx íiána3nn. Bronomysa- 
th ca 30 HOBoro icnmy He Moace penpoôoBaHHÎi yncHHK 
cKopme he no pon'i b hkím neóy3b 3aBe3OHio.

yneHHKH, mo 3rojiomyioTb ca 30 I. Kaacii íímh. My 
caTb kíhhhth b TeKyniM poní cohvihím HanMenbine 10. piß, 
a 30 Ra. npnroTOBJiaiOHOl HanMCHbine 9. pin okhth.

Ilpn BCTyniiiM íchutí 30 kjihch npnroTOBaaionoï MaiOTb 
BHKa3aTH ca yaenann thrum 3acoóoM 3HaiiH, añoro Haón- 
pae ca b III. naacï Hapo3HOï ninoan, a npn icnnri 30 I. 
naacn iiMHa3najibH0ï MaiOTb BÍ3noBÍCTH i 3OTenepiniHHM 
jKasaHHM a na^TO eine caï^yioHHM (npanncamiM naiiHOBin- 
înnM po3nopa33KeHeM Bnc. n;. K. Míh’íct. B. i IIp. 3 3HH 2. 
CÏHHH 1897. XI. 31152): 1. B M0BÍ BHKaa30BÍH : MaiOTb 
nosa™ TanoîK nncbMeHny aHaaïsy o3Horo penena, ímchho 
03HaHHTH B HÏM HSCTH M0BH i ÏX <ï>0pMH Ta HaCTH peneHE, 
2. b paxyunax HaaeænTb b nncbMeHHnx Bnpoôax yB3riia- 
311 htii Tanoac npanTBiHi nmaiiH Í3 ni03eHHoro jkhth.

Ichhtb nonpaBai 6y3yTb BÍ3ÓyBaTM ca 3Ha 30. i 31. 
cepnHa, a icnnru Bciynui 30 naac II—VI. lueacn 5—15. 
BepecHH.

BßepTafi ca yBary po3HHÍB i oninyHis, ipoón 3 oraasy 
Ha 3oôpo cboïx 3ïthh aóo bbxob3hii,ïb 3B¡3yBaan ca an Han- 
aacTïnnie B Kaapeaapnï ïÎMHa3HaabHin 0 ïx ycnixax b Ha- 
yn,ï i noBe3eHio.
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IIo miic.hh po3nopH#KeHii. Biic. p. k. MmicT. Up. 3 6. 
Maa 1890. H. 8836 Mory?b ynennicn I. kjhch ii«H., bh- 
HaBinn peiieieHTiB, bhocetm noflaiie o yBinbHePG Bifl onamn 
inKiabHoY b I. niBpopi. Tum 3 hhx, Korpi 3 oónnaiB, nii.ib- 
hocth i nocTyny opepscaTb nicna cicaai nory HaiiMeHbtne 
„poópy“ 30 Klapa scobthh i BnicascyTb ca Haaeacmo bhhm- 
CaHHM CbbipOpTBOM yÓOHCeCTBa, M0JK6 IipiI3HaTII Buc. p. K._ 
Papa IITk. icpaeśa yBiatHCHG bi3 onaaia nig ycaiBSM, gc.uh 
ix HiKiabiii CBBi^OĘTBa 3a 1. niBpirc óyflyTB Bi^noBipam 
npanacaHiiM BHMoraM. Take «o^aHG o ysiabneHe Mae bhccth 
KoAaii ynennic b nepinax 8 puax Micapa Bepecna.

3a Minca. BBepTae ca ysary popaniB BsraapHO oni- 
KyniB, ipo Bacę B13 caworo noaaTKy niKiatHoro pony bci 
yaeHHKH cvte> .OóóBasam hochth rrpnniicaHi Mypflypn; 3Biat- 
hiitii nip cero oóoBasicy na piic 1897j8 Mosce ^npeicpna 
Mine tiix yaeHHRW I. kjihcii, icoTpi poicascyrb, ipo sa^aa. 
yóoscecTBa iie b cmi enpaBim co.Ói siynflyp. Bare e CTpo- 
ro 3aóopoHeHO hochth nncijibHi Mynpypii bcim, ipo He eyTb 
yaeHHKaMH (oTsce i tum, ipo 3a3.ua hkoi Heóypb npnPpHa 
noKUHyjii nucony). Biihhiix óy^e p. ic. Bnapib noalinaaa 
noTarapn 30 osBinanbaocTii.
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